
A
gnieszka słod-

ko śpi. Uśmie-

cha się pięk-

nie, może śni 
się jej mama. Klementyn-

ka zrzuca kocyk, najwyraź-

niej chce pozować do zdję-

cia. Hania zaczyna koncert. 
Popłakuje, bo za oknem 
przetacza się burza, a na-

sza ekipa ustawia rodzi-

nę do wspólnego zdjęcia. 
Gdy Hania cichnie, uwa-

gi domaga się Anielka. No 
i zrzuca smoczek. A Kle-

mentynka kicha.
- Czasem płaczą w du-

ecie, ale jak już zaczną kon-

cert we cztery, to jest do-

piero robota - uśmiecha się 
babcia. Na naszą wizytę za-

łożyła elegancką, czerwoną 
garsonkę. Dominika i Mar-
cin Gąsienicowie już goto-

wi. Stoją w podhalańskich 
strojach. Rodowita, góral-
ska para. Ona z Zębu. On 
z Kościeliska, siedzi na oj-
cowiźnie. Nasz fotorepor-
ter strzela seriami z apa-

ratu. Klementynkę trzeba 
uspokajać. A może to pła-

cze Agnieszka? Sam już 
nie wiem, tak są do siebie 
podobne. 
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GMINA CZORSZTYN NOWY TARG LIPNICA WIELKAKOŚCIELISKO 

Mieszkańcy Lipnicy Wielkiej 
rozpoczęli starania o wyniesienie 
na ołtarze Józefy Mikowej. str. 13

Nie ma rady na samowolę  
budowlaną na rabczańskiej 
targowicy. str. 11

- Moją siłą są ludzie - mieszkańcy, radni, sołtysi, 
urzędnicy. Czasem wystarczy im tylko nie 
przeszkadzać - przekonuje Aneta Markus, nowa 
wójcina gminy Czorsztyn. str. 4 

Drzewa umierają 
rosnąc

Królowa 
Orawy

Obywatel 
przejmuje Rynek

Wójcina MarkusZakochani 
w Oldtimerach
Nawet Stalin jeździł na Harleyu, 

mimo że to imperialistyczna, 
amerykańska maszyna. str. 16

RABKA

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto
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601 100 300
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Dlaczego jesteśmy  
w Patronite?  
czytaj str. 2

Cztery  
skarby

Furmanką przez zakopiankę
Narzekamy, stojąc 
w korkach na 
zakopiance, cóż to 
za niedogodności 
w porównaniu 
z wyzwaniem, 
jakim była podróż 
do Zakopanego 
sto lat temu.

Rok 1935. Budowa zakopianki.            Fot.: z arch. GDDKiA

Policzyli wszystkie drzewa w Polsce, 
sprawdzili klimatyczne zmiany i doszli 
do zatrważających wniosków. str. 21 
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Choć w rodzinie Dominiki zdarza³y się bliźniaki, to o czworaczkach nigdy nie s³yszano.

Agnieszka, Hania, Klementynka i Anielka Gąsienica z rodzicami.

eprasa.pl ee34500b99
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Komentarze z internetu

zebra³: fig

Wiemy, że teraz  
i w przyszłości 
potrzebni będziemy 
jeszcze bardziej.

Z
właszcza tu w Tatrach, 
Gorcach i Pieninach, 
gdzie każdy promi-
nent chciałby wyciąć 
las i wybudować kil-

ka domków lub wiatrak u sąsiada. 
Tygodnik Podhalański żyje wyłącz-

nie dzięki Czytelnikom - ze sprze-

daży wydania papierowego oraz 
z reklam w gazecie i na portalu  
http://24tp.pl. Niestety, upadła sieć 
kiosków i małych sklepów, a wiel-
kich sklepów sieciowych nie inte-

resują sprawy i media lokalne. Wy-

obrażacie sobie Polskę i Podhale 
bez Tygodnika Podhalańskiego?

Pojawiliśmy się na platformie 
Patronite, by nie zostawić Was bez 
sprawnej redakcji niezależnej ga-

zety. Chcemy dalej służyć nieza-

leżnym dziennikarstwem, kontro-

lować władzę w publicznym inte-

resie. Chcemy sprawniej dostar-

Dlaczego jesteśmy na Patronite?
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Mieliśmy farta. Czarny bocian zazwyczaj niechętnie daje się fotografować. Ten spacerowal po Dunajcu w Szczawnicy.

- Kiedy jeszcze nie byłam zdecydowana,  

czy wystartuję w wyborach, usłyszałam  

od jednego z przedsiębiorców, że kobiety nie 

powinny się pchać do polityki. Tak mnie te słowa 

zmotywowały, że podjęłam decyzję, że zawalczę 

o to stanowisko - mówi Aneta Markus, 

nowa wójcina gminy Czorsztyn, na którą 

zagłosowało w gminie 70% mieszkańców .
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brutto będzie zarabiał Łukasz Filipowicz, nowy burmistrz Zakopanego. 
Taką decyzję podjęli radni podczas zeszłotygodniowej sesji.

19 tys. 87 zł
Liczba tygodnia

Do tekstu pt. „O Europę 
trzeba dbać - wo³a³a 

w Krakowie Jagna 
Marczu³ajtis-Walczak, 
pos³anka z Podhala”.

l Na razie to wy nie dbacie 
o mieszkańców Europy, tyl-

ko regularnie ich zubażacie eko-
nomicznie. Ja nie wiem, dlacze-
go Polacy zawsze szukają potęgi, 
siły i bezpieczeństwa u obcych? To 
jest okropne umniejszanie roli na-
rodu i państwa. Wręcz proszenie się 

o rozbiory i marginalizację. Żaden 
Niemiec, Francuz czy Anglik tak by 
nie powiedział, bo jest przekonany, 
że to jego kraj jest najlepszy, naj-
bogatszy, najsilniejszy i tylko dzię-
ki nim ta unia może w ogóle funk-
cjonować, a są w unii tylko po to, 
by czerpać korzyści. To jest podej-
ście patriotyczne, a nie bucenie, że 
bez unii zginiemy. Wstyd i hańba, 
tym bardziej dla parlamentarzy-
sty i byłego sportowca, który rzu-
cał wyzwania na zawodach i wy-
grywał bez oglądania się skąd są 
przeciwnicy. Bardzo to małe i nie-

Sprostowanie
Prostuję treść artykułu „Straszne 

miejsca” autorstwa Beaty Zalot ze zdję-

ciami Bartłomieja Jureckiego, zamiesz-

czonego w Tygodniku Podhalańskim nr 
17/1772 z dnia 25 kwietnia 2024 r. na 1 
i 34 stronie z podtytułem Jak w Łapszach 

milicjanci uciekali przed duchem i podaję, 
że wskazana w nim wdowa Emma to 
Emilia Celuszak, która przed wojną nie 
była wdową, gdyż do dnia 16.03.1960 r., 
tj. do dnia śmierci męża, była mężatką 
i nie miała żadnego dziecka, którego oj-
cem miałby być rzekomo proboszcz, jak 
również nie miała dziecka, które zmar-
łoby w dzieciństwie. Jej syn Franciszek, 
pochodzący ze związku małżeńskiego, 
zmarł w wieku 23 lat, będąc studen-

tem medycyny.
Prostuję również informację o rze-

komym pojawieniu się w budynku, któ-

rego zdjęcie zamieszczono na 1 stro-

nie tego Tygodnika zjawy, do której rze-

komo mieliby strzelać milicjanci, gdyż 
jest to nieprawda. Budynek, poza po-

sterunkiem milicji, był następnie wie-

lokrotnie wynajmowany, w tym miej-
scowym nauczycielom, i nikt z najem-

ców nie zgłaszał nigdy właścicielom 
żadnych niewyjaśnionych incydentów 
czy zjawisk paranormalnych.

Z poważaniem
Adw. Małgorzata 

Szczypińska-Kozioł

kom i Czytelniczkom z całej Polski.
Pomaganie mamy w naszym 

redakcyjnym DNA. Zbieramy pie-

niądze dla pogorzelców, na ope-

racje i lekarstwa dla chorych dzie-

ci. Za darmo oddajemy nasze łamy 
na ogłoszenia charytatywne. Pro-

mujemy naszą podhalańską kultu-

rę. Co tydzień w gazecie, codziennie 
na http://24tp.pl i w mediach spo-

łecznościowych dostarczamy kom-

plet informacji o imprezach kultu-

ralnych. Gościom regionu oddaje-

my szczegółowy informator tury-

styczny. Radzimy, jak bezpiecznie 
poruszać się po górach, jak ustrzec 
się błędów i niebezpieczeństw. Nie 

zapominamy o sprawach Polonii 
w Ameryce.

Dzisiaj postanowiliśmy upo-

mnieć się o nas. Gdy w samo-

locie wypadają maski z tle-

nem, najpierw musisz założyć ją  
sam/sama, by pomóc komuś jeszcze.  
Dziękujemy Wam za wspólne 35 lat 
i prosimy o więcej.

Jurek Jurecki, 
wydawca i dziennikarz 

Tygodnika Podhalańskiego 
i portalu http://24tp.pl 

https://24tp/wspieraj  
Kliknij i pokaż, 

że jesteś z nami.

godne Polaka. Lepiej, jakby się Pani 
zajęła niepełnosprawnymi lub po-
łożnictwem.

l Rosyjska dezinformacja, 
szczególnie w mediach spo-

łecznościowych doprowadziła do 
brexitu. Rosjanie otwierali szampa-
na na Kremlu z powodu tego suk-
cesu. Potem przyczynili się do wy-
boru Trumpa kompromitując Hilla-
ry Clinton włamując się do jej pry-
watnej skrzynki pocztowej. Kolej-

nym celem jest polexit i przebie-
gunowanie świadomości Polaków. 
Idzie im nieźle.

l E tam, e tam. Będzie lepiej. 
Pani Jagna z towarzyszami 

sprawi, że chłop z chłopem i baba 
z babą będą taśmowo produkować 
dzidziusie i problem dzietności bę-
dzie z głowy. A może i jakiś komi-
sarz zakaże Europejczykom umie-
rania (bo to nie ma sensu), to i „lu-
dziów” przybędzie jak na wiosnę li-
ści na drzewach.

czać informacje w nowych techno-

logiach. Chcemy mocniej włączyć 
Was w życie Redakcji. Zależy nam, 
abyście nadal byli dumni z dzien-

nikarek i dziennikarzy z lokalnej 
Polski oraz z takiej gazety w Wa-

szych górach, która nazywa się Ty-

godnik Podhalański.
Dziś bardzo potrzebujemy Wa-

szego wsparcia. Ten adres http-

s://24tp/wspieraj uruchomiliśmy, 
by łatwo było to zrobić. Nigdy 
w 35-letniej historii Redakcji żadna 
władza nas nie nagrodziła. Miej-
scowa, powiatowa ani państwowa. 
Nigdy nie byliśmy traktowani jako 
część kultury polskiej. Mimo że na-

dal najlepiej docieramy do Czytel-

ników, kierownictwa państwowych 
spółek umieszczają swoje ogłosze-

nia poza nami, często w mediach 
posłusznych władzy. Najczęściej 
z tą władzą spotykamy się w są-

dzie, jako oskarżeni za dziennikar-
ską rzetelność.

A tak to się zaczęło. W grudniu 
1989 roku na bazie podziemnego 
Biuletynu Podhalańskiego urucho-

miliśmy prawdziwą lokalną gazetę. 
Od początku było jasne, że wkra-

czamy w świat, który po latach ko-

munizmu wymaga zmian. Byliśmy 
młodzi, intuicyjnie tworzyliśmy ga-

zetę, nie mając żadnego doświad-

czenia. Czasy wymagały działania. 
Własnymi rękami znieśliśmy po-

mnik sowieckich żołnierzy na Pla-

cu Zwycięstwa w Zakopanem. Byli-
śmy w Poroninie, gdy walił się po-

mnik Lenina.
Zmieniały się czasy, Tygodnik 

Podhalański rósł w siłę, zyskując 
świetną markę nie tylko na Podha-

lu. Zasłynęliśmy dociekliwym i sku-

tecznym dziennikarstwem śled-

czym. Nie lukrowaliśmy Podhala. 
Władza odwracała się do nas ple-

cami, bo bacznie przyglądaliśmy 
się, jak wydaje publiczne pieniądze.

Organizowaliśmy wiele ak-

cji społecznych. Rozdawaliśmy ta-

bliczki na furtki z napisem „Nie pa-

limy byle czym”, by otworzyć lu-

dziom oczy na problem smogu. Gó-

ralki żaliły się, że zimno im w nogi, 
gdy godzinami stoją na Krupów-

kach, handlując oscypkami - ścią-

gnęliśmy im walonki zza wschod-

niej granicy. Gdy w wyniku pande-

mii padały restauracje, wsparliśmy 
je akcją „Weekend na wynos”, włą-

czając w nią mieszkańców. W cza-

sie lockdownu jeździliśmy „autobu-

sem” po Podhalu, Orawie i Spiszu, 
dając wytchnienie naszym Czytelni-
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Mieszkańcy Frydmana interweniują w sprawie wycinki drzew. Jak się okazuje, 
mimo że jest okres lęgowy ptaków, wszystko jest legalne.

We Frydmanie rżną

Wycinka drzew zaniepokoi³a część mieszkańców Frydmana, którzy interweniowali na policji i w redakcji TP. 

To pisklę sikorki, zabrane z terenu, gdzie zosta³y wycięte drzewa, nie przeży³o.

W Gliczarowie kobieta 
prowadziła auto mając  
trzy promile alkoholu  
we krwi. W gminie  
Czarny Dunajec mężczyzna 
został przyłapany na jeździe 
po pijaku ładowarką  
dwa razy w ciągu dnia.

W ezwanie do nowo-

tarskiej komendy 
w sprawie nietrzeź-

wego operatora ładowarki do-

tarło w piątek około 9. Policjan-

ci z czarnodunajeckiego komi-
sariatu natychmiast ruszyli pod 
wskazany adres w jednej z miej-
scowości gminy Czarny Duna-

jec. Bez problemów namierzyli 
opisany przez zgłaszającego po-

jazd i kierowcę, który faktycz-

nie okazał się pijany. - Badanie 
stanu trzeźwości wykazało po-

nad 1,75 promila - informuje 
podkom. Dorota Garbacz z no-

wotarskiej policji.
Jakby tego było mało, pod-

czas sprawdzenia w policyjnych 
bazach danych okazało się, że 
42-latek nie posiada uprawnień, 
za to posiada aktywny zakaz 
prowadzenia pojazdów wyda-

ny już wcześniej przez sąd. - Po 
wykonaniu czynności proceso-

wych mężczyzna został zwol-
niony - relacjonuje rzecznik po-

licji. - Pojazd nie został skonfi-

skowany, bo mężczyzna nie jest 
jego jedynym właścicielem. 

W takim przypadku sąd będzie 
orzekał przepadek równowarto-

ści pojazdu - uściśla.
Kilka godzin później po-

licjanci przeżyli swoiste deja 
vu, gdy do komisariatu dotar-
ło kolejne wezwanie pod ten 
sam adres, dotyczące tego sa-

mego 42-latka, szalejącego po 
pijaku ładowarką teleskopową. 
Na miejscu wszystkie policyjne 
czynności przebiegły podobnie. 
Różnicą była zawartość alkoho-

lu w organizmie kierowcy, która 
w ciągu paru godzin urosła do 
ponad trzech promili. Tym ra-

zem finał wizyty patrolu był dla 
operatora też bardziej dotkliwy.

- 42-latek został zatrzyma-

ny, następnie przewieziony do 
nowotarskiej komendy i osa-

dzony w pomieszczeniu dla 
osób zatrzymanych. Za popeł-
nione przestępstwa grozi mu 
nawet dożywotni zakaz prowa-

dzenia pojazdów, kilkutysięcz-

na grzywna i kara pozbawienia 
wolności nawet do 2 lat - pod-

sumowuje rzecznik nowotar-
skiej policji.

Pani już tym suzuki nie 
pojedzie

Z kolei w Gliczarowie Dol-
nym zakopiańscy policjanci za-

trzymali kobietę, która kierowa-

ła suzuki mając w organizmie 
aż trzy promile alkoholu. Funk-

cjonariusze otrzymali wcześniej 
zgłoszenie o pijanym kierowcy. 

Bez trudu natrafili na samochód 
jadący zygzakiem. Kierowcą 
okazała się 48-letnia mieszkan-

ka gminy Biały Dunajec. Kobie-

ta została zatrzymana, a jej po-

jazd odholowano na strzeżony 
parking. Policjanci zatrzymali 
również jej prawo jazdy.

Próbowa³ tylko  
nawrócić

Z kolei w Nowym Targu po-

licja zatrzymała 55-latka, który 
miał w organizmie ponad 2,5 
promila alkoholu.

Do incydentu doszło 
w ostatni piątek, około 15 w No-

wym Targu. Uwagę dwójki męż-

czyzn, którzy akurat przejeżdża-

li jedną z ulic w centrum, zwró-

cił kierowca volvo, który pró-

bował zawrócić. Manewr mu 
wyraźnie nie wychodził. Męż-

czyzna kilka razy najeżdżał na 
chodnik i kierował samochodem 
tak nieporadnie, że nie było wąt-
pliwości, że kierowca jest pijany. 
Świadkowie postanowili wziąć 
sprawy swoje ręce. Zatrzyma-

li volvo, nie pozwolili kierow-

cy odjechać i wezwali na miej-
sce policję.

Wkrótce przypuszczenia co 
do stanu trzeźwości kierowcy 
volvo się potwierdziły. Kierow-

ca miał w organizmie ponad 2,5 
promila alkoholu. - Kierowca za 
prowadzenie pojazdu w stanie 
nietrzeźwości stracił prawo jaz-

dy. Za popełnione przestępstwo 

czeka go sprawa w sądzie, wy-

soka grzywna, kilkuletni zakaz 
prowadzenia pojazdów i kara 
nawet do 2 lat pozbawienia wol-
ności. Volvo zostało odholowa-

ne na strzeżony parking - infor-
muje podkom. Dorota Garbacz 
z nowotarskiej policji.

Widzisz pijanego  
za kierownicą, reaguj

Policja przypomina, że za 
kierowanie pojazdem mecha-

nicznym w stanie nietrzeźwo-

ści grozi kara do trzech lat po-

zbawienia wolności, co najmniej 
trzyletni zakaz kierowania po-

jazdami mechanicznymi oraz 
konfiskata pojazdu. W przy-

padku, gdy sprawca przestęp-

stwa kieruje pojazdem, którego 
nie jest jedynym właścicielem, 
sąd orzeka grzywnę w postaci 
równowartości pojazdu.

- Apelujemy do kierowców, 
aby nigdy nie wsiadali za kie-

rownicę po spożyciu alkoho-

lu czy narkotyków. Z kolei oso-

by postronne, które widzą, że za 
kierownicę wsiada osoba nie-

trzeźwa, zarówno po spożyciu 
alkoholu czy zażyciu narkoty-

ków, prosimy o natychmiasto-

wą reakcję w postaci uniemoż-

liwienia jazdy lub zgłoszenie te-

lefonicznie na numer alarmowy 
112 - podsumowuje asp. szt. Ro-

man Wieczorek, rzecznik praso-

wy zakopiańskiej policji.
rav, mk

Policyjne deja vu

Zweryfikowała go policja  
- stracił prawko. Zgłoszenie 
zagrożenia poprzez 
internetową aplikację okazało 
się strzałem w dziesiątkę.

Z aczęło się od zgłosze-

nia obywatelskiego po-

przez aplikację - Krajową 
Mapę Zagrożeń Bezpieczeń-

stwa. Obywatel informował po-

licję, że nocą na ulicy Szaflar-
skiej młodzi kierowcy porusza-

ją się z zawrotnymi prędkościa-

mi, stwarzając zagrożenie. No-

wotarscy policjanci ruchu drogo-

wego postanowili zweryfikować 

internetową informację w sobo-

tę przed północą.
- Podczas tej weryfikacji 

funkcjonariusze namierzyli sa-

mochód osobowy marki BMW, 
którego kierowca jechał 107 
km/h - relacjonuje podkom. Do-

rota Garbacz z nowotarskiej po-

licji.
Kierowcą okazał się 25-la-

tek. Za przekroczenie prędkości 
o ponad 50 km/h młody kierow-

ca stracił prawo jazdy na trzy 
miesiące. Będzie musiał zapła-

cić mandat 1 500 złotych, a jego 
konto wzbogaciło się o 13 punk-

tów karnych.
mk

Policyjnie  
zweryfikowany

Oszuści wyłudzili  
od mieszkanki powiatu 
nowotarskiego prawie  
100 tysięcy złotych.

K obieta odebrała telefon, 
jej rozmówca przedstawił 
się jako pracownik banku. 

Zapytał, czy rozmówczyni zacią-

gnęła kredyt bankowy. Natych-

miast padła przecząca odpo-

wiedź. Mimo to rozmowa trwa-

ła dalej. „Pracownik” banku był 

bardzo przekonujący. Bez tru-

du skłonił kobietę, by wypłaci-
ła w bankomacie swoje pienią-

dze i wpłaciła je wpłatomatem 
na wskazany przez mężczyznę 
„bezpieczny” rachunek. - Zma-

nipulowana dodatkowo zacią-

gnęła kredyt i te pieniądze tak-

że wpłaciła oszustom. Kobie-

ta w ten sposób straciła ponad 
97 000 złotych - informuje pod-

kom. Dorota Garbacz z nowotar-
skiej policji.
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Oszukańczy bankowiec
nowy targ
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- Dziś znowu jest potrzeb-

na, ludzie potrzebują dojazdów 
do swoich działek, dlatego zo-

stanie odnowiona. W pierwszej 
kolejności muszą być wycię-

te na niej drzewa, potem zosta-

nie utwardzona - tłumaczy Jó-

zef Barnasz. - Żadnych gniazd 
na tych drzewach nie było - za-

pewnia. Twierdzi też, że osoby 
które protestują, tak naprawdę 
nie chcą drogi i ruchu samocho-

dów koło swoich działek. - Nie 
chodzi im o przyrodę, tylko 
o swój interes - uważa.

- Wszystkie zgody są, sołtys 
próbuje doprowadzić drogę do 
zgodności z ewidencją - wtó-

ruje Jakub Jamróz, wójt Gmi-
ny Łapsze Niżne. Podkreśla, że 
zanim w ruch poszły piły, wy-

konawca wycinki dokładnie 
sprawdzał, czy na drzewach nie 
ma gniazd.  

- Teraz jest szczyt okre-

su lęgowego ptaków, wykluwa-

ją się wszystkie ptaki śpiewa-

jące. Trafiają do mnie młode 
zięby, kosy, sikorki, które wy-

padły z gniazda. Rodzą się też 
drobne ssaki, wiewiórki, które 
mają gniazda w drzewach, po-

pielice. Ścinanie teraz drzew 
jest największym barbarzyń-

stwem - podkreśla Maria Kucz-

kowicz, weterynarka z Jabłon-

ki, która opiekuje się dzikimi 
zwierzętami (projekt „W imie-

niu tych, co nie mówią”).
Pomimo że przed ścięciem 

robi się inwentaryzację drze-

wa, sprawdza się na nim gniaz-

da i dziuple, tak naprawdę - jej 
zdaniem - nie ma szans, żeby 
zauważyć wszystko, ścina się 
z młodymi. W najlepszym przy-

padku takie pisklęta trafiają do 
ośrodków przeznaczonych dla 
dzikich zwierząt, najczęściej 
jednak giną.

Przepisy nie do końca chro-

nią zwierzęta. Od 1 marca do 
15 października trwa wpraw-

dzie okres lęgowy ptaków, choć 
dla poszczególnych gatunków 
ptaków przypada w różnych 
okresach. Zgodnie z przepisa-

mi, jeżeli usunięcie drzewa lub 
krzewu nie spowoduje narusze-

nia zakazów wobec poszczegól-
nych gatunków chronionych, 
mogą one być usunięte także 
w okresie lęgowym.
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W
sobotę „Pod 
Przylaskiem” 
zostały wy-

cięte olbrzy-

mie świerki, 
w poniedziałek pod piły poszła 
dorodna, zdrowa sosna.

- Trwa okres lęgowy ptaków. 
Moje wnuki znalazły tam piskle 
sikorki, które wypadło z gniaz-

da, niestety nie udało nam się 
go uratować - mówi mieszkan-

ka Frydmana. - Serce się ła-

mie - dodaje. Prosi o anonimo-

wość, twierdzi, że inny z miesz-

kańców, który interweniował 
w tej sprawie w weekend, miał 
pogróżki. - Bo tu jest podział na 
tych miejscowych i tych, co się 
do wsi wprowadzili - tłumaczy. 
Sama należy do tych drugich.

W sobotę na miejsce zosta-

ła wezwana policja. - Policjan-

ci interweniowali w związku 
ze zgłoszeniem wycinki drzew 
bez zezwolenia. Na miejscu 
policjanci ustalili, że stosow-

ne zezwolenie na wycinkę zo-

stało wydane, interwencja więc 
została zakończona - informuje 
Dorota Garbacz, rzecznik pra-

sowy w Powiatowej Komendzie 

Policji w Nowym Targu.
Jak się okazuje, pod piły 

pójdą nie trzy, lecz kilkana-

ście drzew. - Starostwo wyda-

ło zgodę na wycięcie 17 drzew. 
To drzewa na drodze gmin-

nej - wyjaśnia Józef Barnasz, 
sołtys Frydmana. Jak tłuma-

czy, chodzi o drogę „Pod Przy-

lasek”, która istnieje od co naj-
mniej dwustu lat. Pół wieku 
temu przestała być używana, bo 
mieszkańcy zaczęli jeździć dro-

gą powiatową. Droga zarosła.

eprasa.pl ee34500b99
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- Moją siłą są ludzie - mieszkańcy, radni, sołtysi, urzędnicy. Czasem 
wystarczy im tylko nie przeszkadzać - przekonuje  
Aneta Markus, nowa wójcina gminy Czorsztyn.

A mówią, że kobiety nie powinny  
pchać się do polityki

 - W naszej gminie jest duży potencja³ w ludziach. Mamy dużo organizacji pozarządowych, pojawia-
ją się u mnie ciągle ludzie z pomys³ami, energią, chętni do pracy spo³ecznej. Trzeba im tylko pozwolić 
dzia³ać, nie rzucać k³ód pod nogi, wspierać - uważa Aneta Markus, nowa wójcina gminy Czorsztyn.

- Pierwsza Pani decyzja po objęciu 
stanowiska wójciny?

- Już w pierwszych dniach urzędo-

wania poszłam na ulicę Kraszewskie-

go w Maniowach, której remont dobie-

ga końca, by spotkać się z mieszkańca-

mi. Ludzie mieli pewne wątpliwości, 
uwagi, pretensje. Poszłam ich wysłu-

chać i uzgodnić wspólnie, co możemy 
tam jeszcze zmienić. Tak jak obiecywa-

łam w kampanii, chcę być blisko miesz-

kańców.

- Tuż po ogłoszeniu wyników 
wyborów podczas naszej krótkiej 
rozmowy zapewniała Pani,  
że nie będzie rewolucji kadrowych 
w urzędzie gminy.  
Czy kogoś Pani zwolniła? 

- Do tej pory odwołałam jedną oso-

bę - dotychczasowego zastępcę wój-
ta - Krzysztofa Góreckiego. Pani sekre-

tarz sama odeszła za porozumieniem 
stron, znalazła pracę w Urzędzie Gmi-
ny w Krościenku. Tak więc zostałam już 
na samym początku sama z wszystkimi 
wyzwaniami w środku sezonu inwesty-

cyjnego.

- Kogoś ma Pani już na te dwa 
stanowiska?

- Od 1 czerwca jako mój zastępca 
pracę zaczyna Grzegorz Szerszeń, do-

świadczony samorządowiec, który był 
do tej pory kierownikiem Zakładu Go-

spodarki Komunalnej w Krościenku. Na 
stanowisko sekretarza zamierzam nieba-

wem ogłosić konkurs.

- Będą kolejne zwolnienia?

- Tak jak mówiłam w kwietniu, nie 
planuję rewolucji, ale mała reorganizacja 
będzie. To będą zmiany wewnątrz, prze-

sunięcia na stanowiskach, etc.  

- Powiedziała Pani o tym, że jest 
środek sezonu inwestycyjnego...

- Kończymy remont dwóch dróg 
w Maniowach, budowę dwóch sal gim-

nastycznych - w Kluszkowcach i w Sro-

mowcach Wyżnych, do końca roku mu-

simy dokończyć budowę amfiteatru 
w Maniowach. W Sromowcach Niżnych 
rozpoczęliśmy prace związane z moder-
nizacją remizy OSP, a w Sromowcach 
Wyżnych rozpoczynamy modernizację 
ulicy Wojska Polskiego. Poprzednik zło-

żył wniosek na budowę lodowiska w Ma-

niowach, a my z kolei wniosek dotyczą-

cy modernizacji Orlika. I w jednym, i w 
drugim przypadku czekamy na decyzję. 
Musimy się szybko zająć placem zabaw 
w Czorsztynie, które mój poprzednik 
w pośpiechu oddawał w kampanii wy-

borczej. Urządzenia są zamontowane, 
ale został tam jeden wielki plac budowy, 
jest niebezpiecznie dla dzieci. Dzieje się 
więc dużo, a jednocześnie przedzieram 
się przez tony dokumentów. Drzwi od 
mojego gabinetu się nie zamykają.

- W takim razie, ile Pani wójcina 
spędza w urzędzie czasu?

- Na razie bardzo dużo, przychodzę 
do pracy przed godz. 7.30, a wychodzę 
o godz. 19, nawet 20. Myślę, że wkrót-

ce sobie to wszystko ułożę i będę miała 
więcej czasu dla rodziny. Zawsze byłam 
dobrze zorganizowana. 

- Aż 70% mieszkańców  
w wyborach zagłosowało na Panią, 
w 15-osobowej radzie gminy  
ma Pani aż 10 radnych ze swojego 
komitetu. To duży komfort,  
ale też zobowiązanie.

- To prawda. Moi radni bardzo mi 
pomagają. Pytają, co mogą zrobić, anga-

żują się w wiele spraw, jeżdżą ze mną na 
wizje lokalne. Ostatnio z trzema radny-

mi wsiedliśmy na rowery i przejechali-
śmy całą ścieżkę rowerową wokół Jezio-

ra Czorsztyńskiego, żeby zobaczyć, co 
jest tam do zrobienia, popatrzeć na oko-

lice z perspektywy rowerzysty. Mam na-

prawdę fajne wsparcie. Także pięciu po-

zostałych radnych wyraża chęć współ-
pracy. Nie chcę zapeszać, ale na razie 
jest dobrze. Od polityki lokalnej, ukła-

dów przed wyborami, dziś ważniejsze 
jest dobro gminy, poszczególnych so-

łectw. Jeśli radni też tak uważają, nie-

ważne, z jakiej listy startowali.
Mam też duże wsparcie od urzędni-

ków, wdrażają mnie we wszystkie tematy, 
cierpliwie tłumaczą. Wielu z nich znam 
jeszcze z czasów, kiedy tu pracowałam. 
A przepracowałam w tym urzędzie gmi-
ny 17 lat. To była moja pierwsza praca, 
pojawiłam się tu w wieku 20 lat. Zaczy-

nałam od pracy sekretarki, potem byłam 
w ewidencji ludności, w Urzędzie Sta-

nu Cywilnego, następnie w biurze rady 
gminy i w wydziale promocji. Poznałam 
więc ten urząd dobrze, dzięki czemu jest 
mi teraz łatwiej. Gdy wróciłam tu, po-

czułam, że jestem u siebie.
Przed laty zostałam przyjęta do 

urzędu przez Lecha Janczego, który 
pełnił wtedy obowiązki wójta. Wiele się 
od niego nauczyłam. Chcę na przykład 
wrócić do jego pomysłu spotkań w każ-

dy pierwszy poniedziałek miesiąca ze 
wszystkimi sołtysami i zainteresowany-

mi radnymi, podczas których omawia-

ne będą problemy dotyczące poszczegól-
nych sołectw.  

- Powiedziała Pani, że drzwi  
od Pani gabinetu się nie zamykają.  
Z czym przychodzą mieszkańcy?

- Obiecałam w kampanii mieszkań-

com, że będę dla nich, że nie będzie wy-

znaczonych godzin przyjęć, że w mia-

rę moich możliwości będę dla nich do-

stępna codziennie. Tak jest. Przycho-

dzą z pomysłami, problemami, zada-

ją mnóstwo pytań. Jestem mile zasko-

czona szczególnie różnymi inicjatywa-

mi, z którymi przychodzą. Nie chcę być 
wójciną wszechwiedzącą, niedostępną. 
Moją siłą są ludzie - mieszkańcy, rad-

ni, sołtysi, urzędnicy. Strażacy przyszli 
do mnie np. z pomysłem zorganizowa-

nia nad jeziorem imprezy propagują-

cej bezpieczeństwo nad wodą. Miesz-

kańcy Kluszkowiec organizują 2 czerw-

ca w Kluszkowcach mszę z oprawą mu-

zyczną „Armii Ciupaga”, w której wy-

stępuje 200 dzieciaków. Wspólnie z gmi-
ną chcą zrobić coś wędkarze. Cieszę się 
z ich pomysłów, energii, bo to oznacza, 

że bierzemy wspólną odpowiedzialność 
za gminę.

- Stare budynki, przeniesione przed 
zalaniem zbiornika na Półwysep 
Stylchyn, są dziś w opłakanym stanie. 
Wiem, że to nie jest już własność 
gminy, ale czy ma Pani jakiś pomysł na 
ratowanie tych zabytków?

- To był ogromny błąd poprzedni-
ków, że pozbyli się tych zabytkowych 
obiektów. Dziś ich stan techniczny jest 
kiepski. Może do uratowania jest jeszcze 
Zagroda Królczyka czy piwnice kamien-

ne. Chcę rozmawiać na ten temat z wła-

ścicielem, zapytać, czy zgodziłby się te 
obiekty przekazać gminie. Jeśli dałoby się 
je przenieść, warto byłoby zrobić wioskę 
etnograficzną. Żeby to jednak zrobić, po-

trzebne będą niemałe pieniądze.

- To chyba niejedyna bolączka 
Stylchynu. Rosną tam jak grzyby po 
deszczu różne mniejsze i większe 
obiekty. To miejsce nie jest już tak 
urokliwe. Z tego, co wiem, jest też 
problem z kanalizacją.

- Miejscowy Plan Zagospodarowa-

nia Przestrzennego dopuszczał tam za-

budowę, starostwo dawało zezwolenia 
na budowę, bo było to zgodne z pra-

wem budowlanym. Tymczasem, faktycz-

nie jest problem z kanalizacją: oczysz-

czalnia w Kluszkowcach nie jest w sta-

nie przyjąć wszystkich ścieków z nowo 
powstałych obiektów. Jeżeli tak miało-

by się stać, należałoby rozbudować ist-
niejącą oczyszczalnię, by zwiększyć jej 
moce przerobowe.

- Podczas naszej poprzedniej 
rozmowy, dowiedziałam się,  
że ma Pani pomysł na każde  
z siedmiu sołectw w gminie.  
Może Pani powiedzieć dziś coś więcej 
na ten temat?

- Do tej pory nie wszystkie sołectwa 
były traktowane w gminie tak samo. Za-

leży mi, żeby gmina rozwijała się rów-

nomiernie. Dlatego mam na każde sołec-

two inny pomysł, bo każde ma inną spe-

cyfikę.
Maniowy mają świetną infrastruk-

turę sportową. Tu jest Orlik, Dolina Mi-
cholowska, być może będzie lodowisko. 

Dlatego tutaj mogłyby się odbywać im-

prezy sportowe, turnieje piłkarskie, za-

wody deskorolkowe. Niewielki Czorsz-

tyn ma zamek. Chciałabym zmienić ul. 
Rycerską, na której powinny się poja-

wić ładniejsze lampy, ławeczki nawią-

zujące do dawnych czasów. Można by 
organizować na zamku turnieje rycer-
skie. W Sromowcach Niżnych, gdzie 
jest kładka na Dunajcu, łącząca wieś 
z Czerwonym Klasztorem na Słowacji, 
istnieje pasaż handlowy, a nad samym 
Dunajcem można stworzyć piękną stre-

fę rekreacyjną z leżakami. W Sromow-

cach Wyżnych zostało najwięcej rolni-
ków. Jest tam izba regionalna, w której 
kiedyś było kino wiejskie. Można by do 
tego wrócić i uruchomić kino na piętrze, 
gdzie aktualnie są niewykorzystane sale. 
W sąsiedztwie izby regionalnej są tereny 
sołeckie, na których można zasiać zioła. 
Można by tam organizować różne warsz-

taty, np. zielarskie.

- A Kluszkowce,  
Pani rodzinna wieś?

- Kluszkowce rozwijają się świetnie 
turystycznie. Jest tu stacja narciarska, 
latem góra Wdżar oferuje wiele atrak-

cji typu bike park czy zjeżdżalnia alpi-
ne coaster, mamy ścieżkę rowerową. Nie 
mamy tu dużo terenów sołeckich, ale 
za to są niewykorzystane budynki uży-

teczności publicznej. Jest np. stara kapli-
ca z pięknymi freskami; w tym budyn-

ku mieściła się m.in. biblioteka. Budy-

nek wymaga modernizacji, ale chcemy 
tam przenieść informację turystyczną, 
połączoną z izbą regionalną, należącą do 
Koła Gospodyń Wiejskich, która mogła-

by być dodatkową atrakcją dla turystów. 
Z drugiej strony w starym kościele, tam 
gdzie zajęcia mieli seniorzy, są pomiesz-

czenia z gotową całą infrastrukturą, ide-

alnie nadające się na żłobek, którego bar-
dzo w gminie brakuje. 

Jest też budynek starej szkoły, gdzie 
do tej pory odbywały się lekcje WF-u, ale 
w czerwcu oddajemy salę gimnastyczną. 
Marzy nam się z radnymi, żeby zrobić 
tam minisiłownię, jakąś ściankę wspi-
naczkową. Byłaby to jakaś alternatywa na 
niepogodę. Na pomysły czeka kamienio-

łom, byłaby to na przykład piękna scene-

ria dla koncertów. Chcemy też w Klusz-

kowcach kontynuować redyk, którego 
pierwsza edycja odbyła się w 2023 r.

- Zostały jeszcze Mizerna i Huba 
z przepięknymi widokami na jezioro 
i Tatry.

- Nie każdy turysta chce jeździć 
w popularne miejsca, są tacy, którzy 
szukają spokoju. W Mizernej są pięk-

ne tereny leśne do spacerów, są kosza-

ry pod lasem, amfiteatr. Mizerna powin-

na celować w turystę szukającego spo-

koju. Mam też jeszcze jeden pomysł na 
tę miejscowość; wspomnianą wcześniej 
wioskę etnograficzną, ale nie uzgadnia-

łam tego jeszcze z mieszkańcami. W Mi-
zernej będziemy organizować też Piknik 
Wędkarski. Chcę w to zaangażować m.in. 
Markową Zagrodę w Mizernej i Tawer-
nę Kapitańską z Kluszkowiec; obie słyną 
z pysznych pstrągów w okolicy.

Na Hubie - właśnie w związku z wi-
dokami - chcemy zrobić platformę wi-
dokową. W tym roku planujemy też, we 
współpracy ze Stowarzyszeniem Sprę-

żyna, zrobić tam imprezę latawcową.  

- Plany ambitne, żeby tylko starczyło 
energii i znalazły się na to pieniądze.

- To nie tylko moja energia. W naszej 
gminie jest duży potencjał w ludziach. 
Mamy dużo organizacji pozarządowych, 
pojawiają się u mnie ciągle ludzie z po-

mysłami, energią, chętni do pracy spo-

łecznej. Trzeba im tylko pozwolić dzia-

łać, nie rzucać kłód pod nogi, wspierać.
Warto też dodać, że atutem naszej 

gminy jest bogactwo, które już mamy. 
Jest jezioro z rejsami gondolami, z ty-

rolką, supami, ścieżki rowerowe, rezer-
wat Modrzewie, zamek, stacja narciar-
ska, tory saneczkowe.

- Kobieta na stanowisku wójta 
to rzadkość w Polsce, a w 
naszym - dość konserwatywnym 
środowisku - kobietom przebić się 
jeszcze trudniej. Pani się udało, ale 
pewnie niejeden raz ktoś powiedział 
Pani, gdzie jest miejsce kobiet.

- Kiedy jeszcze nie byłam zdecydo-

wana, czy wystartuję w wyborach, usły-

szałam od jednego z przedsiębiorców, że 
kobiety nie powinny się pchać do polity-

ki. Tak mnie te słowa zmotywowały, że 
podjęłam decyzję, że zawalczę o to sta-

nowisko. Podczas kampanii już nic takie-

go nie słyszałam, wręcz przeciwnie, pa-

nowie przekonywali mnie, że potrzebny 
jest w polityce kobiecy punkt widzenia. 
Także po wygranej spotykają mnie sło-

wa wsparcia i chęć pomocy.

- Myśli pani, że są cechy kobiece, które 
pomagają w polityce?

- Mamy więcej empatii od męż-

czyzn, jesteśmy wielozadaniowe, nie ska-

czemy sobie do oczu jak mężczyźni, ra-

czej łagodzimy konflikty. To na pewno 
nam pomaga.

- Wójtka, wójcina czy pani wójt - jaka 
forma Pani najbardziej odpowiada?

- Żadna mnie nie razi, każdej moż-

na wobec mnie używać. Jestem kobietą, 
teraz jest tendencja do tworzenia form 
żeńskich, są poprawne. Widzę jednak, że 
niektórzy mają z tym problem, szczegól-
nie panowie. Forma „pani wójt” jest dla 
mnie - jak najbardziej - w porządku.

Rozmawiała: Beata Zalot
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Pola, łąki i potoki 
rozjeżdżane  
przez szalejących 
na czterokołowcach 
kierowców.

W
szystko na grani-
cy Poronina i Za-

kopanego. Wła-

ściciele dewasto-

wanych terenów są bezradni. 
Urząd obiecuje stworzyć mapę 
zagrożeń. 

- Mamy na terenie Poroni-
na zarejestrowanych już cztery 
czy nawet pięć firm, wypoży-

czalni quadów. To co wyczynia-

ją na granicy Poronina i Zako-

panego, to szok. Wielu miesz-

kańców, właścicieli terenów, 
którzy nie zaglądali na swoje 
działki, mocno się zdziwi, jak 
mają rozjeżdżane pola - alar-
muje jedna z naszych czytelni-
czek. Dodaje, że za naszym po-

średnictwem chce wywrzeć na-

cisk na władzach gminy Poro-

nin oraz Zakopanego, by wspól-
nymi siłami zapanować nad sza-

lejącymi po cudzych terenach 
miłośnikami jazdy offroadowej.

- Przecież są tereny wyzna-

czone dla takich przyjemności, 
trzeba sobie tam z quadem po-

jechać, zapłacić i można szaleć 
do woli. Tylko że tu, na cudzym 
łatwiej zrobić biznes. Kosztem 
właścicieli zniszczonych la-

sów, łąk i potoków - podkre-

śla interweniująca w redak-

cji Czytelniczka. Zaznacza, że 
zniszczenia doskonale widocz-

ne są nawet na aktualizowanych 
zdjęciach na geoportalu. Cho-

dzi o szereg zajeżdżanych dzia-

łek wzdłuż potoku na Zoniów-

ce. - Niedawno pisaliście o tym, 
że ludzie na Bachledzkim Wier-
chu grodzą działki. No bo tam 
dopiero się zaczęło. A my tu 
w Poroninie mamy z tym wiel-
ki problem już od długiego cza-

su - podsumowuje nasza Czy-

telniczka.
Zapytaliśmy w gminie, czy 

zajmują się tą sprawą. - Do dnia 
dzisiejszego nie otrzymaliśmy 
od mieszkańców zgłoszenia 
problemu z quadami na granicy 
Poronina i Zakopanego. W naj-
bliższym czasie wójt Anita Że-

gleń planuje spotkanie z sołty-

sami naszej gminy, żeby roze-

znać problem - wyjaśnia Regi-
na Korczak-Watycha, kierownik 
referatu promocji gminy. 

Mieszkańcy twierdzą, że 
niektórzy już zaczęli grodzić 
swe działki, by chronić je przed 
szalejącymi czterokołowcami. 

- Planujemy za kilka dni 
zorganizować spotkanie z na-

szymi wszystkimi sołtysa-

mi - potwierdza Anita Żegleń, 
wójt gminy Poronin. - Mieli-
śmy zimą wielki problem ze 
skuterami śnieżnymi na granicy 
Nowego Bystrego i Kościeliska. 
Patrole straży gminnej wysyła-

ne były tam bardzo często i sy-

tuacja się uspokoiła. Miałam na-

dzieję, że na tym się to skończy. 
Anita Żegleń dodaje, że 

wraz z sołtysami gmina chce 
stworzyć mapę zagrożeń, na 
której dokładnie wskazane zo-

staną szczególnie narażone na 
dewastację okolice. Tak, by pro-

ceder opanować całościowo.
- Chcemy razem z pracow-

nikami referatu ochrony śro-

dowiska zobaczyć te miejsca, 
zrobić dokumentację dla poli-
cji, tak, by służby mundurowe 
mogły przystąpić do działania. 
Owszem, można by już teraz, 
od razu wysłać patrole we wska-

zane przez mieszkańców za po-

średnictwem prasy miejsce, ale 
to byłaby tylko taka akcja poka-

zowa. Tego nie chcemy - pod-

kreśla pani wójt. Zapewnia, że 
problem zostanie rozwiązany na 
wielu etapach. Zdaniem Ani-
ty Żegleń, to nie wypożyczal-
nie quadów rodzą problemy. Bo 
z nich korzystają turyści. Naj-
więcej kłopotów powodują nie-

dzielne wypady młodych ludzi 
do lasu i na łąki.

- Dostają drogie zabaw-

ki w postaci quadów, motocy-

kli crossowych i chcą się wy-

szaleć. Nie tędy droga. Będzie-

my też rozmawiać z rodzicami, 
będziemy edukować, by ogra-

niczyć zagrożenie, jakie sami 
na siebie ściągają ci młodzi lu-

dzie. A także, by nie dochodzi-
ło do zniszczenia cudzego mie-

nia - podsumowuje Anita Że-

gleń.
Przypomina jednak, że 

faktycznie do tej pory żaden 
z mieszkańców nie zgłosił ofi-

cjalnie problemu ani do straży 
gminnej, ani do referatu ochro-

ny środowiska. - Mimo to, nasi 
pracownicy sprawdzają już 
wszystkie działające na naszym 
terenie firmy, które w ewidencji 
działalności mają wpisane wy-

pożyczalnie quadów, przyglą-

damy się tym firmom - dodaje 
wójt gminy Poronin. 

rav

Graniczne 
quady

Przy chyżniance w Spytkowicach drogowcy nie koszą 
poboczy. - To zagrożenie dla bezpieczeństwa - alarmują radni.

Zarośnięta chyżnianka

15-latek spowodował groźny wypadek jadąc na quadzie - maszyna nie była zarejestrowana, 
a młody człowiek nie miał uprawnień.

Przewrotna m³odość i cztery ko³a

Poronin idzie w ślady Kościeliska i rusza na wojnę z quadami.
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Wynagrodzenie nowego włodarza Spytkowic niższe, niż pensja poprzednika.

Nowy wójt się bardziej op³aca
Falsztynspytkowice

nowy targ

spytkowice

W ypadek zdarzył się 
w sobotę po połu-

dniu na głównej dro-

dze w Falsztynie. Jak się okaza-

ło, 15-latek jadąc czterokołow-

cem nie zapanował nad maszyną 
i doprowadził do wywrotki po-

jazdu. Chłopak miał szczęście, 
obrażenia, jakich doznał, okaza-

ły się niegroźne.
- Policjanci ustalili, że czte-

rokołowiec nie był zarejestrowa-

ny i dopuszczony do poruszania 
się po drogach publicznych, a na-

stolatek nie posiadał uprawnień 
do kierowania pojazdami - re-

lacjonuje podkom. Dorota Gar-
bacz z nowotarskiej policji. - Dal-
sze czynności w sprawie zdarze-

nia będą prowadzić policjanci 
z nowotarskiej komendy. Z uwa-

gi na wiek sprawa chłopaka trafi 
do sądu rodzinnego - dodaje.

Śledczy będą się starali usta-

lić, dlaczego właściciel quada 
dopuścił, by nieletni kierowca, 
nieposiadający uprawnień - za-

siadł za kierownicą maszyny.
mk

T emat nowego zagrożenia 
przewinął się wśród in-

terpelacji radnych, którzy 
przypomnieli, że administrator 
drogi krajowej, przebiegającej 
środkiem miejscowości, zupeł-
nie zapomniał o koniczności wy-

kaszania poboczy. Wysoka tra-

wa w rejonie skrzyżowań ograni-
cza pole widzenia, co jest po pro-

stu niebezpieczne. Radni prosi-
li wójta o interwencję w Gene-

ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad.

Bartosz Leksander potwier-
dza, że pobocza powinny być 
systematycznie koszone. Gmi-
na dwukrotnie zwracała się do 
GDDKiA w tej sprawie, jednak 
jak dotąd - bez efektu. - Wiem, 
że dyrekcja rozstrzygnęła prze-

targ i wyłoniła firmę, która ma 
kosić pobocza. Jednak zapew-

ne ze względów finansowych 
zlecenie nie zostało dotąd wy-

dane - tłumaczy wójt Spytko-

wic. - Docelowo, chcielibyśmy 
się dogadać z dyrekcją, by to 
gmina dbała o koszenie pobo-

czy. Planujemy nawet zakup od-

powiedniego ciągnika - zazna-

cza, zapowiadając, że rozmowy 
z administratorem drogi będą 
kontynuowane.           mk

P odczas ostatniej sesji radni 
gminy Spytkowice jedno-

głośnie ustalili pensję wój-
ta Bartosza Leksandra. Nowy 

wójt będzie zarabiał 15247 zło-

tych brutto. Czyli o 329 złotych 
mniej niż jego poprzednik Ry-

szard Papanek. Na wynagro-

dzenie składa się szereg skład-

ników: 8200 - to pensja zasad-

nicza, 3150 - dodatek funkcyj-
ny, 3405 zł to dodatek specjalny, 
a 492 złote - wysługa lat.

mk

Ponad siedem godzin 
trwała poniedziałkowa sesja 
nowotarskiej rady miasta. 

N ic nie zapowiadało tak 
burzliwych obrad. Naj-
ważniejszymi punktami 

miało być ustalenie nowych ko-

misji rady. Właśnie ich skład, a  
szczególnie ograniczenia wzbu-

dziły największe emocje. Prze-

wodniczący Jan Sięka przekony-

wał, że nie powinno w nich za-

siadać więcej niż 5-7 radnych, by 
prowadzić merytoryczną dysku-

sję. Za to były przewodniczą-

cy Grzegorz Luberda widział 
w tym przejaw ograniczania rad-

nym swobody wyboru, a w kon-

sekwencji taki dobór składu, by 

popierająca burmistrza mniej-
szość, nie miała też większości 
w komisjach. W poprzedniej ka-

dencjach jedna z komisji liczyła 
aż 19 radnych.

- Z doświadczenia wiem, że 
w takim składzie nie da się dys-

kutować - przekonywał Sięka.
- A jakie ma Pan doświad-

czenie? Przecież dopiero został 
pan wybrany na pierwszą ka-

dencję - nie krył uszczypliwo-

ści Grzegorz Luberda.
Sięka wytłumaczył, że cho-

dziło mu o doświadczenie za-

wodowe. 
Ostatecznie po przerwach 

i dyskusjach w kuluarach uda-

ło się osiągnąć porozumienie, 
przegłosować zakres obowiąz-

ków nowych komisji i ich skład. 
Gdy wydawało się, że nic 

już nie przedłuży obrad, okaza-

ło się, że kolejne emocje czeka-

ją też radnych w ostatnim punk-

cie - w wolnych wnioskach. Tu 
radny Marcin Jagła dopytywał 
burmistrza o to, kiedy powoła 
swoich zastępców, dopatrując 
się przy tym przyczyn zwłoki. 
Przesunięcie odejścia Joanny 
Iskrzyńskiej-Steg o kilka mie-

sięcy pozwoliłoby jej osiągnąć 
wyższą emeryturę, a za tym do-

datkową odprawę.
- Powołanie zastępców na-

leży do wyłącznych kompeten-

cji burmistrza - ucinał spekula-

cje burmistrz Grzegorz Watycha.
fig

Do bólu
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- Jak nasze dzieci są 
szczęśliwe, to my też 
jesteśmy szczęśliwi  
- podkreśla Ewa Kaim, 
mama Kuby.

W
gościnnych pro-

gach zakopiańskiej 
kawiarni Kmicic 
z koncertem dla 

mam wystąpiła Agata Dąbrowska.
- Sama mamą nie jestem, 

ale swoją mamę bardzo kocham, 
a wam wszystkim mamom ży-

czę dużo zdrowia i sił - zazna-

czyła artystka.
Specjalny koncert z okazji 

Dnia Mamy w gościnnych pro-

gach kawiarni Kmicic w Zako-

panem przygotowała Fundacja 
Most Pokoleń Kmicica. Występ 
Agaty Dąbrowskiej, której na 
klawiszach akompaniował Adam 
Marcinkowski, był pełen wzru-

szeń. Oklaskiwano szlagiery pol-
skiej i światowej estrady. Koncert 
został zorganizowany dla mam 
i ich pociech z Polskiego Stowa-

rzyszenia na Rzecz Osób Nie-

pełnosprawnych Intelektualnie 
Koło na Kamieńcu.

- Nikt nam nie powiedział 

Mamom z Kamieńca

Gdy w Kmicicu śpiewa niezapomniane szlagiery Agata Dąbrowska, niejedna mama ociera ukradkiem z oka ³zę.

Ewa Kaim, mama autystycznego Kuby, 
jest szczęśliwa szczęściem swego syna 
- sportowca.

Przejście podziemne 
z Krupówek pod Gubałówkę 
jest w totalnej rozsypce.

B yła prośba o ratowanie 
przejścia podziemnego 
z Krupówek pod Guba-

łówkę, nowe progi zwalniają-

ce i naprawę windy, która jest 
nieczynna od kilku dobrych lat. 
Podczas czwartkowej sesji rady 
miasta radni zgłaszali pierwsze 
w tej kadencji uwagi i wnioski. 
Jerzy Jędrysiak zwrócił uwagę 
na problemy, z jakimi boryka-

ją się turyści i mieszkańcy przy 
próbie pokonania przejścia pod-

ziemnego, które prowadzi z Kru-

pówek na targowisko pod Gu-

bałówką i do dolnej stacji ko-

lei PKL.
- Przejście podziemne sypie 

się totalnie - podkreślił Jerzy Ję-

drysiak. - Kawałki granitu, które 
odpadają, odkładane są na bok. 
Winda od dwóch czy trzech lat 
nieczynna. Gdybyście usłysze-

li te komentarze mam z dziećmi 
w wózkach.

Radny zwrócił też uwa-

gę na konieczność poprawy na-

wierzchni na samych Krupów-

kach. - Trzy rozsypujące się co-

koły lamp załatano, ale dziury 

Co z tą windą

Winda nieczynna, jeśli chcesz przedostać się na drugą stronę górą, idź na przejście 
dla pieszych w stronę drewnianego kośció³ka. 

Ekipa ze Śląska bada stan 
drzew pod Giewontem. 

A 
dokładnie 66 drzew, 
w tym pomników przy-

rody, które rosną na te-

renie Zakopanego. Jak informu-

je wydział ochrony środowiska 
urzędu miasta, szczegółowe ba-

dania dendrologiczne prowadzo-

ne będą do 31 lipca.

Badania drzew wykonywane 
są z użyciem specjalistycznego 
sprzętu diagnostycznego. Jest to 
między innymi tomograf kom-

puterowy. Ekipa z Tych przepro-

wadza także testy obciążeniowe 
dla wybranych drzew. Pozwala-

ją one sprawdzić wytrzymałość 
gałęzi i konarów i ich odporność 
na działanie np. wiatru halnego. 
Badania drzew prowadzi firma 

Taxus Arbor. 
Na podstawie wyników zo-

staną przeprowadzone konieczne 
prace pielęgnacyjne drzew. Tak, 
by zapewnić bezpieczeństwo 
odwiedzającym nasze skwery 
i parki, a także, by użytkownicy 
dróg i chodników nie byli nara-

żeni na zagrożenia spowodowa-

ne np. wiatrołomem. 
rav

Drzewa pod tomograf
Ogromna 
kolekcja 
antyków 

zapraszamy:  
l	pon. - piątek 
     od 10.00-18.00                                                                    
l	w sobotę
     od 10.00-16.00   

zakopane  
ul. Kościuszki 3
tel. +18 20 64 406

3 piętro  
sDH  

granit
antyKI I galeRIa 
POD śWIętyM MIKOŁaJeM

+48 601 464 133

Jeden przeciw, dwóch 
wstrzymujących, a szesnastu 
radnych zagłosowało na tak. 

P odczas drugiej powybor-
czej sesji nowi radni pod-

jęli uchwałę o zarobkach 
burmistrza Łukasza Filipowicza. 
O tym, co składa się na pensję 
burmistrza miasta, mówiła Anna 
Łapsa, naczelnik wydziału orga-

nizacji w Urzędzie Miasta Zako-

pane, która przedstawiła projekt 
uchwały. Łączna kwota, z dodat-
kami funkcyjnymi, specjalnymi, 
za wysługę lat, itp. daje sumę wy-

sokości 19 tys. 87 zł brutto.
- Środki na ten cel są zabez-

pieczone w budżecie miasta - za-

pewniła radnych Anna Łapsa.

Uchwała została podjęta 
większością głosów. Szesnastu 
radnych głosowało za. Wstrzy-

mało się dwoje radnych - Ma-

ria Łukaszczyk i Józef Figiel, 
a głos sprzeciwu dał radny Kazi-
mierz Konarski.

Powyborcza sesja była też 
okazją do wystąpienia pochodzą-

cej z Krynicy-Zdroju nowej wice-

burmistrz Iwony Grzebyk-Dulak. 
Jej wybór na zastępczynię przez 
burmistrza Łukasza Filipowicza 
wzbudził w wielu wyborcach spo-

re zaskoczenie.
- Mam 47 lat, jestem mamą 

dwójki dzieci, z wykształcenia 
doktor nauk społecznych, skoń-

czyłam studia podyplomowe pu-

blic relations, ukończyłam liczne 

szkolenia i kursy zarządzania ja-

kością. Pracowałam jako wykła-

dowca, redaktor, specjalista za-

rządzania jakością, jestem także 
oficerem policji, w poprzedniej 
kadencji byłam radną w Krynicy-
Zdroju - wyliczała Iwona Grze-

byk-Dulak.
Wiceburmistrz zapewniła, że 

będzie z pewnością bardzo zaan-

gażowana w sprawy Zakopanego. 
Obiecała też ciężko pracować na 
rzecz mieszkańców naszego mia-

sta. - Specyfika górskich kuror-
tów jest mi bardzo dobrze znana. 
Drzwi do mojego gabinetu będą 
zawsze otwarte - podsumowała 
Iwona Grzebyk-Dulak, prosząc 
mieszkańców o zaufanie i współ-
pracę.                                          rav

Pensja burmistrza

REKLAMA

nigdy, że będzie lekko, ale mamą 
dziecka niepełnosprawnego jest 
się cały czas, czyli 24 godziny 
na dobę. Nieraz nam tych godzin 
brakuje - mówi Ewa Kaim. Jej 
dorosły syn Kuba ma dwadzie-

ścia lat i cierpi na autyzm. Ratun-

kiem przed rosnącą agresją i de-

strukcją dla rodziny stał się sport. 
Ciężkie treningi i świetne osią-

gnięcia, jakie Karol ma w nar-
ciarstwie i lekkoatletyce. Korzy-

sta ze wsparcia Fundacji Handi-
cap Zakopane, której jest pod-

opiecznym.
- Mam to szczęście, że mój 

autystyczny syn Kuba jest już 
dorosły i jest sportowcem. Jeździ 
na nartach i uprawia lekkoatlety-

kę. Ja go spełniam, ponieważ od-

nalazłam w nim tę możliwość, że 
on się spełnia w sporcie. My jako 
rodzice podejmujemy decyzje za 
to dziecko, żeby je uspołecznić - 
podkreśla Ewa Kaim. 

Mama Kuby zaznacza, że 
niepełnosprawność dziecka jest 
dla rodziców przeogromnym 
wyzwaniem. Żyje się, mając 
świadomość, że własne dziecko 
nigdy nie będzie podejmować 
decyzji za siebie. Rodzice muszą 

brać tę odpowiedzialność nawet 
za dorosłego mężczyznę czy do-

rosłą kobietę.
- Bierzemy dożywotnią od-

powiedzialność za to swoje 
dziecko. Ale da się żyć, da się faj-
nie realizować w różnych dzie-

dzinach. Czy to będzie sztuka, 
czy to będzie sport, czy to bę-

dzie muzyka. Można, tylko my 
rodzice musimy otworzyć serca 
i dostrzec to - mówi Ewa Kaim. 
Dodaje, że nieraz rodzice robią 
błąd, zatrzymują się tylko na tym 
etapie opiekuńczym. By dziecko 
nie chodziło głodne, by było czy-

ste, zadbane i ubrane. To bardzo 
dużo, ale to ciągle za mało.

- Nasze niepełnosprawne 
dzieci często same dopominają 
się. I albo pójdziemy za ich gło-

sem, albo będziemy je trzymać 
pod kloszem. To nie jest dobre. 
A niepełnosprawności są różne. 
Są niepełnosprawności intelek-

tualne i ruchowe, są same niepeł-
nosprawności intelektualne. Ru-

chowo są dzieciaki super. I wte-

dy trzeba je ciągnąć i wspierać 
- podkreśla mama Kuby.

Przypomina, że jej Kuba 
pierwszy raz założył na nogi nar-
ty w wieku 12 lat. Teraz w mar-
cu miał możliwość startowania 
w Mistrzostwach Świata Osób 
Niepełnosprawnych w narciar-
stwie alpejskim. W czerwcu lecą 
razem na mistrzostwa świata 

w lekkoatletyce do Szwecji. Kuba 
reprezentuje autyzm, reprezentu-

je Polskę. Ktoś dał mu taką moż-

liwość.
- Realizacja naszych dzie-

ci to na 90 procent jest rodzic, 
nie dziecko. Rodzic musi dziecko 
gdzieś dostarczyć, dowieźć tam, 
gdzie są terapeuci, trenerzy, reha-

bilitanci. Często rodzice odpusz-

czają. Wielka szkoda. Bo warto 
nie odpuszczać. Znam dziecia-

ki, które nie chodzą, ale biegają 
na rowerach trzykołowych i bio-

rą udział w mistrzostwach świa-

ta, są rozpromienione. Nigdy nie 
miałam lepiej, poszłam za gło-

sem mojego dziecka. Sport ni-
weluje mi wszystko, co miałam 
wcześniej w domu. Agresję, emo-

cje, bo syn chciał się gdzieś wy-

żyć. Teraz mamy ciężkie trenin-

gi i wszystko jest ok - podsumo-

wuje Ewa Kaim.
Gdy pytam, czego życzyć 

mamom dzieci niepełnospraw-

nych z okazji Dnia Matki, odpo-

wiada krótko, że dużo zdrowia 
i niech dzieci się spełniają. - By-

śmy mieli szczęśliwe dzieci. Bo 
wtedy my jesteśmy szczęśliwe - 
odpowiada Ewa Kaim. I widać, 
że cała promienieje. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

zostały, ludzie się na nich poty-

kają - zaznaczył Jerzy Jędrysiak.
W imieniu mieszkańców 

prosił też o progi zwalniają-

ce na ulicy Za Strugiem. - By-

łem świadkiem, gdy żona na-

szego byłego radnego wychodzi-
ła z domu z komórką przy uchu. 
Ulicą nadjeżdżał z rykiem silni-
ka ford mustang. Z kobietą wy-

chodziło dziecko, rzucało piłecz-

ką. Gdyby mama nie miała re-

fleksu i nie szarpnęła dziecka, 
to nie wiem, czy nie doszłoby 
do tragedii. Również na ulicy 

Szkolnej poprawić trzeba progi. 
W stronę Bilinówki są zniszczo-

ne - dodał radny.
Do próśb tych dołączył też 

Grzegorz Jóźkiewicz, przewod-

niczący rady miasta. Zwrócił 
uwagę na konieczność napra-

wy nawierzchni przy wejściu 
do urzędu miasta i ubytki w po-

sadzce. - Kiedyś jedna pani się 
potknęła i wpadła w moje ramio-

na. To są tego plusy, ale są też mi-
nusy - dodał z uśmiechem Grze-

gorz Jóźkiewicz.
rav
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Radni domagają 
się, by przyszkolne 
boiska były 
otwarte dla 
młodzieży także 
w wakacje. 

S
prawę zamkniętych bo-

isk szkolnych poruszył 
w trakcie minionej se-

sji radny Jan Gluc. - Co-

raz bardziej martwi mnie kon-

dycja fizyczna dzieci i młodzie-

ży. Od wielu lat kondycja ta spa-

da. Dzieci mają coraz słabsze 
wyniki w bieganiu, słabszą wy-

trzymałość - podzielił się re-

fleksją w wolnych wnioskach 
Jan Gluc. Podkreślił, że pol-
skie dzieci są najbardziej tyją-

cymi dziećmi w Unii Europej-
skiej. A to niesie ze sobą po-

ważne konsekwencje psychiczne  
i fizyczne.

- Dzieci w ogromnej więk-

szości nie potrafią kozłować pił-
ką, zrobić przewrotu czy wisieć 
na drążku. Martwi brak reakcji 
ludzi dorosłych, odpowiedzial-
nych za ten stan rzeczy. 94 proc. 
uczniów ma niewystarczający 
poziom kompetencji ruchowych. 
89 proc. nie potrafi skakać na 
skakance, 94 proc. dzieci z klas 
1-3 nie potrafi prawidłowo rzu-

cić i złapać piłki, 74 proc. z klas 

4-6 nie potrafi kozłować - wyli-
czał, podpierając się dostępny-

mi danymi i badaniami nad kon-

dycją fizyczną dzieci i młodzie-

ży Jan Gluc. Radny zaznaczył, że 
rzuty i łapanie oraz kozłowanie 
piłką to podstawowe narzędzia 
do pomiaru aktywności.

Jego zdaniem, aby sytuację 
poprawić, wcale nie trzeba rzu-

cać się od razu na głęboką wodę. 
Nie trzeba wykupywać karnetów 
i codziennie biegać na siłownię 
czy basen. Na początek z powo-

dzeniem wystarczą proste czyn-

ności. Takie jak wspólne spacery 
z dzieckiem. Czy chodzenie do 
szkoły na piechotę. To też waż-

na, bo powtarzająca się regular-
nie aktywność. Dlatego też zło-

żył wniosek o otwarte boiska 
przy szkołach w trakcie wakacji.

- Przed laty to było czynio-

ne. Żeby mieć efekt, nie wystar-
czy tylko otworzyć. Ta wiedza 
musi trafić do dyrektorów szkół, 
nauczycieli, rodziców. W wielu 
gminach są animatorzy, instruk-

torzy, którzy wychodzą do mło-

dzieży. Widziałem nieraz w du-

żych miastach są animatorzy 
sportu. Chodzą po ulicach, pro-

ponują zajęcia sportowe na osie-

dlach.
- Niestety, lata zaniedbań, 

potem pandemia spowodowa-

ły, że młodzież znalazła wie-

le miejsc do realizowania nie-

koniecznie prozdrowotnych 
aktywności. Mogę dać przy-

kład, tu niedaleko na Podhalu 

dwa dni w tygodniu szkoła ma 
otwarte boisko od godziny dzie-

wiątej do 16. Tam są instrukto-

rzy, trenerzy, środki z progra-

mów antyalkoholowych. Muszą 
na to być pieniądze, żeby trener 
miał też spięty budżet. Bo nie 
da rady się cały czas zajmować 
sportem społecznie - podkreślił  
Jan Gluc.

Radny dodał, że do tej 
pory przez lata całe było tak, że 
w miejskim budżecie starano się 
zrównoważyć pieniądze prze-

znaczane na kulturę z pulą wy-

datków na sport. Jego zdaniem 
teraz szale mocno przechyliły 
się na stronę kultury. I to wca-

le nie fizycznej.
- Ja się cieszę, że kultura 

tak się świetnie rozwija. Nasze 
Zakopiańskie Centrum Kultu-

ry ma chyba 20 etatów peł-
nych. A dla sportu, naszych in-

struktorów nie mamy pieniędzy. 
A to bardzo ważne wobec tego, 
co dzieje się w świecie - przy-

pomniał Jan Gluc. - Przezna-

czamy 150 miliardów na zbro-

jenia, ileś milionów na wojsko. 
Tak trzeba, trzeba się bronić. Ale 
za chwilę zapytamy, kto ma nas 
bronić. Ja abstrahuję od polity-

ki, bo przychodzi kolejny rząd 
i czym się zajmuje? Czy będzie 
religia w szkole i jakie będą lek-

tury. A o zdrowiu fizycznym 
i aktywności nikt nie mówi 
- podsumował swój wniosek  
radny. 

rav

Otwórzmy 
te boiska

Ratownikom górskim
Tak by³o przed renowacją... ...a tak prezentuje się wyczyszczony monument „Ratownikom górskim”.
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Konia z rzędem temu, 
kto w tym drogowym 
rozgardiaszu trafi do apteki  
na Ustupie. 

A pteka na Ustupie przez 
budowę dwóch nowych 
rond na Zakopiance zo-

stała odcięta od świata. W redak-

cji odbieramy na przemian tele-

fony. Raz dzwonią mocno pode-

nerwowani pacjenci, raz obsłu-

ga apteki, która też zbiera tele-

foniczne cięgi od nieprzebiera-

jących w słowach gości.
- Ja się nie dziwię ich pode-

nerwowaniu, bo chodzi o zdro-

wie, a może i o życie - mówi Ka-

tarzyna Moniczewska, właści-
cielka apteki przy ulicy Ustup 
7a. Dodaje, że nasi mieszkańcy, 
ludzie z Zakopanego czy Poroni-
na krążą, krążą i w końcu udaje 
im się dotrzeć do celu.

Gorzej mają turyści, którzy 
tu przyjeżdżają na wypoczynek 
albo na leczenie i mieli odebrać 
leki. - To czasem są zamówione 

leki, które trzeba zażywać regu-

larnie albo przyjąć przed zabie-

giem czy operacją. Czasem na-

gle potrzebują leku dla dziec-

ka - wyjaśnia Katarzyna Moni-
czewska.

Przypomina, że zanim ru-

szył remont zakopianki i budo-

wa dwóch rond, na wysokości 
stacji benzynowej i McDonalda 
był drogowskaz prowadzący do 
apteki. - Sama go kupiłam i za-

płaciłam za montaż. Gdy rozpo-

częła się budowa, znak zniknął. 
I nikt nie wie, gdzie on jest - de-

nerwuje się właścicielka apteki. 
Interweniowała w tej sprawie już 
u wykonawcy, czyli w General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. Obiecali, że spra-

wą się zajmą. Interweniowała 
w urzędzie miasta. Odesłano ją 
do wydziału drogownictwa. - Ja 
nawet rozmawiałam z tymi, co tu 
kopią, ekipa pana Rysia z Cześ-

kiem. Nie wiedzą gdzie się po-

dział mój drogowskaz - załamu-

je ręce Katarzyna Moniczewska. 

Dodaje, że najgorsza sprawa, że 
praktycznie nie ma żadnej dużej 
tablicy, która informowałaby jak 
dostać się przez plac budowy na 
Ustup i dalej na Harendę. 

Dlatego wyjaśniamy. Do 
czasu remontu dojazd do apteki 
był od strony stacji benzynowej. 
Po zjeździe z zakopianki w lewo 
jechaliśmy do McDonalda czy 
na stację Orlen. A w prawo na 
tzw. starą zakopiankę. Tu po 
jednej stronie jest sklep Lewia-

tan,  naprzeciwko niego po dru-

giej stronie drogi - apteka. Nie-

stety, przebieg drogi się zmie-

nił. Na wjeździe do McDonalda 
stoi płot. A wjazd w stronę sta-

cji benzynowej jest przez daw-

ny wyjazd. Droga jest dwukie-

runkowa, ale bardzo wąska. Au-

tobus musi „składać” się na kil-
ka razy, bo nie wjedzie w wą-

skie gardło. Niejeden nieświa-

domy kierowca autokaru stawał 
już w poprzek zakopianki, blo-

kując ruch w obu kierunkach.
- To wielkie utrudnienie, ale 

Apteka odcięta

Przy zakopiance p³oty, wjazdu do McDonalda brak, co gorsza nikt nie wie jak się do-
stać do apteki.

Długo czekał na renowację, 
ale było warto, pojaśniał 
i widać go na tle zieleni.

P oszarzały, przysłonięty 
wielkim szyldem rekla-

mowym, pobazgrany bo-

homazami przez wandali stał 
sobie w zapomnieniu. W cie-

niu walącej się chałupy z jednej 
strony, przy luksusowym hote-

lu z drugiej - pomnik „Ratow-

nikom górskim” autorstwa Wła-

dysława Hasiora. W granitowym 
walcu wykute sceny z akcji ra-

tunkowych. Pomnik przy uli-
cy Mariusza Zaruskiego odsło-

nięto w 1959 roku. - Mija do-

kładnie 65 lat od odsłonięcia 
tego pomnika. Został odsłonięty 
w 50-lecie Tatrzańskiego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowe-

go - przypomina Grzegorz Rus-

sek z Towarzystwa Muzeum Ta-

trzańskiego. 
To pierwsza postawiona 

w przestrzeni rzeźba Władysła-

wa Hasiora (1928-1999). Oprócz 
rzeźb plenerowych i pomników, 
tworzył niewielkie kompozycje 
przestrzenne, malarstwo obra-

zopodobne, asamblaże, sztan-

dary, pop- i op-art, kreował hap-

peningi. Był jednym z najbar-
dziej znanych i cenionych pla-

styków współczesnych.
Generała Mariusza Zaru-

skiego (1867-1941), który łą-

czył morze z Tatrami i był jed-

ną z najbardziej zasłużonych 
w historii Zakopanego postaci, 
nikomu przedstawiać nie trzeba. 
Warto pamiętać, że w 1909 roku 
stworzył Tatrzańskie Ochotni-
cze Pogotowie Ratunkowe i zo-

stał jego pierwszym naczelni-
kiem. 

- Długo czekał na to oczysz-

czenie, ale w końcu się doczekał 
i to dzięki współpracy trzech in-

stytucji - dodaje Grzegorz Rus-

sek. 
Remont pomnika kosztował 

całe pięć tysięcy złotych. Tyle 
wystarczyło, by przywrócić mu 
dawny blask. Cokół pokazał swe 
naturalne, żywe kolory, a stoją-

cy na nim granitowy walec pięk-

nie odcina się na tle zieleni. Re-

nowacja monumentu była moż-

liwa dzięki porozumieniu Ta-

trzańskiego Ochotniczego Po-

gotowia Ratunkowego, Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Kra-

joznawczego i Towarzystwa Mu-

zeum Tatrzańskiego. 
Tekst i fot.:  

Rafał Gratkowski

można do nas wjechać od dru-

giej strony, z kierunku Poroni-
na. Zjeżdżamy z węzła tatrzań-

skiego i od razu skręcamy w pra-

wo, w starą zakopiankę. Jedzie-

my nią, omijając korki w stro-

nę Zakopanego i jesteśmy w na-

szej aptece - podsumowuje Ka-

tarzyna Moniczewska. I apelu-

je do władz Zakopanego, by na 
czas budowy obu rond ustawić 

przy zakopiance dużą, czytelną 
tablicę informacyjną o dojeździe 
do Ustupu i na Harendę, a przy 
okazji do apteki. - Ja rozumiem, 
że jest remont. Sama cieszę się, 
że będziemy mieć nowe i bez-

pieczne drogi. Ale dlaczego to 
się ma odbywać kosztem zdro-

wia pacjentów i moich klientów? 
- pyta właścicielka apteki.  

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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Wielcy twórcy 
w mikroskali zjechali 
na festiwal modelarski 
w Nowym Targu. 

S
amoloty bojowe wszyst-
kich wojen i powietrzne 
statki różnych linii. Czoł-
gi, wyrzutnie rakiet, ale 

i tramwaj - świat modeli wycza-

rowanych z najdrobniejszych 
elementów można było podzi-
wiać w sali „jedenastki”. W su-

mie na wystawie pojawiło się bli-
sko 500 modeli. W ramach  5. 
Festiwalu Modelarskiego Ciupa-

ga 2024 do Stolicy Podhala zje-

chali pasjonaci budowania w mi-
kroskali z całej Polski i nie tylko.

Mimo że festiwal nosi na-

zwę „Podhalański”, ma on już 
międzynarodowy charakter. Już 
od pierwszej edycji pojawiają się 
tu modelarze z zagranicy, w tym 
z Węgier, Słowacji, Danii, Nie-

miec, a także z Serbii i Ukrainy.
- Festiwal skierowany jest 

głównie do młodszych adeptów 
modelarstwa, dzieci od 0 do 12 
lat, dla których stworzyliśmy ka-

tegorię „honielnik”. Wszystkie 
dzieci biorące udział w tej kate-

gorii otrzymają nagrody. Następ-

nie mamy kategorię „juhasa” dla 
młodzieży oraz kategorię senio-

rów dla osób powyżej 18. roku 
życia. Najstarszy zarejestrowa-

ny modelarz ma 72 lata, a naj-
młodszy ma zaledwie 5 lat - tłu-

maczy Paweł Jethon, organiza-

tor imprezy.
Najważniejszą kategorią fe-

stiwalu jest nagroda imienia Ta-

deusza Schiele „Najpiękniejszy 
Polowac”. Modele oceniane są 
zarówno pod względem este-

tycznym, jak i technicznym.
Szczególnym zainteresowa-

niem cieszą się modele wykona-

ne z kartonu, które przywołują 
wspomnienia dawnych czasów, 

Honielnicy mikroprzestrzeni

od 1 czerwca wicewójtem 
Czorsztyna będzie  
Grzegorz Szerszeń.

A neta Markus, wójcina 
gminy Czorsztyn, po-

żegnała się z dotychcza-

sowych wicewójtem - Krzysz-

tofem Góreckim już w pierw-

szych dniach urzędowania. Od 
1 czerwca stanowisko to obej-
mie Grzegorz Szerszeń, który 

przez ostatnie 20 lat był kie-

rownikiem Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej w Krościenku 
nad Dunajcem. 

- To doświadczony samo-

rządowiec, fachowiec nie tylko 
w zakresie gospodarki komu-

nalnej, ale również od inwesty-

cji. Cieszę się, że zgodził się na 
objęcie tego stanowiska - mówi 
Aneta Markus.

Nie ukrywa, że wcześniej 
zaproponowała stanowisko Ra-

fałowi Jandurze, ale ponieważ 
jest urzędującym członkiem za-

rządu w powiecie nowotarskim, 
odmówił.

Grzegorz Szerszeń jest ab-

solwentem Wydziału Leśnego 
Akademii Rolniczej w Krako-

wie. Ukończył też studia pody-

plomowe na Politechnice Kra-

kowskiej w zakresie zaopa-

trzenia w wodę i technologie 
oczyszczania ścieków. W Kro-

ścienku odpowiadał między in-

nymi za odbiór odpadów komu-

nalnych, utrzymanie czystości, 
gminne wodociągi i kanaliza-

cję oraz za zimowe utrzyma-

nia dróg. Przygotowywał i nad-

zorował realizację inwestycji 
gminnych, dofinansowanych 
ze środków europejskich (bu-

dowa PSZOK) i krajowych (bu-

dowa wodociągów, rozbudowa  
cmentarza komunalnego). Ma 
50 lat.

bz

Grzegorz Szerszeń wicewójtem w Czorsztynie

Nowy wicewójt w gminie Czorsztyn Ga-
briel Szerszeń zastąpi Krzysztofa Gó-
reckiego.
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oraz dioramy, które przedsta-

wiają miniaturowe światy okrę-

tów, żołnierzy, czołgów i wie-

le innych.
Paweł Głowacki z Bielska-

Białej przyjechał na festiwal 
z modelem wyrzutni Patriot.

- Wykonałem ją sam. To 
model klejony z gotowych ele-

mentów, ale niektóre dorabia-

łem sam, jak koła żywiczne, któ-

re wydrukowałem na drukarce 
3D. Jeszcze tylko brakuje pod-

stawki, ale myślę, że wygląda do-

brze - przyznaje.
Nad przygotowaniem mode-

lu spędził blisko dwa tygodnie. 
Swoją pasją modelarską zajmu-

je się od 11. roku życia.
- To był 1979 rok, kiedy skle-

iłem pierwszy model. To był kar-
tonowy model, który trzeba było 

wycinać z „Małego Modelarza”. 
Japoński myśliwiec Zero. Potem 
miałem przerwę, a w 1988 roku 
kolega namówił mnie do skleja-

nia plastikowych modeli. I tak 
się to potoczyło - przyznaje. Jak 
zauważa, ważna jest nie tylko 
technologia i wygląd, ale także 
historia odwzorowanego mode-

lu. Sam więc wyszukuje opowie-

ści o asach przestworzy, czy kon-

struktorach bojowych maszyn.
Niestety, okazuje się, że mo-

delarstwo nie jest w dzisiejszych 
czasach zbyt popularne w mie-

ście organizatorów. Tylko je-

den z najmłodszych modela-

rzy wywodzi się z Nowego Tar-
gu. Miejmy nadzieję, że impre-

zy, takie jak ta, pociągną kolej-
nych do tej pasji.

Tekst i fot.: Józef Figura

Blisko 500 różnorodnych modeli można by³o podziwiać podczas 5. Podhalańskiego Festiwalu Modelarskiego. 
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Przyjęcie porządku obrad zajęło radnym blisko półtorej godziny.

Pierwsze zgrzyty 
na dzień dobry

Mieszkańcy os. Na Skarpie 
z okien obserwują, co dzieje 
się na oddalonej o blisko sto 
metrów nowej zakopiance.

S poglądając na postęp prac, 
mieszkańcy obawiają się, 
że nowa ekspresówka, choć 

ułatwi komunikację, to zakłóci 
im codzienne życie. Nie pomy-

ślano bowiem o montażu ekra-

nów akustycznych. Tymcza-

sem, takie instalacje stanęły tam, 
gdzie przy drodze są ogródki 
działkowe czy choćby... las. No-

wotarżanie obawiają się hałasu 
nie do wytrzymania w swoich 
mieszkaniach, z których rozcią-

ga się widok na pobliską arterię.
Z blisko setką podpisów 

pod petycją pojawili się na po-

niedziałkowej sesji rady miasta. 
Proszą o przygotowanie petycji 
do Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, by ta 
zamontowała ekrany przed od-

daniem trasy do użytku.
- Tak duża inwestycja dro-

gowa, przebiegająca przez tereny 
miejskie, powinna zostać należy-

cie zabezpieczona, aby w jak naj-
mniejszym stopniu negatywnie 

oddziaływać na bezpieczeństwo 
i komfort naszego życia. Zupeł-
nie niezrozumiały jest brak pla-

nu montażu ekranów dźwięko-

chłonnych, pomimo oczywiste-

go faktu wcześniejszego istnie-

nia osiedla Na Skarpie, osiedla 
domów jednorodzinnych przy 
ul. Ludźmierskiej oraz osiedla 
Bór - domy jednorodzinne - ape-

lował, czytając pismo mieszkań-

ców Marcin Zapała, prezes spół-
dzielni mieszkaniowej. - Dlacze-

go mamy być pozbawieni kom-

fortu dotychczasowego życia 
- ciszy i spokoju? - dodał.

Burmistrz Grzegorz Waty-

cha, pytany o szczegóły swych 
rozmów w GDDKiA na ten te-

mat, przyznał, że drogowcy nie 
są skorzy do zmiany swych pla-

nów. Gdy pytał, dlaczego ekra-

ny są montowane w lesie, a w 
pobliżu osiedla mieszkaniowe-

go już nie - otrzymał odpowiedź, 
że takie były ustalenia. O ochro-

nę ostoi dzikiej zwierzyny wnio-

skowała Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska. Dlatego 
ekrany pojawiają się w okolicach 
Rdzawki.  A jeśli chodzi o bloki  
- to analiza projektowa miała 
wykazać, że tu hałas nie przekra-

cza dopuszczalnych norm, uza-

sadniających montaż ekranów.
Pytany przez nas Kacper 

Michna, rzecznik prasowy kra-

kowskiego oddziału GDDKiA, 
przekonuje, że montaż ekranów 
akustycznych w tym momen-

cie jest niemożliwy. - Decyzja 
o ich lokalizacji wynika w szcze-

gólności z analizy akustycznej 
i postępowania administracyjne-

go dotyczącego ochrony środo-

wiska. Takie postępowanie zo-

stało przeprowadzone w 2020 r. 
i nie wskazało na konieczność 
montażu ekranów w tej okolicy. 
GDDKiA nie może samodziel-
nie podejmować decyzji o mon-

tażu ekranów - podkreśla.
I dodaje, że po otworzeniu 

nowego odcinka drogi będą pro-

wadzone badania, w jaki sposób 
trasa oddziałuje na okolicę i czy 
są potrzebne dodatkowe zabez-

pieczenia przed hałasem. - To 
tzw. analiza porealizacyjna. Ba-

dania prowadzi się po upływie 
roku od otworzenia nowej drogi. 
Jeśli normy będą przekroczone, 
podejmowane są decyzje o bu-

dowie nowych ekranów - pod-

sumowuje rzecznik GDDKiA.
fig

Będzie ha³as

Z początkiem kwietnia drogowcy wprowadzili ruch wahadłowy  
na ul. Ludźmierskiej w Nowym Targu.

Jak d³ugo jeszcze trwać będą korki  
na Ludźmierskiej?

Przejazd pod wiaduktem węz³a Nowy Targ Zachód odbywa się tylko jednym pasem.

Kiedyś przebiegała tędy 
popularna trasa.

S tare, zardzewiałe szy-

ny można jeszcze zauwa-

żyć pomiędzy zarastają-

cymi je drzewami. Linia kole-

jowa Nowy Targ - Sucha Hora 
została otwarta 1 lipca 1904 

roku. Na szlaku kursowały po-

ciągi lokalne, prowadzone przez 
parowozy stacjonujące w pa-

rowozowni w Nowym Targu. 
Linia przetrwała dwie wojny 
światowe, ale po drugiej z nich  
odcinek graniczny został zli-
kwidowany. Do „bratniej Cze-

chosłowacji” przejazdu już nie 
było - pociąg kursował jedynie 
do Podczerwonego. Linia zaczę-

ła być wykorzystywana głównie 
do transportu pracowników do 
kombinatu obuwniczego NZPS 
Podhale, dla których otwar-
to stację Nowy Targ Fabrycz-

na. Zapewniała także dostawę 
surowców i towarów dla naj-
większego wówczas zakładu na  
Podhalu.

W 1982 roku linia kolejo-

wa została zmodernizowana. 
W 1987 roku kursowanie pocią-

Kolej w lesie

Tyle pozosta³o z  popularnej niegdyś linii kolejowej Nowy Targ - Sucha Hora.

Wskakuj do kajaka lub przyjdź kibicować!

gów pasażerskich zostało zawie-

szone, a w 1989 roku przestały 
kursować również pociągi towa-

rowe. W 1991 roku linia kolejowa 
została zlikwidowana.

Na trasie dawnej linii kolejo-

wej poprowadzono drogę rowe-

rową z Nowego Targu do Trste-

ny, będącą częścią malownicze-

go i popularnego Szlaku Wo-

kół Tatr. Dziś pozostały jeszcze 
ostatnie fragmenty linii na Bo-

rze Kombinackim.
Tekst i fot.: Józef Figura

Już po raz 82. z Nowego Targu 
wyruszy Międzynarodowy 
Spływ Kajakowy im. Tadeusza 
Pilarskiego na Dunajcu.

J ak zawsze w Boże Ciało, któ-

re w tym roku przypada 30 
maja, w pobliżu kładki nie-

opodal lodowiska w Nowym 

Targu rozpocznie się najwięk-

sza kajakarska impreza w Polsce.
Oficjalne rozpoczęcie tego 

najstarszego i największego wy-

darzenia kajakarskiego w Euro-

pie odbędzie się na parkingu 
przy Miejskiej Hali Lodowej. 
Ceremonia otwarcia planowa-

na jest na godzinę 12. Start ka-

jakarzy nastąpi o godzinie 12.30 

spod kładki obok Hali Lodowej. 
Trasa spływu jest podzielona na 
3 etapy, liczy 70 km i prowadzi 
z Nowego Targu do Łącka (Ja-

zowska).
fig

Więcej informacji dotyczących 
uczestnictwa w spływie można 
znaleźć na stronie organizatora: 
https://www.kajakidunajec.pl/

U trudnienia mają związek 
z budową nowego odcin-

ka zakopianki Rdzawka 
- Nowy Targ. Drogowcy konty-

nuują przebudowę odcinka ul. 
Ludźmierskiej, który przebie-

ga przez węzeł Nowy Targ Za-

chód. W zeszłym roku pracowa-

li na południowej części jezdni. 
Ruch wahadłowy jest sterowany 
sygnalizacją świetlną, w okre-

sach większego natężenia ru-

chu ręcznie.
Kierowcy muszą uzbroić się 

w cierpliwość. Prace mają po-

trwać blisko dwa miesiące. Przy-

pomnijmy, że ul. Ludźmierska 
to jedna z głównych arterii mia-

sta. Przebiega nią niemal cały 
ruch od zachodu. Dotąd głów-

nym problemem były korki two-

rzące się przed przejazdem ko-

lejowym, a także w pobliżu cen-

trów handlowych.
- Planujemy zakończyć 

prace w tym miejscu do koń-

ca czerwca - uspokaja Kacper 
Michna, rzecznik prasowy kra-

kowskiego Oddziału Generalnej 

Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-

tostrad. 
Nie będzie też przyspiesze-

nia przy oddawaniu fragmentów 
nowej zakopianki. Choć wyda-

wałoby się, że choćby na od-

cinku między węzłem Nowy 
Targ Zachód i Południe niemal 
wszystko jest gotowe - to oddany 
zostanie razem z całą inwestycją, 
czyli w październiku.

Pozostaje mieć nadzieję, 
że ukończenie nowej zakopian-

ki ułatwi komunikację i odciąży 
ruch z centrum miasta.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

W
szystko przez kon-

trowersje i zgrzy-

ty, jakie pojawiły 
się na linii prze-

wodniczący większości rady 
kontra burmistrz i popierająca 
go mniejszość.

Zaczęło się od wprowadze-

nia do porządku obrad dodatko-

wego punktu dotyczącego wy-

nagrodzeń radnych. To propo-

zycja zgłoszona przez przewod-

niczącego Jana Sięke. I wprowa-

dza ona do uchwały o sposobie 
wynagradzania radnych jedno 
dodatkowe zdanie, mówiące, że 
radnemu, który nie jest człon-

kiem żadnej komisji, przysługu-

je jedynie połowa diety. Jak uza-

sadniał projektodawca, ma to 
zmotywować radnych do uczest-
nictwa w pracach komisji, któ-

re są najcięższą częścią ich obo-

wiązków.
W odpowiedzi burmistrz 

w swej opinii wyliczył terminy, 

jakie obowiązują przy zgłasza-

niu projektów uchwał. Przypo-

mniał o konieczności zaopinio-

wania przez prawników urzędu 
zgodności uchwały z prawem.

- Czy radni otrzymali pro-

jekt uchwały? - dopytuje Grze-

gorz Luberda, były przewod-

niczący rady miasta minio-

nej kadencji. - W porządku ob-

rad mamy sześć projektów, któ-

re nie mają opinii. Dostaliśmy 
na roboczo projekty mailem 
w piątek. Czyj to projekt? Czy 
jest opinia prawna? Przypo-

mniał też, że każdy radny klu-

bu Nasze Miasto oraz PiS zgło-

sił, że chce pracować w trzech  
komisjach. 

- Ta uchwała zawiera jed-

no dopisane zdanie. Nie wydaje 
się, by radni mogli mieć problem 
ze zrozumieniem go. Formalnie 
nie dostaliście projektu uchwa-

ły do ręki, ale w klubach mieli-
ście projekt i szansę zapoznania 
się z nim. Nie bądźmy formali-

stami - ucina dyskusję Jan Sięka.
 Do dyskusji na temat po-

rządku obrad włączył się bur-
mistrz Grzegorz Watycha, za-

uważając, że przewodniczący nie 
wprowadził także trzech zgło-

szonych przez niego uchwal. Na 
tłumaczenia Sięki, że powinny 
one zostać najpierw przedysku-

towane w komisjach rady, a do-

piero potem trafić na sesję, odpo-

wiedział, naciskając, by wprowa-

dzić uchwały do porządku. Oka-

zało się, że w przynajmniej jed-

nym przypadku uchwały doty-

czącej przekazania aportu do 
Miejskiego Zakładu Wodocią-

gów i Kanalizacji, konieczne jest 
przyspieszenie prac, by zdążyć 
rozliczyć dopłatę. 

Po przerwie ogłoszonej na 
szybką naradę, przewodniczą-

cy poddał pod głosowanie trzy 
uchwały, z których tylko jedna, 
ta dotycząca MZWiK, trafiła do 
porządku obrad.

fig
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Drogi dojazdowe do gruntów, to ważne elementy infrastruktury rolniczej. Z utwardzania takich traktów płynie wiele korzyści, między 
innymi: łatwy dojazd do pól, wzrost ich wartości, poprawa bezpieczeństwa czy poszerzenie oferty dla rowerzystów i spacerowiczów, którzy 
chętnie z nich korzystają.

Niebawem ruszą remonty kolejnych dróg  
rolniczych w Mieście i Gminie Czarny Dunajec

Przyszłość straży  
to MDP!
Od kilku lat na terenie Miasta i Gminy Czarny Dunajec prężnie 
działają Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze. W dniu 4 maja 
obchodzono hucznie Dzień Strażaka, podczas którego uroczyste 
ślubowanie złożyło ponad 200 młodych adeptów pożarnictwa.

Jedna z najważniejszych inwestycji  
w Starem Bystrem - droga „Do Kietów”

Ceny prądu niebawem jeszcze bardziej podskoczą w górę. Oszczędności poszukuje się nie tylko 
w gospodarstwach domowych, ale także w obiektach użyteczności publicznej. Wysokie rachunki to 
problem nas wszystkich.

Miasto i Gminę Czarny Dunajec 
w trosce o komfort rolników. Są 
to istotne inwestycje, które ko-

rzystnie wpływają na ten sektor.  
Rolnictwo to bardzo ważna 

gałąź gospodarki w każdym re-

gionie. Nasze lokalne produkty, 
które na stałe są wpisane w tra-

dycję Podhala, nie mogłyby prze-

cież powstać bez rolników. Coraz 
częściej stawia się na naturę, na 
swojskie jedzenie, na czyste po-

wietrze - mamy w naszej gminie 
doskonałe warunki, aby to pielę-

gnować. Rozwój w kierunku tego, 
co dobre, wszystkim nam przynie-

sie wiele korzyści.

D zięki dofinansowaniu 
z Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych, któ-

rego udzielił Urząd Marszałkow-

ski Województwa Małopolskie-

go, w latach 2018-2023 uda-

ło się zmodernizować aż 7,5 km 
dróg rolniczych za kwotę niemal 
3,5 mln złotych. To duży sukces. 
Takie inicjatywy rozwijają gminę 
i czynią ją bardziej przyjazną dla 
mieszkańców oraz gości.

Miasto i Gmina Czarny Duna-

jec już niebawem rozpocznie re-

monty kolejnych czterech dróg 
gruntowych. Ich łączna długość to 
1,1 km, a środki w wysokości 350 

Oszczędne oświetlenie w Piekielniku

J
est wiele możliwości obniże-

nia faktury za energię elek-

tryczną, a jednym z nich jest 
wymiana żarówek na oświetlenie 
LED. Szacuje się, że może to skut-
kować opłatami mniejszymi aż od 
50% do nawet 85%. Jest to oczy-

wiście duży jednorazowy wyda-

tek, ale zainwestowane pienią-

dze szybko się zwracają.
Oprócz oszczędzania, warto 

zwrócić uwagę na kwestie zwią-

zane z ochroną środowiska. Dzię-

ki LED-om zmniejsza się emisja 
gazów cieplarnianych, dodatko-

wo ten rodzaj żarówek nie zawie-

ra szkodliwych substancji i jest ła-

twiejszy do recyklingu. Poza tym 
to oświetlenie jest dużo bardziej 
funkcjonalne, ponieważ jest od-

porne na wstrząsy, wibracje i ni-
skie temperatury. Posiada także 
znacznie dłuższą żywotność niż 
zwykłe żarówki.

Droga „do Kietów” w Starem Bystrem, to od dawna jeden 
z najbardziej newralgicznych punktów na mapie drogowej Miasta 
i Gminy Czarny Dunajec. Ludzie przy niej mieszkający nie mieli 
dostępu do drogi publicznej. To wszystko ma się zmienić po 
remoncie, na który umowę podpisano w kwietniu.

konawcą remontu będzie Podha-

lańskie Przedsiębiorstwo Drogo-

wo-Mostowe S.A. z siedzibą w No-

wym Targu.
To bardzo ważna inwesty-

cja dla lokalnej społeczności. Do-

brze utrzymane, zmodernizowane 
drogi oznaczają bezpieczeństwo 
mieszkańców, komfort dojazdu do 
domu oraz łatwiejsze odśnieżanie.

Miasto i Gmina Czarny Duna-

jec pozyskała 255 tys. zł na kom-

pleksową modernizację oświetle-

nia w ramach Polskiego Ładu. Cała 
inwestycja to koszt niemal 320 
tys. zł. Brakujące 64 tys. zł pokry-

je Miasto i Gmina Czarny Duna-

jec. Realizacją zadania zajmie się 
firma Alicja Czuba Przedsiębior-
stwo produkcyjno-usługowe AL-

TUM z Krakowa.

B
udowa niemal kilometro-

wego odcinka nawierzch-

ni obejmie między inny-

mi: budowę jezdni, obustron-

nych poboczy, zjazdów indywidu-

alnych, przepustów pod zjazdami, 
przebudowę skrzyżowania, budo-

wę rowów z umocnieniem, umoc-

nienie skarp płytami ażurowymi, 
umocnienie dna i skarp cieku na-

rzutem kamiennym czy budowę 
kanału technologicznego. Co naj-

ważniejsze powstaną dwa mosty, 
które umożliwią bezpieczny prze-

jazd mieszkańców i służb do do-

mostw.
To ogrom prac, które szacu-

je się na łączną kwotę ok. 5 mln 
zł. Na zadanie „Budowa drogi 
gminnej „Do Kietów” w km od 
0+000,00 do km 0+938,91 w miej-
scowości Stare Bystre” pozyska-

no dofinansowanie z Rządowe-

go Funduszu Rozwoju Dróg. Wy-

O
d lat zawód strażaka 
znajduje się w czołów-

ce, jeśli chodzi o zaufa-

nie społeczne. Często króluje 
w rankingach wyprzedzając leka-

rzy, nauczycieli czy policjantów. 
Na szczęście nie brakuje nowych 
osób chcących zasilić szeregi tych 
potrzebnych służb.

Dobrym przygotowaniem do 
zawodu strażaka jest wstąpienie 
w szeregi Młodzieżowej Drużyny 
Pożarniczej. Członkostwo w tej ko-

mórce daje wiele korzyści. Przede 
wszystkim służy edukacji, posze-

rza się wiedza z zakresu pożarnic-

twa, pierwszej pomocy oraz bez-

pieczeństwa. Dodatkowo uczy 
dyscypliny, odpowiedzialności, 
umiejętności pracy zespołowej 
oraz poprawia kondycję fizyczną 
(liczne ćwiczenia, zawody). Mło-

dzi ludzie nawiązują nowe przy-

jaźnie, należą do grupy, która hoł-
duje tym samym wartościom i ma 
zbliżone zainteresowania. Poza 
tym, jest to wspaniała alternaty-

wa dla siedzącego trybu życia.
Na Gminny Dzień Strażaka 

przybyło wielu znamienitych go-

ści, między innymi: Poseł na Sejm 
RP Edward Siarka - wiceprezes Za-

rządu Głównego Związku Ochot-
niczych Straży Pożarnych i Prezes 
Związku w województwie mało-

polskim, kpt. Paweł Pęczek - za-

stępca komendanta powiatowe-

go PSP w Nowym Targu, dh Jan 
Kuczkowicz - prezes powiatowe-

go ZOSP RP w Nowym Targu oraz 
Burmistrz Miasta i Gminy Czarny 
Dunajec Marcin Ratułowski. 

Uroczystość była także do-

skonałą okazją do wręczeniem 
złotego medalu za zasługi dla po-

żarnictwa dla jednostki OSP Ko-

niówka. Następnie wszyscy obec-

ni udali się do Kościoła Parafial-
nego w Czarnym Dunajcu, gdzie 
odbyła się msza święta w intencji 
strażaków. Po nabożeństwie zło-

żono wiązanki przy Kapliczce Św. 
Floriana.

Strażacy ratują nasz dobytek 
i życie. To często właśnie druho-

wie z jednostek OSP są pierwsi na 
miejscu, kiedy potrzebna jest po-

moc. Ich służba jest trudna i nie-

bezpieczna, tym bardziej powin-

niśmy być wdzięczni za ich zaan-

gażowanie i profesjonalizm. Pro-

wadzą działania na wielu płasz-

czyznach, w tym na polu edukacji. 
Niech Młodzieżowe Drużyny Po-

żarnicze wciąż się rozrastają, po-

nieważ aktywna i odpowiedzial-
na młodzież to powód do dumy. 
Nawet jeśli nie wszyscy wybio-

rą w przyszłości zawód strażaka, 
będą posiadali wiele umiejętno-

ści, które mogą przydać się w naj-
mniej spodziewanym momencie.

tys. zł pozyskano z województwa 
małopolskiego. Drogi przeznaczo-

ne do modernizacji to:
l	Koło Czarnego Potoku (strona 

prawa) - Wróblówka

l	Szczepaniakowska - Piekielnik
l	Rafaczowa - Czerwienne 
l	Brzegowa - Koniówka.

Warto zaznaczyć, że to kolej-
ny ważny krok poczyniony przez 

Powoli marzenie staje się faktem. Zapowiadana od kilku lat 
inwestycja doczekała się projektowania. Stary budynek sądu 
w Czarnym Dunajcu zyska drugie życie. Połączenie zabytku 
i nowoczesności da z pewnością spektakularne efekty.

Centrum Nauki i Techniki w Czarnym Dunajcu - podpisano umowę  
na projektowanie obiektu

O
becnie gmach, który jesz-

cze kilkanaście lat temu 
tętnił życiem, straszy przy 

wjeździe do Czarnego Dunajca. 
Budynek jest mocno nadszarpnię-

ty zębem czasu, jednak wciąż wi-
dać elementy, które przypomina-

ją o latach jego świetności. Szko-

da, aby tak piękny i duży obiekt 
niszczał. W końcu zabytki to waż-

ny element dziedzictwa.
Wszystko zaczęło się w 2021 

roku, kiedy to Gmina Czarny Du-

najec zawarła porozumienie 
z Akademią Górniczo-Hutniczą 
w sprawie utworzenia Centrum 
Nauki i Techniki. Od tego czasu 
prowadzone były także rozmowy 
z konserwatorem zabytków, co do 
możliwości i zakresu planowane-

W przetargu wyłoniono wyko-

nawcę - firmę SIGNUM PROJECT 
sp. z o.o. z Krakowa. Koszt zada-

nia to 565 800,00 zł, a termin jego 
realizacji upływa dnia 23 grudnia 
2024 roku.

Burmistrz Marcin Ratułowski 
zaznacza, że budowa Centrum Na-

uki i Techniki to inwestycja w przy-

szłość. Trzeba umożliwić dzieciom 
z Podhala poznawanie innowacyj-
nych dziedzin nauki w sposób jak 
najbardziej przyjazny i dostępny. 
Na rynku brakuje fachowców, ab-

solwentów kierunków technicz-

nych. Jeśli w młodości dzieci będą 
miały styczność z szeroko pojętą 
nauką, to jest większa możliwość, 
że wybiorą na swój przyszły zawód 
coś bezpośrednio z tym związane-

go. Ułatwi im to start w dorosłość.

go remontu.
W założeniu Centrum Nauki 

i Techniki będzie miejscem, gdzie 
od podszewki będzie można po-

znać zagadnienia takie jak: pro-

gramowanie, OZE, cyberbezpie-

czeństwo czy energia jądrowa. 
Będzie to miejsce umożliwiające 
edukację w sposób poznawczy. 
Będzie to także duża atrakcja dla 
miejscowych i turystów.

W kwietniu Burmistrz Mia-

sta i Gminy Czarny Dunajec Mar-
cin Ratułowski podpisał umo-

wę na projektowanie Centrum. 

KoLuMnA płAtnA

Fot.: P. Duraj
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Nie ma rady  
na samowolę 
budowlaną  
na rabczańskiej 
targowicy.

i
nterpelacje w sprawie nie-

legalnej zabudowy w rab-

czańskim Rynku powtarza-

ją się od lat. Równie długo 
trwają próby podejmowa-

ne przez samorząd - udaremnie-

nia zapędów prywatnego przed-

siębiorcy. Jak na razie nie ma wy-

miernych skutków. 
- Wyremontowaliśmy Ry-

nek, a tam znów tworzy się Ban-

gladesz - to interpelacja, zgłoszo-

na podczas ostatniej sesji rab-

czańskiej rady miasta.
 Nowotarski Państwowy In-

spektorat Nadzoru Budowlane-

go potwierdza, że sprawa niele-

galnej zabudowy Rynku jest od 
wielu lat przedmiotem postępo-

wania administracyjnego, któ-

re już dwukrotnie zakończyło 
się wydaniem nakazu rozbiórki. 
Ostatnia z tych decyzji nosi datę 
z końca kwietnia tego roku i do-

tyczy obiektów wzniesionych 
przez inwestora na gruntach na-

leżących do rabczańskiego samo-

rządu i będących w administracji 
„Wód Polskich”.

- W toku naszego postępo-

wania ustaliliśmy, że sprawa tej 
niekontrolowanej zabudowy się-

ga roku 2010 - podkreśla Gabrie-

la Przystał, Powiatowy Inspektor 
Nadzoru Budowlanego w No-

wym Targu. Wówczas to nie-

wielki obiekt handlowy od wła-

ściciela wydzierżawił obecny na-

jemca. Wkrótce potem rozpoczę-

ła się niekontrolowana zabudowa. 
Początkowo były to wiaty i stra-

gany handlowe, które z czasem 
zmieniały się w budynki. - Inwe-

stor zupełnie nie przejmował się 
zapisami prawa budowlanego. Te 
obiekty powstawały na gruncie, 
którym inwestor nie miał pra-

wa dysponować - zaznacza sze-

fowa Nadzoru.
W 2017 roku miasto zaini-

cjowało pierwsze postępowa-

nie w sprawie nielegalnej zabu-

dowy. Wkrótce zakończyło się 
ono wydaniem decyzji rozbiór-
kowej. Dokument się nie upra-

womocnił, bo inwestor skorzy-

stał z prawa wniesienia odwo-

łania. Wyższa instancja prze-

analizowała całą dokumentację 
i zwróciła sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przez PINB, z za-

leceniem precyzyjnego określe-

nia, czego dotyczy nakaz rozbiór-
ki. - Wbrew pozorom to nie jest 
takie łatwe do określania, bo po-

między kolejnymi naszymi oglę-

dzinami - a w tych obiektach by-

wamy stosunkowo często - in-

westor cały czas coś dobudowu-

je - tłumaczy szefowa Nadzoru.
W decyzji PINB jest mowa 

o rozbiórce dwóch naprawdę du-

żych obiektów o wymiarach: 3 na 
16 metrów i 11 na 34 metry. Pry-

Obywatel przejmuje Rynek, 
dosłownie

Zabudowania powsta³y w znacznej części na gruntach należących do samorządu.

Strażacy z całego powiatu 
obchodzili Dzień Strażaka w Rabce.

W tym roku to rabczańska Jed-

nostka Ratowniczo-Gaśni-
cza gościła oficjalne stra-

żackie uroczystości. W obchodach 
wzięli udział samorządowcy, przyja-

ciele straży pożarnej, przedstawicie-

le współpracujących służb, a także lo-

kalni politycy, przedstawiciele samo-

rządów, a przede wszystkim - strażacy 
służący na terenie działania Komen-

dy Powiatowej Straży Pożarnej w No-

wym Targu.
Uroczystości były świetną oka-

zją do wręczenia odznaczeń, a także 
awansów na wyższe stopnie służbowe.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Druh świętuje

Strażacy świętowali w Rabce.

Bo to bardzo religijny  
bocian jest…

S łynny rabczański bo-

ciek - celebryta, kojarzony 
dotąd głównie z miejscami 

w centrum Uzdrowiska, beztro-

skimi przechadzkami po bulwa-

rach, odwiedzinami na placach 
zabaw i raczej hulaszczym try-

bem życia - doznał ostatnio na-

wrócenia. Felek, bo takie imię 
celebryty, jest widywany regu-

larnie podczas nabożeństw od-

prawianych w Kościółku św. 
Krzyża w Chabówce na Obido-

wej. Podobno bociek się ustat-
kował, znalazł drugą połówkę 
i osiadł na jednym z kominów 
w nieodległych Rokicinach.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Felek na mszy
Felek s³uży do mszy czy raczej zbiera na tacę...

Trzeba uporządkować  
ruch na Zaborni, bo ludzie 
nie patrzą na znaki.

N a problem rozwiązań 
komunikacyjnych w re-

jonie skrzyżowania na 
Zaborni zwrócił uwagę w swej 
interpelacji radny Piotr Żar-
nowski. Kierowcy mają poważ-

ny problem z pokonaniem tego 
zbiegu kilku dość ruchliwych 
dróg. Większość ze wzglę-

du na specyficzny kształt, po-

konuje skrzyżowanie tak jakby 
było klasycznym rondem. Pro-

blem w tym, że mimo okrągłe-

go kształtu krzyżówka rondem 
nie jest.

– Trzeba przeorganizować 

ruch na tym skrzyżowaniu. Naj-
lepiej zrobić tam rondo. Bo lu-

dzie i tak nie patrzą na znaki 
tylko jadą na pamięć – zazna-

cza radny.
 Burmistrz Leszek Świder 

potwierdza, że magistrat zaj-
mował się już komunikacyjny-

mi problemami, a nawet dzielił 
się z nimi z Zarządem Dróg Wo-

Niech się stanie rondo jewódzkich. – Przekazaliśmy za-

rządowi sugestię, żeby tam po-

wstało rondo. Jest jednak pro-

blem, co w tej sytuacji zrobić 
z zabytkową kapliczką stojąca 
na środkowej wysepce – podkre-

śla włodarz. Uściśla, że to miesz-

kańcy powinni zdecydować o lo-

sach kapliczki - czy powinna ona 
pozostać pośrodku skrzyżowa-

nia, czy też należałoby ją prze-

nieść.
mk

chabówka - obidowa

watny przedsiębiorca nie wahał 
się zabudować działki, po której 
przebiega kolektor kanalizacyjny. 
Zabudowa „wchłonęła” też stud-

nię i otoczyła… miejską latarnię.
Najnowsza decyzja Nadzo-

ru, zobowiązująca inwestora do 
rozbiórki nielegalnie wzniesio-

nej zabudowy, jest nieprawomoc-

na. Przedsiębiorca może się od-

wołać. Jeśli nawet Wojewódzki 
Nadzór Budowlany utrzymał-
by w mocy decyzję pierwszej 
instancji, to jeszcze nie ozna-

cza końca sprawy. Inwestor bę-

dzie miał prawo zaskarżyć decy-

zję WINB do sądu administra-

cyjnego. W praktyce do czasu aż 
zapadnie prawomocny wyrok są-

dowy - rozbiórki nie uda się wy-

egzekwować.
Urzędnicy przyznają, że 

choć sprawa wydaje się oczy-

wistą samowolą, w dodatku po-

wstałą na gruncie należącym do 
samorządu, to nie ma łatwego 
sposobu na jej ukrócenie. Być 
może lepszym od procedury 
administracyjnej rozwiązaniem 
byłoby cywilne postępowanie 

sądowe o odszkodowanie za za-

jęcie miejskiego gruntu.
 - Złożyliśmy kolejny wnio-

sek do Nadzoru Budowlane-

go w sprawie samowoli w Ryn-

ku. Jest z końca kwietnia decy-

zja o rozbiórce budynku - po-

twierdza burmistrz Leszek Świ-
der. Jednak i on nie wierzy w ry-

chłe zakończenie sprawy. - Pan 
przedsiębiorca już raz skutecz-

nie się odwołał. Korzysta ze 
swoich praw. Faktem jest, że bu-

dynek jest postawiony w chod-

niku gminnym i nic z tym nie 

można zrobić - zaznacza.
Próbowaliśmy się skontak-

tować z przedsiębiorcą i zapy-

tać go, czy zamierza się dosto-

sować do nakazu Nadzoru Bu-

dowlanego. Telefon odebrał oj-
ciec biznesmena. Zapewniał, że 
decyzja nadzoru jest wciąż nie-

prawomocna, a syn, jeśli będzie 
miał coś do powiedzenia w spra-

wie, to się z nami skontaktuje. 
Jak na razie biznesmen nie od-

dzwonił.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski
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Młodzi druhowie mogli 
odsłuchać nagrania 
autentycznych zgłoszeń 
alarmowych, przebrać się 
w stroje strażackie  
oraz wejść do prawdziwego 
wozu strażackiego.

G rupa młodzieżowych 
drużyn pożarniczych, 
biorących udział w tego-

rocznym turnieju wiedzy pożar-
niczej w Mieście i Gminie Czar-
ny Dunajec, odbyła wycieczkę 
szkoleniową do Centrum Edu-

kacji Przeciwpożarowej w Do-

bczycach.
 Jest to interaktywny obiekt 

edukacyjny z zakresu bezpie-

czeństwa i pożarnictwa, które-

go celem jest podnoszenie wie-

dzy i świadomości społecznej 
dotyczącej określonych zagro-

żeń, a także propagowanie wła-

ściwych postaw w obliczu nie-

bezpieczeństwa. Młodzi strażacy 
mogli odsłuchać nagrania auten-

tycznych zgłoszeń alarmowych, 
przebrać się w stroje strażackie 
oraz wejść do prawdziwego wozu 
strażackiego.            opr. jg

Druhowie się szkolą
Przyszli strażacy w Centrum Edukacji Przeciwpożarowej w Dobczycach. c
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REKLAMA

- Był to dla nas szok, ale tyl-
ko zdopingował nas do działania 
- mówi Marcin Gąsienica. Archi-
tekt z Kościeliska siedzi w pięk-

nym, nowym salonie. Razem 
z nami jego kobiety: Agnieszka, 
Hania, Klementynka, Anielka 
- córeczki. Plus żona Dominika  
- najdzielniejsza z dzielnych. Za-

gląda do nas Helena. Mama go-

spodarza. Poprawia dziewczyn-

kom kocyki. Kołysze raz jedną, 
raz drugą. A pod nogami kręci 
się biały jak śnieg maltańczyk. 
Pardon, to suczka Sophie. 

B³ogos³awiony  
między skarbami

Dziewczynki urodziły się 
w 30. tygodniu i 5. dniu ciąży 
poprzez cesarskie cięcie. Trafi-

ły pod opiekę zespołu Oddziału 
Klinicznego Neonatologii Szpi-
tala Uniwersyteckiego. - Moja 
babcia miała rodzeństwo bliźnia-

ków, druga babcia też, ale o tak 
licznej ciąży nikt w rodzinie ni-
gdy nie słyszał - podkreśla Do-

minika. 
Od miesiąca są wszyscy ra-

zem w domu. Kiedy Dominika 
zaszła w ciążę i okazało się, że 
to ciąża czworacza, to siłą rzeczy 
interesowała się tematem. Czy-

tała dużo fachowej literatury. Do 
Krakowa pojechała z początkiem 
roku i 23 stycznia została przy-

jęta na oddział w Szpitalu Uni-
wersyteckim. A 22 lutego dziew-

czynki przyszły na świat. 
- Do końca życia tego nie za-

pomnę. Na pewno to był szok, że 
czwórka dzieci. Szybko się jed-

nak z tym oswoiliśmy. Całą cią-

żę nastawialiśmy się na to, że bę-

dzie więcej dzieci. Trochę niepo-

kój, ale i radość - mówi tata, któ-

rego los obdarzył czwórką skar-
bów za jednym zamachem.  

Poczwórne szczęście, ale też 
cztery razy więcej obowiązków.  
- Skupiliśmy się w pierwszej ko-

lejności na tym, żeby przygoto-

wać dom na przyjęcie córek. 
Nie było czasu o tym wszyst-
kim rozmyślać. Trzeba było dzia-

łać. Przykładowo, jak w sypial-
ni dziecka, która wydawała nam 
się bardzo duża, zmieścić czte-

ry łóżeczka? - wspomina Domi-
nika. Jest nauczycielką, pracuje 
w przedszkolu w Kościelisku. 
To bardzo pomaga w pracy przy 
własnej czwórce pociech. 

Sala Gąsieniczek 
Marcin wspomina, że 

w szpitalu był rygor. Dzieci leża-

ły w inkubatorach. Przechodząc 
od jednego do drugiego malusz-

ka, musieli za każdym razem de-

zynfekować ręce. Zakładali spe-

cjalne fartuchy i maseczki przy 
wchodzeniu na oddział. Tak 
samo dziadkowie, którzy odwie-

dzali wnuki. Personel bardzo na 
to nalegał i pilnował, by dzieciom 
nie stała się krzywda przez za-

niedbania odwiedzających.
- Dziadkowie mogli swobod-

nie odwiedzać nasze dzieci ra-

Cztery 

skarby
dokończenie 
ze str. 1

Anielkę i Agnieszkę, wagowo 
te mniejsze. Po urodzeniu  dzie-

ci ważyły od 1 kg do 1,150 kg.  
- Hani odstawili leki, chcieli ją 
obserwować trochę dłużej, a dla 
nas to było ważne, żebyśmy się 
mogli też zaadaptować do kom-

pletnie nowej sytuacji. Po week-

endzie majowym odebraliśmy 
pozostałą dwójkę i już jesteśmy 
razem - dodaje Dominika. 

Bezcenni dziadkowie
Oboje rodzice podkreślają, 

jak ważne jest wsparcie najbliż-

szych. Sami mają bardzo duże 
oparcie w dziadkach czworacz-

ków. Babcia Helena mieszka po 
sąsiedzku, więc jest praktycznie 
stale na miejscu. A z Zębu czę-

sto przyjeżdżają dziadkowie ze 
strony mamy - babcia Bożena 
i dziadek Stanisław. Dziś to są 
najbardziej szczęśliwi dziadko-

wie na Podhalu. A kto wie, czy 
nie w całej Polsce. - Mają najwię-

cej frajdy i nieco mniej niż my 
obowiązków - dodaje z uśmie-

chem Marcin. A już całkiem po-

ważnie podkreśla, że bez pomocy 
rodziców byłoby ciężko. Bo mu-

szą jeździć z dziewczynkami na 
regularne kontrole do Krakowa. 
To dla nich prawdziwa wyprawa. 
Dziadkowie bardzo pomagają. 

- Udało nam się dom wybu-

dować, teraz przyszedł czas na 
dzieci. Radości mamy co niemia-

ra. Jest nam bardzo miło, dzięku-

jemy za te wszystkie ciepłe sło-

wa, telefony i wszystkie rozmo-

wy. Jak wychodzimy na spacer 
z dwoma podwójnymi wózkami, 
to machają do nas nawet niezna-

jomi - cieszy się Dominika. 
Miesiąc po ślubie byli w Wa-

tykanie z wizytą u Papieża po 
błogosławieństwo. Najwyraź-

niej Papież Franciszek ma do-

brą rękę, a Pan Bóg wysłuchał 
młodych. Życzymy im całą re-

dakcją wszystkiego najlepsze-

go, dużo siły, zdrowia i pogody 
ducha. Wpraszamy się też na 
chrzciny. Chrzest św. odbędzie 
się 23 czerwca w tutejszym ko-

ściele parafialnym w Kościeli-
sku. I z pewnością przejdzie do 
historii Podhala. 

Rafał Gratkowski

Choć czworaczki przysz³y na świat 22 stycznia, dopiero od miesiąca wszystkie dziewczynki są w domu.
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zem. Bo zasada jest taka, że je-

den dorosły może wejść do jed-

nego malucha. No to przy czwór-
ce, pod koniec mieliśmy komfort, 
prawie rodzinną salę. Pielęgniar-
ki i cały personel jeszcze przed 
narodzinami mówili, że to „Sala 

Gąsieniczek” - dodaje Marcin 
Gąsienica. Podkreśla, że przy 
czwórce dzieci, żeby wszystko 
ogarnąć, też trzeba trzymać dys-

cyplinę. Najważniejsze to prze-

bieranie i karmienie. Równo co 
cztery godziny. Dziewczynki je-

dzą w jednym czasie, żeby od-

powiednio przybierały na wa-

dze. Gdy trzeba, to są budzone 
na jedzenie.

Do domu cztery skarby nie 
przyjechały jednocześnie. Naj-
pierw szpital wydał dwójkę - 
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Mieszkańcy  
Lipnicy Wielkiej 
rozpoczęli starania 
o wyniesienie na ołtarze 
Józefy Mikowej.

S
tanowi uniwersalny 
wzór dla każdego czło-

wieka. Wartości, które 
wyznawała - patrio-

tyzm, bezinteresow-

na służba, praca dla biednych 
i potrzebujących, umiłowanie 
Boga i niezłomność w konfron-

tacji z wrogiem - czynią Józe-

fę najcenniejszym owocem zie-

mi orawskiej.
Józefa Mikowa (z domu Ma-

chay) to niezwykła kobieta, Ora-

wianka, urodzona 13 listopada 
1897 roku, zmarła 14 paździer-
nika 1942 roku.

- Kiedy myśli się o trudnych 
dziejach Orawy, staje nam przed 
oczami poczciwa i dobra twarz 
Józefy Machay-Mikowej, twarz 
zwrócona w stronę każdego, kto 
potrzebuje pomocy, ale również 
skierowana w stronę Boga. W tej 
twarzy osadzone są oczy, które 
potrafiły śmiało patrzeć w źre-

nice najeźdźcy, pomimo zadawa-

nego bólu i tortur. Tak, niewąt-
pliwie Orawa po 80 latach ma 

Królowa Orawy

Mateusz Lichosyt wraz z przedstawicielami spo³eczności Lipnicy Wielkiej rozmawia³ 
w kurii na temat rozpoczęcia procesu beatyfikacyjnego. 

- Józefa Mika nieustannie zachwyca swą postawą, charakterem, męstwem, har-
dością, pobożnością, pracą spo³ecznikowską - przekonuje wójt Lipnicy Wielkiej.

Moc atrakcji i to darmowych 
czekała na uczestników  
Święta Rodziny w minioną 
niedzielę w Miętustwie. 

C ieszę się, że tak żywo i ra-

dośnie obchodzimy Świę-

to Rodziny, która jest naj-
cenniejszym skarbem naszej pa-

rafii - podkreślał ks. proboszcz 
Janusz Rzepa.

Na plenerowej scenie wiele 
się działo. Nie zabrakło wystę-

pu zespołu regionalnego „Mali 
Miętusianie”, działającego przy 
Związku Podhalan w Miętu-

stwie, i uczniów szkół leżących 
w granicach parafii. 

Wiele emocji wywołał kon-

kurs wiedzy dla dzieci i rodzi-
ców, trzeba było np. odgadnąć, 
jaki napis widnieje na drzwiach 
głównych do kościoła. Można 
było pobiec i sprawdzić. W pro-

gramie Święta Rodziny znalazły 
się jeszcze konkursy sprawno-

ściowe, animacje dla dzieci, po-

kaz rowerowy - Góral Trial czy 
akrobatyka z piłką - Paweł Ki-
doń. Na scenie zaprezentowała 
się także wokalistka Magdalena 
Kiernia i zespół „Siompawica”.

Sporo działo się także poza 
sceną. Dzieci mogły skorzystać 
z darmowych atrakcji: dmuchań-

ce, jazda konna, kącik z malowa-

niem twarzy i warkoczami. Była 
również ściana wspinaczko-

wa i możliwość zobaczenia od 
środka wozów strażackich. Na 
wszystkich czekał jeszcze grill 
czy słodkości serwowane m.in. 
przez harcerzy.

Święto Rodziny zorganizo-

wali: Parafia NMP Królowej Pol-
ski w Miętustwie, Szkoła Pod-

stawowa nr 1 w Cichem, Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Czerwien-

nem, Szkoła Podstawowa w Ra-

tułowie, jednostki OSP z Ciche-

go Dolnego, Czerwiennego Dol-
nego i Ratułowa Dolnego, a tak-

że Centrum Kultury i Promo-

cji Miasta i Gminy Czarny Du-

najec.
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński

Wszystko dla rodziny

„Mali Miętusianie” uświetnili parafialne Święto Rodziny w Miętustwie. 

Miętustwo

lipnica wielka

REKLAMA

twarz Józefy - podkreśla Mate-

usz Lichosyt, wójt gminy Lip-

nica Wielka. Dodaje, że Józefa 
jest nazywana w regionie Kró-

lową Orawy.
Starania o wyniesienie na 

ołtarze naszej bohaterki podjęli 
mieszkańcy Lipnicy Wielkiej, na 
czele z Renatą Martyniak i Ka-

roliną Kowalczyk. 
- Kobieta, która nieustan-

nie zachwyca swą postawą, cha-

rakterem, męstwem, hardością, 
pobożnością, pracą społeczni-
kowską, stanowi niedoścignio-

ny wzór nie tylko dla mieszkań-

ców Orawy, ale i każdego Pola-

ka - dodaje wójt gminy Lipni-
ca Wielka.

Od młodych lat była zaan-

gażowana w działania na rzecz 
budzenia polskości na Orawie. 
W czasie II wojny światowej 
służyła jako żołnierz. Po aresz-

towaniu przez gestapo w 1941 
roku szczególnie mocno uwi-
doczniła się heroiczna posta-

wa Józefy. Torturowana w spo-

sób niezwykle sadystyczny, nie 
wydała nikogo z szerokiej siat-
ki współpracowników, a dla 
współwięźniarek stanowiła źró-

dło siły i wsparcia, przejmując 
w celi rolę przywódczyni ducho-

wej i patriotycznej.
Ostatecznie Józefa zosta-

ła zgładzona zastrzykiem feno-

lu 14 października 1942 roku. 
Znane jest zdanie, jakie straż-

nik wydający ciało bratu Ferdy-

nandowi wypowiedział do nie-

go. „Gdyby Polska miała więcej 
takich kobiet, to ich (Niemców) 
by tu nie było”. Jej pogrzeb na 
salwatorskim cmentarzu stał się 
cichą manifestacją patriotyczną, 
a dla potomnych początkiem po-

winności, polegającej na pamię-

ci o bohaterce i wyznawanych 
przez nią wartościach.

Postawa Machay-Mikowej 
budzi szacunek w każdym, kto 
o niej słyszy. Przykładem może 
być obecny abp Grzegorz Ryś, 
który przez przypadek natra-

fił w archiwum Kurii Metro-

politarnej w Krakowie na doku-

ment dotyczący jej życia i odtąd 
szeroko propaguje postać Józe-

fy w Polsce i uważa, że jej życie  
to „absolutnie czysta Ewange-

lia”.
Niedawno na Franciszkań-

skiej 3 w Krakowie delegacja 
z Lipnicy Wielkiej spotkała się 
z ks. drem Andrzejem Scąbrem 
(dla kapłana parafia w Lipni-
cy Wielkiej w latach 1990-1992 
była pierwszą placówką), by do-

wiedzieć się wszelkich szczegó-

łów na temat procesu beatyfika-

cyjnego. Ks. Scąber jest postula-

torem w wielu procesach beaty-

fikacyjnych.
- Chciałbym zwrócić się 

z wielką prośbą do czytelników, 
by każdy, kto zna z opowieści 
Józefę lub ma może jakieś po 
niej pamiątki, kontaktował się 
z Urzędem Gminy w Lipni-
cy Wielkiej - zachęca Mateusz 
Lichosyt. Stanowi uniwersal-
ny wzór dla każdego człowieka. 
Wartości, które wyznawała - pa-

triotyzm, bezinteresowna służba, 
praca dla biednych i potrzebu-

jących, umiłowanie Boga i nie-

złomność w konfrontacji z wro-

giem - czynią Józefę najcenniej-
szym owocem ziemi orawskiej. 
Ścieżki jej życia kierują się ku 
temu, by wynieść ją na ołtarze. 
Lichosyt”.

Przy pisaniu tekstu korzy-

stałem z materiałów udostępnio-

nych przez Urząd Gminy w Lip-

nicy Wielkiej. 
Jan Głąbiński
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Narzekamy, stojąc 
w korkach na zakopiance, 
cóż to za niedogodności 
w porównaniu 
z wyzwaniem, jakim była 
podróż do Zakopanego 
sto lat temu.

Z
akopianka - jedna z naj-
słynniejszych dróg w Pol-
sce. Jej nazwa pochodzi od 
Zakopanego, choć trakty 

w kierunku Tatr powstały o wiele 
wcześniej, zanim ta wioska u pod-

nóża Tatr powstała (prawa miej-
skie Zakopane uzyskało w 1933 
r.). Wiódł tędy szlak kupiec-

ki z Krakowa na Węgry. Dotrzeć 
trzeba było także do kopalni, któ-

re w Tatrach istniały już w XV w. 
Wydobywano tu przede wszyst-
kim żelazo, ale także miedź i sre-

bro. Poszukiwano również złota 
i antymonitu, czyli „szpiglasu”.

- W kierunku kopalni wiodły 
trzy drogi - opowiada Jacek No-

wak, były wójt Białego Dunajca, 
pasjonat historii Podhala. - Pierw-

sza droga do kopalń, a nawet da-

lej na Węgry wiodła doliną Białe-

go Dunajca, raz jedną, a raz drugą 
stroną rzeki w różnych okresach 
- podkreśla. Druga droga - zwa-

na Bańską - szła wierchami. Bania 
w gwarze podhalańskiej to wła-

śnie kopalnia. Droga ta prowa-

dziła przez Szaflary, Bańską, Bu-

stryk i Ząb. Z drugiej strony rów-

nież wierchami szła Drogą Sądel-
ską (sadel to po rumuńsku kopal-
nia) - przez dzisiejszy Sądel, czyli 
osiedle Leśnicy, potem Gliczarów 
Górny aż do Kośnych Hamrów.

Droga od zaborcy
Po rozbiorach Polski w XVIII 

w. Małopolska i Podhale znalazło 
się pod zaborem austriackim. I to 
właśnie Austriakom zawdzięcza-

my pierwszą poważną przebudo-

wę drogi z Krakowa aż do Zako-

panego w latach 1817-23. W prze-

ciwieństwie do starego szlaku, 

Furmanką przez zakopiankę

Rok 1935. Prace przy budowie zakopianki. Może ktoś z czytelników rozpoznaje miejsce?
nowa droga nie wiodła już do-

linami, ale grzbietami górskimi. 
Przy budowie gościńców rząd 
austriacki zatrudniał robotników 
włoskich, którzy do prac trans-

portowych wykorzystywali osły 
sprowadzane aż z Sardynii. Trasa 
wtedy wytyczona w znacznym 
stopniu pokrywa się z obecnym 
przebiegiem zakopianki. 

Moda na Zakopane
Początki samego Zakopane-

go sięgają XVII w. Przez dzie-

siątki lat była to jedna z wiej-
skich osad pod Tatrami. Swoją 

popularność zawdzięcza dokto-

rowi Tytusowi Chałubińskiemu, 
który w drugiej połowie XIX w. 
zaczął sławić walory zdrowotne 
Zakopanego. Z czasem pod Tatry 
zaczęli przyjeżdżać artyści - pi-
sarze, malarze, poeci, kompozy-

torzy. Zakopane stawało się coraz 
bardziej modnym letniskiem i ku-

rortem, gdzie leczono gruźlicę.
Ci, którzy w XIX w. za cel ob-

rali sobie Tatry, musieli się liczyć 
z podróżą wozem lub fasiągiem, 
trwającą dwa, a nawet trzy dni. Po 
drodze czyhało na turystów wie-

le niebezpieczeństw. Trudno dziś 

w to uwierzyć, ale szlak ten był 
wtedy odludny i mało uczęszcza-

ny. Krążyły też opowieści o napa-

dach zbójników, górale nie mieli 
najlepszej opinii.

Krakowski botanik, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Jó-

zef Rostafiński (1850-1928), tak 
opisuje swoją podróż do Zakopa-

nego góralską furą: „Stopnie i re-

sory należą w nich do przyszło-

ści, więc zęby ognia dają, a gru-

be płótno sprawia, że w pogodę 
jest w nich duszno, a w deszcz 
się moknie”.

 W latach 50. XIX w. oka-

zyjne podwózki chłopskimi fu-

rami z Krakowa na Podhale były 
już często praktykowane. Górale 
wozili  do Krakowa żelazo, deski 

czy wyroby z drewna, a z powro-

tem chętnie zabierali podróżnych. 
Z czasem dla niektórych Podhalan 
transport letników był stałym do-

chodem. Podhalanie stali z furka-

mi w Krakowie na Kazimierzu lub 
na Kleparzu.

Przeprawa przez Bia³y 
Dunajec

Jak przebiegał odcinek drogi 

między samym Nowym Targiem 

a Zakopanem? Szlak wiódł przez 
centrum wsi Szaflary, Biały Duna-

jec i Poronin. - Co jakiś czas powo-

dzie porywały mosty, więc prze-

prawy przez Dunajec były niema-

łym wyzwaniem - podkreśla Jacek 
Nowak. Bywało, że furmanki lą-

dowały razem z „panami” w nur-
tach lodowatej wody, a ich pakunki 
spływały w kierunku morza.

Dotarcie na Podhale sta-

ło się łatwiejsze i mniej uciążli-
we, gdy w listopadzie 1884 r. zo-

stała wybudowana kolej z Krako-

wa do Chabówki. Zamiast dwu-

dniowej eskapady, była to już tyl-

Już w trakcie budowy zakopianki w 1935 r., z traktu korzysta³y samochody. Wjazd do Bia³ego Dunajca, lata 50. ubieg³ego wieku. 
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Furmanką przez zakopiankę

Rok 1940. Most w Bia³ym Dunajcu na zakopiance, wybudowany w 1930 r. 
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ko pięciogodzinna podróż pocią-

giem. Z Chabówki jednak do sa-

mego Zakopanego nadal trzeba 
było podróżować fasiągami. 

„Za przejazd stąd do Zakopa-

nego dwukonną budką, obszernie 
mieszczącą cztery osoby i pew-

ną ilość kuferków i rzeczy, płaci 
się 6 złr (złoty reński) i myto po 
drodze 36 ct. Ponieważ furmani 
zwykli ciągle palić tytoń we faj-
ce, z czego dym i odór, zapełnia-

jąc wnętrze budki, narażać może 
niejedne osobę, a zwłaszcza panie, 
na ból głowy, przeto przy najmo-

waniu furmanki trzeba sobie wy-

mówić to kopcenie poza obrębem 
budki. Będzie on wtedy palił fajkę, 
idąc obok wozu przy jeździe pod 
górę lub na popasie” - pisał Wale-

ry Eljasz, autor pierwszych prze-

wodników po Tatrach.
Pokonanie tego ostatniego od-

cinka z Chabówki zajmowało ko-

lejne pięć godzin.
W 1899 r. ukończono budo-

wę torów z Chabówki do Zako-

panego. Czas podróży z Krakowa 
pod same Tatry skrócił się do  sze-

ściu i pół godziny. Na 147-kilome-

trowej linii kursowały codziennie 
trzy pary pociągów.

Góra Obidowa wzięta 
samochodem

Na początku XX w. pod Ta-

trami pojawił się pierwszy sa-

mochód. Czasopismo „Giewont” 
z 1902 r. relacjonowało to sen-

sacyjne wydarzenie tak: „Star-
szy inżynier drogowy p. Krobicki 
z Bochni używa prawie kilka lat 
samochodu benzynowego w swo-

ich objazdach służbowych. Korzy-

stając z urlopu, przyjechał do Za-

kopanego wraz z rodziną samo-

chodem. Z ogromną ciekawością 
oglądają górale tę maszynę, której 
p. inżynier używa bardzo względ-

nie, jeżdżąc powoli i stając, ile razy 
zachodzi obawa spłoszenia koni. 
Ciekawą jest rzeczą, że góra Obi-
dowa, mająca miejscami do 12 
proc. spadku, dała się wziąć sa-

mochodem”.

W 1908 r. zaczęła kursować 
komunikacja samochodowa do 
Morskiego Oka. Od 1912 r. stałe 
połączenie samochodowe z Mor-
skim Okiem utrzymywał dzier-
żawca tamtejszego schroniska. 
W 1930 r. w Zakopanem otwo-

rzono pierwszy dworzec autobu-

sowy. Dwa razy dziennie kurso-

wał z niego autobus do Krakowa, 
a czas podróży wynosił 3,5 godzi-
ny. Jak można się domyślić, miej-
scowi furmani nie byli zachwyce-

ni tymi zmianami.
Tytuł zimowej stolicy Polski 

Zakopane zyskało po dwukrot-
nie organizowanych tu mistrzo-

stwach świata FIS w narciarstwie 
- w 1929 i 1939 r. Droga prowa-

dząca do Zakopanego również za-

częła zyskiwać na znaczeniu. To 
wtedy - jak można dowiedzieć się 
na stronie internetowej Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-

strad - licząca 102 km trasa z Kra-

kowa do Zakopanego zyskała mia-

no „zakopianki”.

Do Zakopanego w b³ocie
W okresie międzywojennym 

zakopianka doczekała się też ko-

lejnej przebudowy. Wtedy roz-

poczęto m.in. budowę przeszło 
400-metrowego wiaduktu nad do-

liną Raby w Chabówce. W 1930 
r. powstał też niedawno dopiero 
zburzony most w Białym Dunaj-
cu. Przeszedł on chrzest bojowy 
już w 1934 r., kiedy Podhale na-

wiedziła pamiętna powódź, którą 
most przetrwał.

- Sama droga była wtedy od 
Nowego Targu do Białego Dunaj-
ca żwirowa. Materiał brano z po-

bliskich kamieniołomów. Jeden 
z nich - kamieniołom wapienny 
- był w okolicach Zaskala - pod-

kreśla Jacek Nowak. Dalej od Bia-

łego Dunajca do Zakopanego było 
już tylko błoto.

Prace przerwała wojna, ale 
dokończyli ją okupanci. Na zako-

piance pojawiły się wtedy beto-

nowe płyty, które istniały jeszcze 
przez wiele lat po wojnie na nie-

których odcinkach. - Pracę nad-

zorowały niemieckie firmy bu-

dowlane, z początku zatrudniani 
byli płatni robotnicy. Potem za-

częto przy pracach wykorzysty-

wać jeńców z obozu w Płaszo-

wie. Często byli tu Żydzi - opo-

wiada Jacek Nowak. - Byli w bar-
dzo złym stanie, wygłodzeni, wie-

lu z nich przy tych pracach zmar-
ło - podkreśla wójt Białego Dunaj-
ca. Starsi mieszkańcy Białego Du-

najca opowiadali, że czasem gó-

rale podrzucali im coś do jedze-

nia, mimo że groziła za to śmierć.
Jak wyglądały wtedy prace 

na zakopiance i sama droga, moż-

na się przekonać dzięki zdjęciom 
Waltera Clara, oficera niemieckie-

go. Dziś znajdują się w niemiec-

kim archiwum digit.wdr.de
Na kolejną modernizację za-

kopianka czekała aż do lat 60. XX 
w. To wtedy odcinek od Nowego 
Targu do Zakopanego został po-

prowadzony w zupełnie nowym 
śladzie, omijając centra Szaflar, 
Białego Dunajca i Poronina. Poja-

wił się też asfalt. Ponieważ jego ja-

kość była kiepska, szybko na słyn-

nej drodze pojawiły się garby i ko-

leiny, które przez lata były zmo-

rą kierowców.
Pierwszy fragment dwupa-

smówki to 21-kilometrowy odci-
nek drogi od wylotu z Krakowa do  
Myślenic. Wkrótce także w No-

wym Targu powstał 4,5-kilome-

trowy odcinek drogi dwupasmowej, 
omijający centrum stolicy Podhala.

Dziś na zakopiance już nie 
błoto i dziury straszą, nie ma po 
drodze zbójników. Ale bywa, że 
w korkach na niewielkim odcinku 
z Zakopanego w Krakowie stoi się 
nawet osiem godzin. Nie narzekaj-
my jednak. Deszcz nas nie moczy, 
fajka furmana nie dusi, więc jed-

nak jakiś postęp jest.
Beata Zalot

W artykule wykorzystałam ma-

teriały GDDKiA, a także z książ-

ki „Kpiarze pod Giewontem” opr. 
przez Romana Hennela.

KULTURA

W sztuce chodzi 
o spojrzenie, rozmowę, 
która nie wymaga słów,  
i o spotkanie, bez 
patrzenia na zegarek,   
by można było pobyć 
razem. Ze sobą  
i z twórczością. 

T ak właśnie było na wernisa-

żu wystawy „Bez pośpiechu” 
w Teatrze Witkacego w Za-

kopanem. Wystawa przedstawia 
prace Anny Schumacher, Pauli-
ny Siedlarz, Artura Kapturskie-

go i Marcina Tasa. Czwórka arty-

stów i pedagogów. Bo twórcy pro-

wadzą  pracownie rysunku i ma-

larstwa w Liceum im. Antoniego 
Kenara w Zakopanem. Jak podkre-

ślają, spotkali się właśnie w mu-

rach szkoły, a połączyła ich sztu-

ka, nić artystycznego porozumie-

nia, wspólne poczucie humoru. 
Zadzwoniło zbyrkadełko 

w dłoni dyrektora. Umilkły roz-

mowy. - Raduje się moje serce, 
widząc tyle pięknych ludzi w na-

szym teatrze - powiedział Andrzej 
Dziuk, dyrektor Teatru Witkace-

go, witając tłumy gości. Wśród 
nich byli artyści uznani, jak Cze-

sław Jałowiecki i Ewa Fortuna, 
Marek Wacławski, jak też młodzi 
twórcy, którzy stawiają swe pierw-

sze artystyczne kroki. 
- Wernisaże są po to, żeby się 

spotkać. Bez pośpiechu, nie chce-

my do tego dorabiać jakiejś ide-

ologii. Wszyscy jesteśmy absol-
wentami ASP w Krakowie. To 
był pretekst, chcieliśmy zrobić 
wystawę, chcieliśmy uczcić to, że 
spotkaliśmy się w tym momencie 
swego życia. Połączyło nas wspa-

niałe miejsce, jakim jest Liceum 
Antoniego Kenara. Połączyła nas 
sztuka i poczucie humoru - pod-

kreśliła Anna Schumacher. Przed-

stawiła krótko artystów, którzy 

Spotkanie 
bez pośpiechu

 Anna Schumacher „Royal Family - paw” 

Czwórka artystów prezentuje swe prace w Teatrze WItkacego, o wystawie opowiada Anna Schumacher.

wraz z nią prezentują swe dzieła.
Marek Król-Józaga, dyrektor 

Szkoły Kenara, przyznał, że czuje 
się jak u siebie, ponieważ w tłumie 
przybyłych na wernisaż jest wie-

lu absolwentów i uczniów szko-

ły. - Z Teatrem Witkacego zwią-

zani jesteśmy od lat, podobnie jak 
z ASP w Krakowie, bo większość 
z nas jest absolwentami tej uczel-
ni. Artyści, którzy wystawiają swe 
prace, są do dziś związani z naszą 
szkołą. Mam nadzieję, że pan dy-

rektor Witkacego się zgodzi i bę-

dziemy wystawiać tu nasze pra-

ce. Może stworzymy salon mło-

dych gniewnych. Na razie szyku-

jemy się z pracami na temat głowy. 
Może dyrektor nam pozwoli plon 
działań zaprezentować.

Każdy z wystawiających swe 
prace to kompletnie inna osobo-

wość. Co widać na płótnach pre-

zentowanych w Teatrze Witka-

cego. Jak zaznaczyła Anna Schu-

macher, każdy jest pochłonięty 
swą pracą, malarstwem i każdy 
ma całe mnóstwo przyziemnych 
spraw do załatwienia. Tym bar-
dziej ważne są takie chwile i takie 
miejsca jak Teatr Witkacego. Tu 
jest miejsce dla sztuki właściwe, 
tu malarstwo i rysunek pokazany 
bez pośpiechu i z wielką przyjem-

nością może przemawiać do od-

biorcy w swoim własnym języku.
Kto nie dotarł na wernisaż, 

może się wybrać w odwiedziny 
do teatru i bez pośpiechu nasycić 
oczy i duszę sztuką, jaką prezen-

tuje nam czwórka artystów. Eks-

pozycję można oglądać w Teatrze 
Witkacego do końca lipca.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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Nawet Stalin jeździł 
na Harleyu, mimo że 
to imperialistyczna, 
amerykańska maszyna. 

N
ajstarszy na zlocie 
Harley Davidson pa-

mięta rok 1930. Jego 
rywal Indian wy-

jechał z fabryki w 1939 roku. 
Przyjechały maszyny wojskowe, 
były i cywilne, większość z okre-

su przed drugą wojną światową. 
Charakterystyczny warkot silni-
ków słychać było z daleka. Za-

bytkowe maszyny Harley Da-

vidson i Indian zjechały z ca-

łej Polski do Kościeliska. Dom 
Tatrzański „Ewa” gościł  przez 
weekend motocyklistów z Old-

timers Club Poland.
- Jestem Rycho Brodziak - 

przedstawia się prezes klubu, 
który zrzesza obecnie 56 miło-

śników wiekowych motocykli. 
Prezes ma trzy motocykle Har-
ley Davidson VL rocznik 1930, 
1931 i 1936. Plus wojskowy Har-
ley Davidson WLA 1942. Dziś 
jednak porusza się o kulach. 
Niedawno miał na swej maszy-

nie poważny wypadek. Nos się 
zrósł, kręgosłup już się zrósł, 
a noga nie za bardzo.

Rok temu klubowicze świę-

towali 25. urodziny klubu. Ob-

chodzili je hucznie. Wiązało się 
to bowiem z ważną dla nich datą. 
Nie dość że ćwierć wieku dzia-

łalności Oldtimers Club Poland, 
to przede wszystkim 50. rocz-

nica pierwszego zjazdu Harleya 
Davidsona w Polsce. Zlot odbył 
się w 1973 roku w miejscowo-

ści Wolsztyn.
- Udało mi się zorganizować 

na tym samym miejscu, na kem-

pingu w Karpicku, w Wolszty-

nie. Ściągnęliśmy kilkanaście 
osób, które były 50 lat wstecz na 
tej pierwszej imprezie. Niektó-

rzy przyjechali na tych samych 
pojazdach. Przyjechali z całego 
świata, z USA, z Niemiec - za-

znacza prezes. 

Jest awaria, jest zabawa
Rycho Brodziak podkreśla, 

że do klubu przyjmowani są je-

dynie właściciele pojazdów wy-

produkowanych do 1972 roku. 
Przeważają modele Harley-Da-

vidson oraz Indian. Jest też kil-
ku miłośników Sokoła. To pol-
skie motocykle, produkowa-

ne w latach 1934-1939 w Pań-

stwowych Zakładach Inżynierii 

w Warszawie. A po wojnie do 
roku 1950 w Państwowych Za-

kładach Samochodowych nr 2 
w Warszawie.

- Łączy nas miłość do moto-

cykli, miłość do staroci i miłość 
do podróży motocyklowych. Je-

steśmy już drugi raz w Koście-

lisku. Dwa razy do roku robi-
my zloty i rajdy - mówi z szero-

kim uśmiechem na twarzy Ma-

rek „Szyna” Kłusak, gospodarz 
Domu Tatrzańskiego „Ewa”. 
Podkreśla, że klubowicze to nie 
tylko pasjonaci starych moto-

cykli, nie tylko ci, którzy chcą 
je mieć, ale przede wszystkim 
chcą je ujeżdżać. A z tym za-

wsze są przygody.
- Dziś też była przygoda. Jak 

nie ma awarii, to nie ma zabawy. 
Opona w jednej maszynie dziś 
strzeliła. W drugiej woda dosta-

ła się do instalacji. Bez tego nie 
ma radości, adrenaliny. To była-

by nuda, tak jakbyśmy jeździli 
japońskimi, bezawaryjnymi ma-

szynami - podkreśla gospodarz 
„Ewy”.

Motocykliści przejechali do-

okoła Jeziora Orawskiego, poje-

chali na przełęcz Krowiarki. Po-

tem powrót na Podhale. Dopa-

dła ich burza, ale schowali się, 
zobaczyli kilka pięknych miejsc 
w Ratułowie, Cichem, wyjecha-

li na Butorowy do Kościeliska. 
Kolejnego dnia ruszyli na Spisz, 
na Niedzicę, Sromowce Niżne, 
potem przez Bukowinę Tatrzań-

ską wrócili do Kościeliska. 
- Te wszystkie drobiazgi, jak 

zalane kable, udało się zrobić na 
trasie. To niezawodne maszyny, 
choć mają 80-90 lat. I wszyscy 
do Kościeliska dojechaliśmy na 
kołach. Jeden tylko na wózku, no 
ale złapał gumę, nie było jak wy-

mienić - zaznacza Rycho Bro-

dziak. Prezes podkreśla, że dziś, 
w dobie internetu dużo łatwiej 
niż 20-30 lat temu zdobyć po-

trzebne części i naprawić ma-

szynę.

Niedoskona³y,  
jak cz³owiek

Erwin Gorczyca przyjechał 
z Podkarpacia, miejscowość Od-

rzykoń koło Krosna. Mówi, że ta 
jego motocyklowa pasja pojawi-
ła się we wczesnej młodości, ra-

zem z pryszczami. - Miałem 13 
lat. Nie wiem skąd się to wzię-

ło, ale minęło już 50 lat odkąd 
zajmuję się motocyklami. Hała-

śliwymi, starymi, które wyma-

gają dużej pracy i uwagi w ga-

rażu. Przywrócić do życia jakiś 

zakochani w Oldtimerach

Erwin Gorczyca z Podkarpacia i jego czerwony Harley, model U z 1940 roku z doczepionym wózkiem.

Oldtimers Club Poland na tarasie Domu Tatrzańskiego „Ewa” w Kościelisku.

Wojskowe Harleye zwane są Liberatorami. The Indian Motorcycle Manufacturing Company to najstarszy amerykański produ-
cent motocykli.

Indian z 1939 roku zaparkowany w Kościelisku.

złom, pokazać, że ma drugie ży-

cie. Można kupić zrobione, ale 
to są duże koszty. Wolę kupić 
złom i poświęcić mu wiele lat 
pracy. Aby ruszył. Mam kilka-

naście motocykli. W większości 
amerykańskie stare Harleye i In-

diany. Nie wyróżniam żadnego. 
Każdy jest inny, z każdym wią-

że się inna historia, inny wkład 
pracy, kolejny etap mojego ży-

cia. Są z różnych epok, z lat 20., 
30. i 40. Każdy jest wspaniały, 
bo każdy jest inny - zaznacza Er-
win Gorczyca.

Jego zdaniem, miłość do 
Harleya i Indiana w Polsce i Eu-

ropie to efekt obu wojen świato-

wych. To wtedy motocykle obu 
firm stały się bardzo popularne. 
Już podczas pierwszej wojny 
światowej na teren ziem polskich 
trafiło sporo Harleyów. - Od tego 
momentu Harley Davidson za-

czął być u nas powiązany w ja-

kiś sposób z etosem wyzwole-

nia, a też nowoczesności, w woj-
sku stopniowo zastępował i wy-

pierał konia. Te wojskowe ma-

szyny nazywamy w slangu Li-
beratorami. Liberator to wyzwo-

liciel. Przez Europę przetoczyło 
się ich dobrych kilkadziesiąt ty-

sięcy. Były z żołnierzami w trak-

cie II wojny światowej. Oznacza-

ły moc, zwycięstwo - przypomi-
na Erwin Gorczyca.

Dodaje, że na mit Harleya 
w latach 60. i 70. ubiegłego wie-

ku z pewnością wpłynął kultowy 
film „Easy Rider” - „Swobodny 
jeździec”. - W Polsce był Gierek, 
protesty na Wybrzeżu. „Easy Ri-
der” to ta wolność. Nie lubię mó-

wić o kultowości, legendzie. To 
jest motocykl. To trzeba zrozu-

mieć, poznać, pojeździć ileś lat 
z ludźmi, żeby zaszczepić w so-

bie tą myśl, że to jest ten moto-

cykl. Harley to motocykl niedo-

skonały. Może przez to jest tak 
bliski każdemu z nas - podsumo-

wuje Erwin Gorczyca.

Amerykan  
od Sovietów

Do Kościeliska przyjechał 
z wnuczką Krystyną na czerwo-

nym Harleyu model U z 1940 
roku. Z doczepionym wózkiem. 
To propozycja żony Zofii, któ-

ra nie chciała już jeździć z tyłu 
na siodełku.

- Ja tu się męczę, a ona kom-

fortowo jedzie sobie w wóz-

ku i sms-y wysyła. Objechali-
śmy już trzy razy całą Polskę. 
Pierwszy raz, po przejecha-

niu 3/4 trasy, pękła rama. Ob-

jawiła się dawna usterka, która 
była źle naprawiona. Bo to mo-

tocykl ściągnięty z ZSRR. Słu-

żył w milicji. Doszliśmy do tego. 
Przez chwilę myśleliśmy nawet, 
że to był motocykl Stalina. Bo 
drugi syn Józefa Stalina Wasilij 
jeździł Harleyem. Nie tym mo-

delem. Tych Harleyów, wbrew 
pozorom, w ZSRR było bar-
dzo dużo. Mimo że to był impe-

rialistyczny motocykl, to w la-

tach 30., 40., gdy w Polsce trwa-

ła wojna, w ZSRR jeszcze nie, 
to te motocykle kupowano dla 
służb. Stamtąd trafiały potem 
do Polski. Teraz ściąga się tych 
maszyn trochę ze Skandyna-

wii, Ameryki, Kanady. Najczę-

ściej zza Wielkiej Wody. Kiedyś 
taniej było kupić te ze Wscho-

du. I stamtąd do nas docierały 
te tańsze Harleye - przypomina 
Erwin Gorczyca. 

The Indian Motorcycle Ma-

nufacturing Company to najstar-
szy amerykański producent mo-

tocykli. Przedsiębiorstwo, które 
uruchomiło seryjną produkcję, 
powstało w 1901 roku w Spring-

field w stanie Massachusetts. 
Dwa lata później, w 1903 roku 
w Milwaukee, w stanie Wiscon-

sin rusza bardziej dziś znana wy-

twórnia - Harley Davidson Mo-

tor Company. I tak dwie naj-
bardziej popularne amerykań-

skie marki motocykli przed II 
wojną światową trafiały do Pol-
ski z Zachodu, a po wojnie - ze 
Wschodu. 

Miłośnicy tych maszyn 
z Kościeliska szykują się do 
uruchomienia żywego muzeum 
Harley Davidson na Podha-

lu. Trzymamy kciuki, żeby się 
udało. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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Policzyli wszystkie drzewa 
w Polsce, sprawdzili 
klimatyczne zmiany 
i doszli do zatrważających 
wniosków. Ale świat i tak 
bardziej wierzy celebrytom 
niż profesorom.

P
roblem pogodowych 
anomalii, ocieplania kli-
matu, susz i zjawisk po-

gody powoli dociera do 
świadomości coraz większej 
liczby osób. To dobrze. Gorzej, 
gdy wpadamy z jednej skrajno-

ści w drugą. - Nie ma sytuacji 
zerojedynkowych - przekonuje 
prof. Jarosław Socha z krakow-

skiego Uniwersytetu Rolnicze-

go, wygłaszając wykład podczas 
święta uczelni na nowotarskiej 
Akademii Nauk Stosowanych.

 Nawozowy efekt 
uboczny

Większość ludzi wie, że 
zmiany klimatu pociągają za 
sobą wzrost temperatury, spo-

wodowany wzrostem stęże-

nia dwutlenku węgla i nie tyl-
ko. Przez poprzednie dziesięcio-

lecia lasy były niszczone przez 
kwaśne deszcze, których pro-

blem został częściowo rozwią-

zany przez unowocześnienia 
w przemyśle. Jednak mało kto 
zdaje sobie sprawę, że w naj-

większym stopniu na lasy wpły-

wa osadzanie się tlenków azotu. 
One biorą się z samochodowych 
spalin, spalania paliw kopalnych 
czy przemysłu.

Jaka to skala? Gdy w Euro-

pie Środkowej co roku na hektar 
spada 10 kg czystego azotu, to 
np. w okolicach Suwałk stwier-
dzono 30 kg. Jaki to ma wpły-

wa na lasy?
- Jest wpływ pozytywny, bo 

dzięki temu drzewa szybciej ro-

sną. Badania dowodzą, że przy-

rost przyspieszył o około 30 pro-

cent. Wykazaliśmy, że sosny są 
przeciętnie osiem metrów wyż-

sze niż 100 lat temu. Jaki to ma 
skutek? Zasobność lasów w  Eu-

ropie jest największa od 500 lat. 
Na tym dobre wiadomości się 
kończą - zauważa prof. Socha.

Rosnąć szybko, umrzeć 
m³odo 

Dotąd roślinność lądowa 
pochłaniała duże ilości CO2. 
Ale im drzewa szybciej rosną, 
tym krócej żyją. Już obserwuje-

my, że drzewa zaczynają szyb-

ciej zamierać. Rosnąć szyb-

ko, umrzeć młodo - to globalna 
prawidłowość naszych czasów. 
Globalnie ilość związanego wę-

gla nie rośnie.
Wyższa temperatura powo-

duje też zmniejszenie wilgot-
ności gleby. Krajami, gdzie są 
największe tego typu anomalie, 

wcale nie są Hiszpania czy Gre-

cja. W gorszej sytuacji są kraje 
Europy Wschodniej, w tym Pol-
ska. 

Jakie to ma znaczenie w po-

łączeniu z przyspieszonym 
wzrostem drzew? Jak tłumaczy 
Jarosław Socha, zwykle przysto-

sowują się one do suszy spowol-
nieniem wzrostu i rozbudową 
systemów korzeniowych. Mają 
też odpowiednie grzyby miko-

ryzowe, pozwalające im tę suszę 
przetrwać. Tymczasem, przez 
minione dziesięciolecia można 
było zaobserwować przyspie-

szony przyrost drzew i reduk-

cje systemów korzeniowych, 
a więc odwrotne przystosowa-

nie niż jest to potrzebne.
To powoduje zwiększone za-

mieranie drzew na całym świe-

cie. Problem zamierania doty-

czy w ostatnich latach szczegól-
nie Europy - głównie dotyczy-

ło to Niemiec, Czech i częścio-

wo Polski.

Obserwacja w drodze 
donikąd

 Naukowcy zebrali dane 
o wszystkich lasach w Polsce. 
Za pomocą skanowania lotnicze-

go, dzięki czemu udało się poli-
czyć  ilość drzew. Mamy ponad 
9 mln ha lasów. To w sumie 4 
mld 200 milionów okazów. Któ-

re z nich są najbardziej zagrożo-

ne? Paradoksalnie okazuje się, że 

te na najżyźniejszych i najwil-
gotniejszych siedliskach. I to te 
najstarsze egzemplarze. W Pol-
sce ⅓ drzew żyje na obszarach po-

rolnych i one także są zagrożone 
wymieraniem. 

- Od pewnego czasu, szcze-

gólnie od pandemii obserwuje-

my bardzo duże zainteresowa-

nie lasami. Efektem są protesty 
związane z tym, że leśnicy coś 
tam w lesie robią, niezależnie od 
tego, jakiego rodzaju są to działa-

nia. I proponuje się zaniechanie 
ingerencji leśnej albo wyłączenie 
całych obszarów. Ale czy możli-
we jest pozostawienie lasu bez 
ingerencji człowieka? - zastana-

wia się prof. Socha.
Jeśli każdy hektar jest syste-

matycznie nawożony, to trzeba 
wiedzieć, które działania moż-

na zastosować, a które się do tego 
nie nadają. Przykładem mogą 
być efekty działań organizacji 
pozarządowych w USA. Tam 
w latach 80. wprowadzono pro-

gram wyłączania lasów z użyt-
kowania. Wówczas pozyskiwa-

no bardzo duże ilości drewna, 
jednocześnie stale postępował 
jego  przyrost. Gdy wprowa-

dzono program braku aktyw-

nego użytkowania, lasy stano-

we zostały wyłączone z wycin-

ki, pozostawiono je „obserwacji 
procesów naturalnych”. W efek-

cie początkowo przyrost odby-

wał się na tym samym poziomie, 

Drzewa umierają rosnąc

- Zarządzanie lasami i ochrona klimatu to sztuka wyboru kompromisów i do tego, by 
by³ w³aściwy, potrzeba zaangażowania wszystkich stron - przekonuje prof. Jaros³aw 
Socha podczas wyk³adu na nowotarskiej Akademii Nauk Stosowanych.

- Te stroje są tu u siebie  
- przekonywał w minioną 
sobotę Marcin Rząsa  
- twórca aranżacji wystawy 
pt. „Barwy Spisza”.

T o już drugie wydarzenie 
z cyklu „Lekcje z kolek-

cji”. Inicjatorką pięciu wy-

staw, poświęconych historii stro-

ju podhalańskiego oraz historii 
stroju spiskiego, jest kierownicz-

ka Działu Etnograficznego Mu-

zeum Tatrzańskiego Anna Ko-

zak.
Pierwszą lekcję pt. „Try-

umf w czasie. Najstarsze ubio-

ry z Podhala” zorganizowano 21 
maja w gmachu głównym Mu-

zeum Tatrzańskiego w Zakopa-

nem. Bohaterem głównym dru-

giej i trzeciej lekcji został nato-

miast Spisz. I tak w sobotę 25 
maja o godz. 16 w Zagrodzie 
Korkoszów w Czarnej Górze 
można było podziwiać odświęt-
ne stroje spiskie. A półtorej go-

dziny później w Zagrodzie Soł-
tysów w Jurgowie spiskie stroje 
codzienne. Otwarcia połączone-

go wernisażu obu wystaw doko-

nał dyrektor Muzeum Tatrzań-

skiego Michał Murzyn. W cie-

płych słowach podziękował tym, 
którzy przyczynili się do realiza-

cji tego projektu.
Inspiracją kolekcji strojów 

zaprezentowanych w tym dniu 
w Czarnej Górze była 100. rocz-

nica wesela dawnych właścicie-

li zagrody Elżbiety i Sebastia-

na Korkoszów, które odbyło się 
w 1924 r. Można było podzi-
wiać unikatowe elementy ubio-

ru, takie jak: półjedwabne gor-

sety „kabotki”, różnokolorowe 
czepce, lniany rańtuch rąbko-

wy wytwarzany na Spiszu, sły-

nącym z bogatych tradycji tkac-

kich, i wiele innych.
Jak podkreślała Sylwia Plu-

cińska, kuratorka obu wystaw, 
wielką wartością tego przedsię-

wzięcia jest sama tylko możli-
wość pokazania starych, ponad 
100-letnich strojów nie tyl-
ko w salach muzeum, ale w ich 
naturalnym spiskim środowi-
sku. - Do ich tkania czy szycia 
najczęściej na Spiszu używano 
lnu. Ale była też wełna, z której 
wytwarzano np. sukmany i suk-

niane portki - tłumaczyła kura-

torka wystawy.
Ci, którzy w sobotnie po-

południe przyjęli zaproszenie, 
aby wejść w podwoja domo-

stwa z końca XIX w., mogli po-

dziwiać kompletny, oryginal-
ny ubiór pana młodego i panny 
młodej oraz drużby weselnego 
i kobiety zamężnej.

- Na Spiszu niby wszystko 
jest takie samo jak na Podhalu, 
a z drugiej strony zupełnie od-

mienne - zauważył z humorem 
Marcin Rząsa, autor aranżacji 
wystawy, podkreślając równo-

cześnie, że miał niebywałą za-

bawę „dorabiania” ludzi do już 
istniejących strojów. Jego zda-

niem, osobnego klimatu wysta-

wie dodaje relacja organizato-

rów „Barw Spisza” z mieszkają-

cym w Bratysławie Janem Kor-
koszem, synem Elżbiety i Seba-

stiana Korkoszów. Ma w związ-

ku z tym pewną ciekawą ob-

serwację. - Gdy rozmawiałem 
z Janem Korkoszem o sprawach 
ogólnych, używał języka słowac-

kiego. Ale gdy tylko poruszali-
śmy temat Czarnej Góry, z miej-
sca przechodził na gwarę, choć 
rodzice zabrali go stąd, gdy miał 
zaledwie 10 lat - podkreślał.

O powrocie strojów spi-
skich do ich pierwotnych ko-

rzeni oraz o wymownym zapę-

tleniu się czasu mówiła też Syl-
wia Plucińska, kuratorka tejże 
wystawy. - Wiemy, że w tej za-

grodzie, w domu rodzinnym 
panny młodej, dokładnie sto lat 
temu odbyło się wesele Elżbie-

ty Chyżnej z Sebastianem Kor-
koszem. Z powodu pożaru domu 
Korkoszów, który stał nieco wy-

żej niż ta zagroda, nie zachowa-

ły się żadne zdjęcia. Najpraw-

dopodobniej jednak tak to we-

sele wyglądało - przekonywała.
Muzeum Tatrzańskie od 

1922 r. żywo interesuje się Spi-
szem. Ma też w swojej kolekcji 
blisko 2,5 tys. samych teksty-

liów. - A że strój zawsze cieszył 
się największym zainteresowa-

niem wśród zwiedzających, cy-

klem „Lekcji z kolekcji” wyszli-
śmy naprzeciw tym oczekiwa-

niom - tłumaczyła pomysłodaw-

czyni cyklu wystaw Anna Ko-

zak.
Wystawę pt. Barwy Spisza 

można oglądać od 26 maja do 
29 września 2024 r. w Zagro-

Z weselem u Korkoszów

Otwarcia obu po³ączonych wystaw na dziedzińcu Zagrody Korkoszów dokona³ dy-
rektor Muzeum Tatrzańskiego Micha³ Murzyn. 

Wśród prezentowanych w Zagrodzie Korkoszów eksponatów znalaz³y się oryginal-
ne, ponad 100-letnie czepce.

ale zaczęło rosnąć zamieranie, 
w kolejnych dziesięcioleciach 
proporcje się odwróciły. Obec-

nie zamieranie dwukrotnie prze-

wyższa tam przyrost. Drastycz-

nie spada zasobność, a lasy stały 
się emitentem CO2, gdy drzewa 
się rozkładają.

- Nie mówię tego po to, 
by nie chronić lasów, ale musi-
my zdawać sobie sprawę, że nie 
istnieją systemy zerojedynko-

we. W ubiegłym roku w Kana-

dzie spłonęło 8,4 mln ha lasów. 
Oszacowano, że emisja z lasów 
jest dwukrotnie wyższa niż ca-

łego przemysłu Kanadyjskie-

go. To pokazuje, jakie one mają 
znaczenie w globalnym obiegu 
dwutlenku węgla - zauważa na-

ukowiec.

Co nas czeka? 
Badania europejskie wska-

zują, że średnia wieku lasów 

spadnie do 30 lat, będą o poło-

wę młodsze, bo starsze drzewa 
zamrą. 

- Światowi przywódcy mylą 
się, sądząc, że ochrona lasu po-

zwoli osiągnąć redukcję emisji 
CO2. To nie jest droga, która po-

zwoli ochronić klimat. Wpływ 
człowieka na lasy nasila się, 
drzewa zamierają, a obserwowa-

ne zmiany sprawiają, że lasy stają 
się emitentem CO2, co pogłębia 
kryzys klimatyczny. Zarządzanie 
lasami i ochrona klimatu to sztu-

ka wyboru kompromisów i do 
tego  by był właściwy, potrzeba 
zaangażowania wszystkich stron. 
Czymś, co nie sprzyja temu, jest 
to, że żyjemy w czasach upadku 
autorytetów. Dowolny celebry-

ta ma większy wpływ na społe-

czeństwo niż profesor uniwersy-

tetu - podsumowuje prof. Jaro-

sław Socha.
Tekst i fot.: Józef Figura

jurgów, czarna góra, spisz

dzie Korkoszów, Czarna Góra, 
Zagóra 86 oraz w Zagrodzie Soł-
tysów, Jurgów 215.

Czwartą już  „Lekcję z ko-

lekcji” pt. „W bliskości. Ko-

smos” zaplanowano na 15 czerw-

ca w Galerii Hasiora w Zakopa-

nem. A piątą pt. „Pierwsze rze-

czy” na 22 czerwca w Willi 
Oksza w Zakopanem.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

eprasa.pl ee34500b99
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wydarzenia pod patronatem tp

n	Fina³ akcji Pola 
Nadziei
Żonkilowa akcja Pola 
Nadziei swój fina³ mia³a 
będzie w środę 29.05.

U czestnicy spotkają się 
na rynku w Nowym 
Targu o godzinie 9. 

Tu czekać będzie na nich po-
kaz mażoretek grupy AVRA. Po 
nim Żonkilowy Marsz Nadziei przejdzie do Miejskiego Centrum 
Kultury, gdzie o godzinie 10 rozpocznie się koncert charytatywny 
I LO w Nowym Targu. Na scenie zaprezentują się wokaliści i mu-
zycy, a wśród nich: Kinga Piotrowska, Elżbieta Swalarz, Michalina 
Misiur, Katarzyna Florek, Karolina Szostak, Emilia Zagata, ucznio-
wie klasy wokalnej ABC English, uczniowie ze Szkoły Podstawowej 
w Rabie Wyżnej - sekcja wokalna ze Spisza orawy i Podhala, a tak-
że zespół muzyczny Kamraci. obejrzymy też pokazy tańca i baletu. 
Gościem specjalnym wydarzenia będzie Piotr „Lupi” Lubertowicz.

Akcja Pola Nadziei zwraca powszechną uwagę na potrzeby 
osób nieuleczalnie chorych, będących już u kresu, a także pozwa-
la pozyskać środki na opiekujące się nimi hospicja.      an

n	Koncerty 
w Jaworkach
Jeden z najlepszych polskich zespo³ów grających 
mieszankę jazzu, funky i rocka w Muzycznej Owczarni 
w Jaworkach wystąpi w czwartek 30.05.

D zień później, w piątek 31.05, koncert Cheap Tobacco, gru-
py, która zaraża energią i pasją. Przed laty mieszali style 
muzyczne w poszukiwaniu swojego własnego brzmienia. 

Dziś płynnie poruszają się pomiędzy stylami muzycznymi, łącząc 
mocne riffy gitarowe ze współczesnymi brzmieniami. ich kon-
certy to petarda energetyczna, warto zatem przeżyć to na żywo.

an

n	Liryczna POSA
Sympatyków dziecięcej 
i m³odzieżowej twórczości 
poetyckiej zapraszamy 
na Wielki Fina³ Szkolnego 
Konkursu Poetyckiego 
Liryczna POSA.

o literackie laury współ-
zawodniczą w nim 
uczniowie klas iV-

Vi oraz fakultet literacki klas 
Vii-Viii. Zwycięzców pozna-
my w trakcie Gali, która odbędzie się w sali koncertowej Zespo-
łu Państwowych Szkół Artystycznych w Zakopanem (ul. Sienkie-
wicza 12) w środę 29.05. Początek - godzina 11. W trakcie wysłu-
chamy zwycięskich utworów młodych poetów.       an

n	Dzień dziecka 
w „Atmie”
Muzeum Karola 
Szymanowskiego w willi 
„Atma” w Zakopanem 
zaprasza w sobotę 1.06  
na warsztaty  
muzyczno-plastyczne.

W arsztaty plastyczne 
odbywać się będą 
pod hasłem: „Pro-

się, krowa, kot i trzmiel. Baw się z nami w origami z bohatera-
mi „Rymów dziecięcych” Kazimiery iłłakowiczówny!”. W trakcie, 
wspólnie z prowadzącą - Katarzyną Wójcik (przewodniczką po 
„Atmie”), dzieci zapoznają się z wybranymi wierszami poetki i ich 
muzycznymi interpretacjami autorstwa Karola Szymanowskiego 
oraz przygotują figurki zwierzątek z kolorowego papieru.

Część muzyczną poprowadzi dr hab. Małgorzata Janicka-
Słysz (prof. AMKP w Krakowie, kurator do spraw programowych 
„Atmy”). Wspólnie z dziećmi będzie szukać odpowiedzi na pyta-
nie „Co to jest muzyka?”, ta zaś skrywa się we wspólnej zabawie, 
także z wykorzystaniem prostych instrumentów perkusyjnych. 

Warsztaty będą trwały ok. 90 minut. odbędą się w trzech 
turach - o godzinie: 10, 12 i 14. Liczba miejsc jest ograniczona, obo-
wiązkowa jest zatem rezerwacja zarówno dla dziecka, jak i opie-
kuna: atma@mnk.pl, 18 20 20 040. W zgłoszeniu należy podać 
imię i nazwisko oraz wiek dziecka.           an

n	Wiejskie Spotkanie 
Teatralne
Na III Wiejskie Spotkanie 
Teatralne 29 i 30 maja do 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Łopusznej zapraszają 
wspólnie Zespó³ Regionalny „Góralsko Brać”  
i Ko³o Gospodyń Wiejskich z Łopusznej.

N a scenie Gminnego Ośrodka Kultury zaprezentują się: 
orawska Grupa Teatralna im. dra Emila Kowalczyka z Lip-
nicy Wielkiej, Zespół Regionalny „Zielony Jawor” z Krem-

pach, Koło Gospodyń Wiejskich z Harklowej, Koło Gospodyń Wiej-
skich z Łopusznej i Zespół Regionalny „Góralsko Brać”, także z Ło-
pusznej. To będzie świetna okazja do poznania kultury ludowej 
w teatralnym wydaniu.

Po spektaklach odbędzie się zbiórka pieniędzy na rzecz Li-
lianki Głodziak z Szaflar.

Szczegółowy program wydarzenia znajdziecie w infor-
matorze obok.                 an

n	Witamy lato
Miejski Chór Gorce 
zaprasza do Nowego Targu 
na koncerty.

M iejski Chór Gor-
ce - Towarzy-
stwo Śpiewacze 

w Nowym Targu organizu-
je w dniach 30-31 maja dwa 
koncerty pod wspólnym ty-
tułem „Witamy lato pieśnią 
bez granic”.

Pierwszy odbędzie się 
w czwartek 30.05 w Parku Miejskim. Tu zaprezentują się Studio 
Piosenki „Septyma” i Miejski Chór Gorce. Początek o godzinie 14.30. 
Drugi koncert zaplanowano w piątek 31.05 o godzinie 19 w sali 
widowiskowej Miejskiego Centrum Kultury. Do udziału w nim or-
ganizatorzy, którzy również pojawią się na scenie, zaprosili chór 
z Norwegii - LEDAAL VOKALENSAMBL, chór ECHO z Krosna, ze-
spół folklorystyczny DOLINA Z KREMPACH oraz młodzież z ze-
społu SEPTyMA.                 an

n	Bajkowy Dzień 
Dziecka
Bajkowy Dzień Dziecka 
w piątek 31.05  
w Rabce Zaryte.

impreza, organizowana 
przez Think Ville - Miasto 
pomysłów, rozpocznie się 

o godzinie 15. W programie: 
gra terenowa o Tomku Lubo-
niu (od Zajazdu pod Chmurką, 
wzdłuż potoku Luboń i Bajko-
wej Osady do Hubertówki koła 
„Knieja”), pokazy cyrkowe i konkursy strojów, żonglowania i szczu-
dlarzy w Bajkowej Osadzie, finał gry ze zbójnikami i skarbem, ogni-
skiem i przejazdami 4x4 z kołem „Knieja” oraz spektakl „Legenda 
o Tomku z Luboniu” Teatru Chrząszcz w Trzcinie (Bajkowa osa-
da). Wieczorem, o godzinie 19, w amfiteatrze koncert Sary James.

Wydarzenie w ramach akcji Międzynarodowy (Ty)Dzień 
Dziecka. W trakcie zbierane będą datki na Dom Matki i Dziecka 
„U Matusi” w Rabce.               an

n	Zaśpiywoj S³owiku
Zapraszamy do Jurgowa  
na polanę Podokólne.

T u w niedzielę 2.06 od-
będzie się iii Gminy 
Konkurs Śpiewu Ludo-

wego „Zaśpiywoj Słowiku” dla 
dzieci i młodzieży, która zapre-
zentuje tradycyjne pieśni ludo-
we Spisza i Podhala. Początek 
o godzinie 12. 

organizatorami wyda-
rzenia są: Bukowiańskie Cen-
trum Kultury - „Dom Ludowy” 
i gmina Bukowina Tatrzańska. Współorganizatorem zaś Muzeum 
Tatrzańskie w Zakopanem.             an

n	Miejski Dzień 
Dziecka
W sobotę 1.06 Miejskie 
Centrum Kultury w Nowym 
Targu zaprasza do Parku 
Miejskiego na Miejski 
Dzień Dziecka.

impreza ma charakter cha-
rytatywny - w trakcie bę-
dzie można wesprzeć dwu-

ipółroczną Polę z Nowego Tar-
gu, wrzucając datek do pu-
szek wolontariuszy.

A co zaplanowali na ten dzień organizatorzy? Między inny-
mi posłuchacie wokalistów Studia Piosenki Septyma. obejrzycie też 
występy zespołów regionalnych z Litwy: Zespołu Tańca Narodowe-
go „Žolynėliai“ i Dziecięco-Młodzieżowego Studia Tańca Narodo-
wego „Kauškutis“, a także spektakl teatralny „Alicja w krainie do-
brych manier” Studia Teatralnego Krak-Art. Przed zebranymi wy-
stąpi również Ciocia Tunia. To oczywiście niepełny program - ten 
znajdziecie w informatorze obok (dział Wydarzenia).

W parku na dzieci i całe rodziny czekać też będą inne 
atrakcje: dmuchańce, gry i zabawy z Muzeum Drukarstwa i Mu-
zeum Podhalańskim, atrakcje dla najmłodszych z Etnobobo, ma-
lowanie buziek, warsztaty robotyki, samochody zdalnie sterowa-
ne, warsztaty plastyczne, samochody zabytkowe na „Kole” (w 
godz.11-14) z Tatrzańskiego Klubu Motoryzacyjnego, fotobud-
ka 360 (w godz.14-18), smaczny poczęstunek, trening siatkar-
ski z KPS Gorce Nowy Targ (w godz.11-13), wielkie bańki, pokazy 
ratownictwa PSP, stoisko Komendy Powiatowej Policji w Nowym 
Targu i Nadleśnictwa Nowy Targ, pokazy gimnastyczne. A to i tak 
jeszcze nie wszystko.

organizatorzy informują przy tym, że w razie niepogody 
zapraszają do budynku MCK.            an

n	Rękoczyny w Kmiciu
Chodzi oczywiście 
o rękoczyny artystyczne 
i udzia³ w kiermaszu, 
który odbędzie się 
w zakopiańskiej kawiarni 
Kmicic w sobotę 
1.06. Organizatorami 
wydarzenia są kawiarnia 
Kmicic i Górski Dom Kultury.

C o to będzie? W ogrodach kawiarni pojawi się kilkanaście na-
miotów z wyrobami podhalańskich artystów i rękodzielni-
ków. Będzie ceramika, grafika, malarstwo, tkanina arty-

styczna, dzianina, biżuteria, czapki, patchworki, nawet karmniki 
dla ptaków i wiele innych niebanalnych, niepowtarzalnych przed-
miotów, wykonanych ręcznie - z sercem i z pasją. To okazja do za-
kupów dla tych, którzy preferują rodzime rękodzieło, a w dodat-
ku będą mogli nabyć je bezpośrednio od twórców. To także okazja 
dla osób kreatywnych, które chcą podzielić się swoją twórczością, 

Kiermasz w ogrodach kawiarni Kmicic przy ul. Staszica 
w Zakopanem rozpocznie się w sobotę o godz.11 i potrwa do 17.

bz

n	Na zdrowo 
i sportowo
Think Ville - Miasto 
pomys³ów zaprasza do 
Rabki-Zdroju w sobotę 1.06 
od godz. 15 do wspólnego 
świętowania Dnia Dziecka 
na zdrowo i sportowo. 
W planach piknik w parku 
linowym, występy 
w amfiteatrze i wizyty 
w Uzdrowisku.

R abczański Park Linowy zaprasza na wspinaczkę i spacer 
po drzewach, slackline, speedball, trickboard i inne + na-
grody za sprzątanie #tydzienziemi. Uzdrowisko Rabka le-

czyć będzie zabawą. Przygotujcie się na dmuchanie piórek (do-
bre na płuca), gimnastykę i pokaz walk karate oraz zdrowe go-
towanie dla dzieci (bez frytek!). Dorośli przy okazji dowiedzą się 
jak cukier wpływa na mózg dziecka i jak uspokoić siebie i malu-
cha w 30 sekund.

o godzinie 15.30 wystąpią zespoły Robcusie i Robcanie, a o 
18.00 rozpocznie się gra terenowa „Rabka leczy zabawą”.

Wydarzenie w ramach akcji Międzynarodowy (Ty)Dzień 
Dziecka. W trakcie zbierane będą datki na Dom Matki i Dziecka 
„U Matusi” w Rabce.               an

n	Festyn Rodzinny 
w Niedzicy

n	Wieczór 
w Czerwonym Dworze

Festyn Rodzinny  
z okazji Dnia Dziecka 
w niedzielę 2.06  
przy Gminnym Ośrodku 
Kultury w Niedzicy.

impreza rozpocznie się 
o godzinie 14. W progra-
mie: występ zespołu re-

gionalnego Dunajec w Nie-
dzicy, uczniów z ZPo w Nie-
dzicy i uczniów z ZSP w Ka-
cwinie, pokaz jiu-jitsu, zumba 
w wykonaniu uczestników zajęć muzyczno-ruchowych oraz finał 
i ogłoszenie wyników Konkursu Talentów. Na scenie zaprezentują 
się też uczniowie Szkoły Muzycznej i st. i uczniowie Społecznego 
ogniska Muzycznego w Łapszach Niżnych. Po godzinie 17 koncert 
Beti, która śpiewać będzie dla dzieci.

Będą także różne atrakcje dla najmłodszych, a o swojej pra-
cy opowie im straż graniczna z Zakopanego.        an

n	Boliwijskie nuty
W Karczmie pod Gontem 
w Zakopanem muzyczne 
spotkanie z zespo³em 
Ahaju Fusion.

G rupa pochodzi z Boli-
wii, niemniej prezen-
tuje nie tylko indiań-

ską muzykę etniczną z Ame-
ryki Północnej i Południowej, ale też znane i lubiane melodie bal-
lad i przebojów światowych, w tym polskich. Wszystkie w aran-
żacji na fletnię pana oraz inne instrumenty, takie jak np. Quena, 
Zampońa, Toyo czy Charango.

Na występ w Karczmie pod Gontem zapraszają w sobo-
tę 1.06 o godzinie 19.               an

n	Piknik Zdrowia
Będzie można skorzystać 
z bezp³atnych badań 
i konsultacji, a przy okazji 
dobrze się bawić.

P iknik Zdrowia odbę-
dzie się w czwartek 
6.06 w Miejskim Cen-

trum Kultury w Nowym Targu. 
Dziać będzie się dużo w sa-
mym budynku i w jego są-
siedztwie. W programie bez-
płatne badania, konsulta-
cje i porady zdrowotne. Będą 
różne punkty informacyjne. Nie zabraknie występów artystycz-
nych, a dla dzieci gier i zabaw.

organizatorem imprezy jest Powiatowa Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna w Nowym Targu oraz Starostwo Powiatowe, 
Urząd Miasta oraz MCK. Piknik potrwa od godz. 11 do 17.

bz

n	Bieg Hasiora
Zapraszamy do udzia³u 
w siódmym już  
Biegu Hasiora.

H asior był nie tylko ar-
tystą, ale i utalento-
wanym biegaczem. 

Jako sportowiec uczestni-
czył w Akademickich Mistrzo-
stwach Polski, ustanawiając re-
kord na dystansie 5 km. Wprowadzając codzienne treningi szybko-
ściowe, truchto-biegi, systematycznie dokumentował swoje osią-
gnięcia w zeszytach, zwłaszcza w latach 1952-1956.

Bieg odbędzie się w niedzielę 2.06. Start o godz. 9. Dystans: 
3 km. Trasa wieść będzie od punktu startu przy ul. Przewodników 
Tatrzańskich i Karłowicza w okolicach skrzyżowania. Uczestnicy 
przebiegną: w dół ul. Przewodników Tatrzańskich - skręt w pra-
wo i bieg prosto ulicą Droga na Bystre - skręt w lewo w Bulwa-
ry Słowackiego - skręt w prawo w ul. Władysława Broniewskie-
go - skręt w lewo w Bulwary Słowackiego - prosto w ul. Jagielloń-
ską - skręt w lewo przed Galerię Władysława Hasiora, ul. Jagielloń-
ska 18b, gdzie znajdować się będzie meta biegu.

Zapisy online do 30.05: sport-timing.pl/pomiar-czasu/ 
wydarzenie/vii-bieg-hasiora/            an

kina  

i teatry

zakopane
n	KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 53 04, 
kinogiewont.pl
l	29-30.05, 15.30 istoty fantastyczne (2D/dubbing), 17.30 
Istoty fantastyczne (2D/dubbing), 19.30 Furiosa: Saga Mad 
Max (2D/dubbing)
l	31.05, 13.15 i 18.00 Garfield (2D/dubbing), 15.30 Isto-
ty fantastyczne (2D/dubbing), 15.45 Furiosa: Saga Mad Max 
(2024) (2D/dubbing), 20.00 Mój pies Artur (2D/dubbing), 
22.00 PREMIERA! Puchatek: krew i miód 2 (2D/napisy)
l	1.06, 12.45 Kicia Kocia w przedszkolu (2D/dubbing), 13.45 
i 15.30 Garfield (2D/dubbing), 17.45 Furiosa: Saga Mad Max 
(2024) (2D/dubbing), 20.00 MARATON HORRORÓW: Pucha-
tek: krew i miód 2 + Strangers + Niepokalana
l	2-6.06, 14.30 i 16.30 Garfield (2D/dubbing), 18.30 Pucha-
tek: krew i miód 2 (2D/napisy), 20.15 Furiosa: Saga Mad Max 
(2024) (2D/dubbing)
n	KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. orkana 2, 18 20 140 40, 
kinosokol.z-ne.pl
l	29-30.05, 13.20 i 15.25 istoty fantastyczne/dubb., 17.30 
i 20.10 Furiosa: Saga mad Max
l	31.05-6.06, 11.15/dubb. istoty fantastyczne, 13.20 i 18.00 
Garfield, 15.20/dubb. i 20.00/nap. Furiosa: Saga Mad Max
n	KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. orkana 2
l	29-30.05, 15.40 Strażniczka smoków, 17.40 Monster, 
20.40 Jutro będzie nasze
l	31.05-2.06, 13.40 Strażniczka smoków, 15.30 Anselm.do-
kumentalny, 17.30 Jutro będzie nasze, 20.00 PREMiERA! Jed-
no życie
l	4-5.06, 15.30 Anselm/dokumentalny, 17.30 Jutro będzie 
nasze, 20.00 Jedno życie
n	TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 15, bile-
ty on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 
15 14).
l	29.05, 19.15 o!PERETKA/Scena Witkacego
l	30-31.05, 19.15 LABIRYNT SCHULZA/Scena Witkacego
l	4.06, 16.00 Pokazy uczniów PoSA w Zakopanem/Scena 
A. Bazakbala, Kawiarnia Witkacy: „BYCZEK FERNANDO” wg 
M. Leafa w tłum. J. Tuwim - klasa i, „PANNA KRESECZKA” wg 
W. Chotomskiej - klasa II, „WIEWIÓRKA CZYLI O POŻYTKACH 
Z ZAPoMiNALSTWA” - klasa iii

nowY targ
n	KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowytarg.pl. 18 
26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l	29.05, 9.00 Garfield, 15.10 i 17.00 Istoty fantastyczne, 8.45 
Tarot: Karta śmierci, 20.30/nap. Furiosa: Saga Mad Max
l	30.05, 13.00 Puchatek: Krew i miód 2, 14.40 Istoty fanta-
styczne, 16.30 Garfield, 18.15/dubb. Furiosa: Saga Mad Max, 
20.45 Tarot: Karta śmierci
l	31.05, 13.00, 14.50 i 16.40 Garfield, 18.30 Puchatek: Krew 
i miód 2, 20.15 Furiosa: Saga Mad Max, 23.00 MARATON HOR-
RORÓW, w tym Puchatek: Krew i miód 2
l	1-2.06, 13.00, 14.50 i 16.40 Garfield, 18.30 Furiosa: Saga 
Mad Max/dubb., 21.00 Puchatek: Krew i miód 2
l	3.06, 10.00 i 16.45 Garfield, 15.00 Puchatek: Krew i miód 2, 
18.30 Jedno życie, 20.30 Furiosa: Saga Mad Max/nap.
l	4.06, 14.45 i 16.30 Garfield, 18.15 Furiosa: Saga Mad Max/
dubb., 20.45 Puchatek: Krew i miód 2
l	5.06, 9.30 Wyspa Puffinów, 13.15 i 15.00 Garfield, 16.45 Pu-
chatek: Krew i miód 2, 18.30 Jedno życie, 20.30 Furiosa: Saga 
Mad Max/nap.
l	6.06, 14.45 i 16.30 Garfield, 18.15 Furiosa: Saga Mad Max/
dubb., 20.45 Puchatek: Krew i miód 2
n	KINO MCK, Al. Tysiąclecia 37
l	29.05, 19.50 Monster, 17.40 Jutro będzie nasze

raBka-zdrÓj
n	TEATR LALEK „RABCIO”, ul. orkana 3C, 18 26 77 648, rab-
cio.pl
l	29.05, 9.00 XXXVIII Konkurs Recytatorski im. Antoniny 
Zachary-Wnękowej - w programie: wykład prof. Anny Mleko-
daj na temat twórczości Antoniny Zachary-Wnękowej, konkur-
sowe recytacje, warsztaty recytatorskie z Krystyną Kachel-Kois, 
aktorką Teatru Rabcio, ogłoszenie wyników i wręczenie nagród
l	31.05, 11.00 KARiUS i BAKTUS
l	1.06 DZIEŃ DZIECKA: 11.00 Skrzaty domowe, 12.00 Roz-
strzygnięcie konkursu na lalkę teatralną i plakat teatralny, 12.30 
Baśniogród. Gra teatralna w poszukiwaniu postaci z bajek
l	3.06, 10.15 i 16.15 SKRZATy DoMoWE
l	4.06, 10.15 PCHŁA SZACHRAJKA
l	6.06, 10.15 i 16.00 LUNA

wydarzenia

zakopane
n	Zespó³ Państwowych Szkó³ Artystycznych, sala koncer-
towa, ul. Sienkiewicza 12
l	29.05, 11.00 WIELKI FINAŁ SZKOLNEGO KONKURSU PO-
ETYCKIEGO LIRYCZNA POSA, w trakcie poznamy zwycięzców 
i wysłuchamy zwycięskich utworów młodych poetów
n	Plac Niepodleg³ości
l	30.05-2.06, 9.00-21.00 KOLEKCJONERSKIE TARGI STA-
ROCI
n	Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l	30.05, 19.00 KONCERT: Piotr „Lupi” Lubertowicz
l	1.06, 19.00 KONCERT: Ahaju Fusion Bolivia

Przed nami kolejne spotkanie z cyklu „Wieczór 
w Czerwonym Dworze”.

T radycyjnie odbędzie się Willi Czerwony Dwór przy ul. Ka-
sprusie 27 w Zakopanem. Zapraszamy na nie w poniedziałek 
3.06 o godzinie 18. W trakcie o historii herbu miasta Zakopa-

ne oraz o Dniach Zakopanego opowie wieloletnia współorganiza-
torka tego wydarzenia Naczelnik Wydziału Kultury Joanna Staszak.

an

n	Galeria Stacja Kultura Zakopane - Zakopiańskie Cen-
trum Kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 370 79. CZYNNA: 
pon.-pt.12.00-16.00.
l	31.05, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: MŁoDE ZAKoPANE. 
Pierwszy przegląd sztuki współczesnej
n	Dolna Rówień Krupowa
l	1.06, 11.00-15.00 ZAKOPIAŃSKI DZIEŃ DZIECKA: atrak-
cje dla dzieci, oSP, 21. Brygada Strzelców Podhalańskich, Woj-
skowe Centrum Rekrutacji, Straż Graniczna, Komenda Powia-
towa Policji w Zakopanem, Sanepid, ścianka wspinaczkowa, 
sportowy tor przeszkód, strzelnica, pokaz starych i sportowych 
samochodów, ZHP, scena i garderoby, COOL-turalny Człowiek, 
ramka instagramowa, warsztaty malowania na szkle, warszta-
ty edukacyjne, czytanie na trawie Tatra Family - animacje dla 
dzieci i inne atrakcje
n	Muzeum Karola Szymanowskiego w willi „Atma”, ul. 
Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień bezpłatnego wstępu) i sob. 
10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. 
Ekspozycja: Informacje o życiu i twórczości kompozytora, za-
chowane po nim rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabinetu.
l	1.06, 10.00, 12.00 I 14.00 DZIEŃ DZIECKA W ATMIE. 
Warsztaty plastyczne pod hasłem: „Prosię, krowa, kot i trzmiel. 
Baw się z nami w origami z bohaterami „Rymów dziecięcych” 
Kazimiery Iłłakowiczówny!”. Prowadząca: Katarzyna Wójcik 
(przewodniczka po „Atmie”). Dzieci zapoznają się z wybrany-
mi wierszami poetki i ich muzycznymi interpretacjami autor-
stwa Karola Szymanowskiego oraz przygotują figurki zwierzą-
tek z kolorowego papieru. Warsztaty muzyczne. Prowadząca: 
dr hab. Małgorzata Janicka-Słysz (prof. AMKP w Krakowie, ku-
rator do spraw programowych „Atmy”). Wspólnie z dziećmi bę-
dzie szukać odpowiedzi na pytanie „Co to jest muzyka?”, ta zaś 
skrywa się we wspólnej zabawie, także z wykorzystaniem pro-
stych instrumentów perkusyjnych. Zapisy: atma@mnk.pl, 18 20 
20 040. W zgłoszeniu należy podać imię i nazwisko oraz wiek 
dziecka
n	Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa czasowa: 
AKWARELE ANNY HUDZIK - w ramach cyklu Architekci - Ar-
tystycznie (do 8.06).
l	1.06, 11.00-17.00 RĘKOCZYNY. Kiermasz rzeczy artystycz-
nych
l	1.06, 16.00 KONCRT Z OKAZJI DNIA DZIECKA - zaprasza 
Zakopiańska Akademia Śpiewu, wystąpią m.in. Julia Konieczko, 
Wiktoria Klamerus, Justyna Kopińska, Julia Gruszka, Aniela Ży-
luk, Natalia Wójcik, Hanna Bargiel, na fortepianie zagra Grze-
gorz Sieradzki
n	Termy Zakopiańskie, ul. Jagiellońska
l	2.06 DZIEŃ DZIECKA (wstęp 1 zł/cały dzień dla dzieci do 
lat 16.): 10.00-13.00 pokazy pojazdów służb mundurowych 
i udzielania pierwszej pomocy, 11.00-17.00 spotkanie z Termu-
siem, 10.00-18.00 dmuchany tor przeszkód i kule wodne zor-
bing, 11.00-17.00 gry i zabawy z animatorami, konkursy z na-
grodami, 14.00-17.00 fotobudka
n	Kuźnice
l	2.06 VII BIEG HASIORA: start 9.00, trasa biegu: start ul. 
Przewodników Tatrzańskich i Karłowicza w okolicach skrzyżo-
wania - bieg w dół Przewodników Tatrzańskich - skręt w pra-
wo bieg prosto ul. Droga na Bystre - skręt w lewo w Bulwa-
ry Słowackiego - skręt w prawo ul. Władysława Broniewskie-
go - skręt w lewo w Bulwary Słowackiego - prosto w ul. Jagiel-
lońską - skręt w lewo przed Galerię Władysława Hasiora, ul. Ja-
giellońska 18 b (meta), dystans 3 km
n	Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzimej, ul. 
Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 (oprócz środy). Malar-
stwo na szkle zakopiańskich artystów - wystawa stała, Gale-
ria Sztuki Ludowej. Wystawa czasowa: REALIZM ARTYSTYCZ-
NY MICHAŁA GĄSIENICY-SZOSTAKA (do 31.07).
l	3.06, 18.00 WIECZÓR W CZERWONYM DWORZE: „Hi-
storia herbu Miasta Zakopane oraz Dni Zakopanego”, prowa-
dzenie Joanna Staszak
n	Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie, ul. H. Modrze-
jewskiej 5 (II p. internatu ZSHT)
l	5.06, 10.00-13.00 PCPR jako Organizator Rodzinnej Pi-
czy Zastępczej zaprasza na DZIEŃ OTWARTY: Jesteś osobą 
odpowiedzialną, godną zaufania - chcesz dać dziecku miłość, 
dom, bezpieczeństwo - przyjdź do nas!
n	Centrum Reformacyjno-Szkoleniowe Księżówka, ul. 
Przewodników Tatrzańskich 2
l	6.06 25. ROCZNICA WIZYTY JANA PAWŁA II NA POD-
HALU I HOŁDU GÓRALI POLSKICH W ZAKOPANEM: 17.00 
msza w ogrodzie przy pomniku św. Jana Pawła II. 18.00 promo-
cja książki „Krzyż - Miłosierdzie - Komunikacja” tom i i ii

KOŚCIELISKO
n	Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościelisko, Nę-
dzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 9-16. Wystawa prac stu-
dentów ANS w Nowym Targu ARCHITEKTURA PODHALA (do 
31.05).
l	5.06, 9.00-13.00 KRWIODAWSTWO. TWOJA SZTUKA 
RATOWANIA ŻYCIA! Akcja krwiodawstwa dla chorych dzie-
ci z okazji Dnia Dziecka

poronin
n	Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka, ul. J. Piłsudskie-
go 2
l	31.05, 14.00-21.00 STREET FOOD POLSKA FESTIVAL
l	1.06, 11.00-21.00 STREET FOOD POLSKA FESTIVAL
l	2.06, 11.00-20.00 STREET FOOD POLSKA FESTIVAL

szaFlarY
n	Park Cysterski
l	1.06, 13.00 DZIEŃ DZIECKA - w programie: wspólne sa-
dzenie Jabłoni z opatem Szymonem ze Szczyrzyca, występ 
dzieci ze szkoły w Szaflarach, grypa cheerleaders, zespół gó-
ralski z gminy Szaflary, występ podopiecznych Piotra Urzędow-
skiego i scholi „Bogu Miłe”, dużo atrakcji dla dzieci, a o 21.30 po-
kaz fontanny multimedialnej „Góralskie legendy w sercu Pod-
hala” (organizatorzy zachęcają do zabrania ciepłych ubrań)

witÓw
n	Witolandia, Witów 205D
l	2.06, 12.00-17.00 PIKNIK Z OKAZJI DNIA DZIEC-
KA - w programie zabawy z animatorem, pokaz wielkich ba-
niek mydlanych, szalone minidisco i inne niespodzianki

ratuŁÓw
n	Dominikówka, Ratułów 170A
l	2.06, 14.00-18.00 WIETRZENIE SOFY COBY MOLE NIE 
ZJADŁY: bety góralskie - kozdy moze przyjść sprzedać - ku-
pić - wymienić, kiermasz ciostek na pomoc dlo Stasia Styrczuli

Brzegi
n	Cafe Pomurnik, Halna 139
l	6.06, 17.30 WARSZTATY CYJANOTYPII z Moniką Śliwiń-
ską

jaBŁonka
n	Orawskie Centrum Kultury
l	1.06, 11.00 ORAWSKI DZIEŃ DZIECKA: spektakl Teatru 
Kultureska BUKiET TALENTóW/sala widowiskowa
l	2.06, 14.00-17.00 STADION SPORTOWY - ORAWSKI 
DZIEŃ DZIECKA: atrakcje dla dzieci, sportowe gry i zabawy, 
pokaz strażacki

eprasa.pl ee34500b99
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nowY targ
n	Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l	29.05 AKCJA „POLA NADZIEI”. 9.00 spotkanie na Ryn-
ku, pokaz mażoretek grupy AVRA. Po nim Żonkilowy Marsz Na-
dziei przejdzie do Miejskiego Centrum Kultury, gdzie o godzinie 
10 rozpocznie się koncert charytatywny i Lo w Nowym Targu. 
Na scenie zaprezentują się wokaliści i muzycy, a wśród nich: Kin-
ga Piotrowska, Elżbieta Swalarz, Karolina Szostak, Emilia Zaga-
ta, uczniowie klasy wokalnej ABC English, uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Rabie Wyżnej - sekcja wokalna ze Spisza, ora-
wy i Podhala, zespół muzyczny Kamraci. Pokazy tańca i baletu. 
Gościem specjalnym będzie Piotr „Lupi” Lubertowicz
l	31.05, 18.00 KULTURALNA STREFA KOBIET/Sala pla-
styczna MCK
l	31.05, 19.00 KONCERT „WITAMY LATO PIEŚNIĄ BEZ 
GRANIC”. Wystąpią: Chór Echo z Krosna, Studio Piosenki Sep-
tyma z MCK Nowy Targ, Zespół Folklorystyczny Dolina z Krem-
pach /folklor Słowacki/, Ledaal Vokalensemble - Chór miesza-
ny za Stavanger /Norwegia, Miejski Chór Gorce z Nowego Tar-
gu/Sala widowiskowa MCK
l	2.06, 18.00 TAKIE MAMY PROCEDURY. Scena Teatralna 
MCK/sala widowiskowa MCK
l	6.06, 11.00-17.00 PIKNIK ZDROWIA. Bezpłatne badania: 
mammograficzne dla kobiet 45-74 lata (zapisy), w kierunku 
osteoporozy dla osób powyżej 20 r. ż., przegląd stomatologicz-
ny dla dzieci 3-19 lat (wymagana zgoda opiekuna, 11.00-14.00), 
ocena stanu skóry dermatoskopem (14.00-17.00), badanie po-
ziomu glukozy i ciśnienia krwi, badanie wzroku, diagnostyka za-
ćmy dla pacjentów 50+, badanie zawartości tlenku węgla (CO) 
w wydychanym powietrzu (smokerlyzer). Bezpłatne konsulta-
cje i porady zdrowotne: konsultacje dietetyczne z analizą i oce-
ną budowy ciała, podologiczne, kosmetologiczne, zaiegi pielę-
gnacyjne twarzy i dłoni, masaż dłoni, klasyczny, konsultacje fi-
zjoterapeutyczne, kinezjotaping, inhalacje solankowe, konsulta-
cje z przedstawicielami NFZ, wydawanie kart EKUZ, konsultacje 
z przedstawicielami Urzędu Skarbowego, Powiatowego Urzę-
du Pracy, PSSE, edukacja ekologiczna - poznaj leśny świat pełen 
roślin i zwierząt, biblioterapia - poznaj świat ksiażek, warszta-
ty udzielania pierwszej pomocy, prezentacja sprzętu policyjne-
go, pokaz sprzętu ratowniczo-gasniczego, DKMS - zostań daw-
cą spziku, honowoe krwiodawstwo (8.00-13.00), pokaz alko-
gogli i narkogogli, gry i zabawy dla dzieci, występy artystycz-
ne, zajęcia ruchowe
n	Nowy Targ - Sromowce Niżne - Krościenko nad Dunaj-
cem - Łącko (Jazowsko)
l	29.05-2.06 LXXXII MIĘDZYNARODOWY SPŁYW KAJA-
KOWY IM. TADEUSZA PILARSKIEGO NA DUNAJCU - W RA-
MACH LVIII TYGODNIA DZIKICH WÓD: uroczyste otwarcie 
spływu w Nowym Targu 30.05 o godz. 12 na parkingu obok 
Miejskiej Hali Lodowej, 12.30 start I etapu spod kładki przy lodo-
wisku, zakończenie w Krościenku nad Dunajcem 1.06 o godz. 19
n	Miejska Biblioteka Publiczna - CZYTELNIA, ul. Kolejo-
wa 23, ii p. 
l	30.05, 14.00 WIOSENNE METAMORFOZY: Bibliore-
lax - warsztaty plastyczne dla młodzieży i dorosłych
n	Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 1, Al. Kopernika 12, 
18 266 28 41
l	30.05 WIOSENNE METAMORFOZY: Bajkoczytanie/Klub 
Czytelniczy dla dzieci w wieku 3-6 lat
n	Park Miejski
l	30.05, 14.30 KONCERT „WITAMY LATO PIEŚNIĄ BEZ 
GRANIC”: Chór Gorce i Studio Piosenki Septyma/ALTANA
l	1.06 DZIEŃ DZIECKA: 11.00 Studio Piosenki Septyma, 
11.50 Z Litwy: Zespół Tańca Narodowego „Žolynėliai“ i Dziecię-
co-Młodzieżowe Studio Tańca Narodowego „Kauškutis“, 12.20 
Spektakl teatralny „Alicja w krainie dobrych manier” /Studio Te-
atralne Krak-Art./, 13.00 Zespoły taneczne Beat of Street Stu-
dio, 13.30 „Mali Śwarni”, 14.10 Spektakl teatralny „O płanetni-
kach i innych synoptykach /Teatr Chrząszcz w Trzcinie/, 14.50 
Gimnastyka artystyczna, 15.20 The Voice Sound, 15.40 Zum-
ba - taniec, 16.00 Koncert Ciocia Tunia, 17.00 yokozuna Nowy 
Targ, 17.15 Dyskoteka i ćwiczenia, 18.00 Koncert Anita Shi-
ra. Atrakcje: dmuchańce, gry i zabawy z Muzeum Drukarstwa 
i Muzeum Podhalańskim, atrakcje dla najmłodszych z Etnobo-
bo, malowanie buziek, warsztaty robotyki, samochody zdal-
nie sterowane, warsztaty plastyczne, samochody zabytkowe na 
„Kole” (w godz.11.00-14.00) z Tatrzańskiego Klubu Motoryza-
cyjnego, fotobudka 360 (w godz.14.00-18.00), trening siatkar-
ski z KPS Gorce Nowy Targ (w godz.11.00-13.00), stoisko Kie-
runek Kosmetologia i Kierunek Ratownictwo Medyczne z Aka-
demii Nauk Stosowanych Nowy Targ, pokazy ratownictwa PSP, 
stoisko Komendy Powiatowej Policji w Nowym Targu, pokazy 
gimnastyczne, stoisko Nadleśnictwa Nowy Targ, stoisko Eko-
doradcy z Referatu Ochrony Środowiska UM (w godz.11.00-
14.00) i inne atrakcje (w razie niepogody Dzień Dziecka odbę-
dzie się w MCK)
n	Nowotarska La Playa, ul. Sikorskiego
l	1.06 DZIEŃ DZIECKA: dmuchane atrakcje, gry i zabawy 
z nagrodami, pokaz iluzji, modelowanie balonów, gastro kids; 
14.30 onkurs na najlepszy zamek z piasku; Magic Show: pokaz 1 
o 16.00, pokaz 2 o 17.00
n	Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
l	3.06, 16.30-19.30 DZIEŃ DZIECKA: atrakcje dla dzieci, 
spotkanie z czarodziejem i magiczne konkursy, „Kolorowy Dzień 
Dziecka” - malowanie i rysowanie wspólnego dzieła w wielkim 
formacie, zabawa z animacjami

Łopuszna
n	Gminny Ośrodek Kultury. III WIEJSKIE SPOTKANIE TE-
ATRALNE:
l	29.05, 19.30 Koło Gospodyń Wiejskich z Harklowej - „Spo-
wiedź przedślubna”, 19.50 Zespół Regionalny „Góralsko Brać” 
z Łopusznej - „Diabli kumoter”
l	30.05, 19.30 Zespół Regionalny „Zielony Jawor” - „Hartazel 
na babe”, 20.20 Koło Gospodyń Wiejskich z Łopusznej „Swoje 
cza odsiedzieć”, 20.40 orawska Grupa Teatralna im. dra Emila 
Kowalczyka z Lipnicy Wielkiej - „ostry rachunek”

zawoja
n	Karczma Mosorny Groń
l	1.06, 11.00-14.00 MALOWANE PTASZYNY - warsztaty 
malowania drewnianych magnesów i zabawek

lipnica wielka
n	Szko³a Podstawowa nr 4, Przywarówka
l	1.06, 10.00 PRZYWARÓWCAŃSKIE ŚPASY - DZIEŃ RO-
DZINY / DZIEŃ DZIECKA: bieg „Wilk goni owce”, występ od-
działu przedszkolnego oraz klas 1-3, gry i zabawy festynowe, 
atrakcje, w tym pokaz strażacki

zawoja
n	Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblioteka Pu-
bliczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 50 66
l	31.05, 15.45 i 17.00 LEGO KIDS. Ustaw się na ze-
staw - LEGo instrukcje/zapisy
l	31.05, 16.00-19.00 BABIOGÓRSKI FESTIWAL SMAKÓW: 
degustacje z możliwością potraw serwowanych przez stowa-
rzyszenia i Koła Gospodyń Wiejskich, możliwość degustacji i za-
kupu m.in. serów, miodów z pasieki, pierników babiogórskich, 
stoisko BCK z pamiątkami regionalnymi, wyrobami twórców lu-
dowych i wydawnictwami BCK

gMina lipnica wielka
l	4.06, 10.00 INSCENIZACJA PLENEROWA „Na granicy 
w Skoczykach 1920-1924” w wykonaniu uczniów SP nr 3 - most 
w Skoczykach (Rola Niemcowa); 11.00 wystawa fotografii „Na-
sza druga Polska” SP nr 3 w Skoczykach
l	5.06 BIABIOGÓRSKIE CHODNIKI NIEPODLEGŁOŚCI. 
BIAŁO CZERWONY MARSZ NA BABIĄ GÓRĘ: 11.00 meta raj-
du - szczyt Babiej Góry, 13.00 zakończenie - Polana Stańcowa

raBa wYŻna
n	Stadion LKS Orkan
l	2.06 GMINNY PIKNIK „WSZYSTKIE DZIECI NASZE SĄ...”: 
15.00 występ artystyczny przedszkolaków - spektakl „Wi-
taj wiosno” w wykonaniu grupy „Biedronek” oraz interpre-
tacja regionalnych utworów w wykonaniu Klemensa Mołka, 
16.00 spektakl „Alicja w krainie dobrych manier” studio teatral-
ne KRAK ART, 17.00 ogłoszenie laureatów i wręczenie nagród 
w konkursie plastycznym „Mama i Ja”, 17.15 pokaz trialu rowe-
rowego w wykonaniu Wojciecha Pałasza, 18.00 popisy tanecz-
ne mażoretek z gminy Raba Wyżna, tańce i zabawy na scenie 
+ inne atrakcje

skawa
n	Plac obok kościo³a parafialnego
l	1.06, 10.00 SŁODKI DZIEŃ DZIECKA

sieniawa
n	Park przydworski
l	1.06, 14.00 DZIEŃ DZIECKA PO STAROPOLSKU

harkaBuz
n	Przy SP im. Marii Konopnickiej
l	3.06, 9.00 PIKNIK NA DZIEŃ DZIECKA

rokicinY podhalaŃskie
n	SP im. Bronis³awa Czecha
l	6.06, 9.00 PRZEGLĄD PIOSENKI PRZEDSZKOLNEJ I RE-
LIGIJNEJ

podsarnie
n	Przy SP im. M. i L. Kaczyńskich
l	6.06, 9.00 ŚWIĘTO RODZINY

krauszÓw
n	Staw
l	2.06 DZIEŃ DZIECKA Z WĘDKĄ (DLA DZiECi Do 16. RoKU 
ŻYCIA Z OPIEKUNAMI) - zawody (zapisy) - w programie: 8.00 
potwierdzenie obecności i zajmowanie stanowisk, 9.00-12.00 
zawody w trzech grupach wiekowych, 12.00 posiłek, 13.00 
ogłoszenie wyników, loteria fantowa

czarna gÓra
n	Plac przy remizie OSP, ul. Nadwodnia
l	1.06 DZIEŃ DZIECKA Z OGNISKIEM MUZYCZNYM DZIE-
WIĘĆSIŁ: 13.00 rozpoczęcie 13.30 występ ogniska Muzyczne-
go Dziewięćsił, 15.00 muzyka zespołu Dziewięćsił i przyjaciele, 
16.00 występ Śpiskiej Muzyki dziecięco-młodzieżowej z Jurgo-
wa, 17.00 Zielony Jawor z Krempach, 19.00 gość specjalny: Śpi-
sko Qmpanijo, 19.00 zakończenie

jurgÓw
n	Polana Podokólne
l	2.06, 12.00 III GMINNY KONKURS ŚPIEWU LUDOWEGO 
„ZAŚPIYWOJ SŁOWIKU”

klikuszowa
n	Stare Wierchy
l	2.06, 12.00 GORCZAŃSKA MSZA ROZPOCZĘCIA SEZO-
NU TURYSTYCZNEGO na Starych Wierchach, muzyka: kapela 
góralska, organy - Karol Wach

szleMBark
n	Przy szkole
l	2.06, 15.00 FESTYN RODZINNY: atrakcje dla dzieci, gry 
i zabawy z nagrodami, słodki poczęstunek, loteria fantowa, stół 
góralski KGW Szlembark - w trakcie zbierane będą środki na le-
czenie dwuipółrocznej Poli z Nowego Targu

kluszkowce
n	Parafia Matki Bożej Częstochowskiej
l	2.06, 11.30 MSZA Z OKAZJI DNIA MATKI I DNIA DZIEC-
KA w oprawie zespołu AKADEMiA CiUPAGA
n	Gminna Biblioteka Publiczna, ul. Karpacka 22
l	6.06, 13.00 TWORZENIE GRY TERENOWEJ - pierwsze 
spotkanie

niedzica
n	Przy GOK
l	2.06 FESTYN RODZINNY - DZIEŃ DZIECKA: 14.00 zespół 
regionalny Dunajec z Niedzicy, 14.20 uczniowie ZPo w Niedzi-
cy, 14.35 pokaz jiu-jitsu, 14.55 zumba w wykonaniu uczestni-
ków zajęć muzyczno-ruchowych, 15.50 uczniowie ZSP w Ka-
cwinie, 5.35 finał Konkursu Talentów, 16.35 uczniowie Szkoły 
Muzycznej i st. w Łapszach Niżnych, 16.55 uczniowie Społecz-
nego Ogniska Muzycznego w Łapszach Niżnych, 17.20 koncert: 
Beti śpiewa dzieciom, 18.20 ogłoszenie wyników Konkursu Ta-
lentów, dodatkowo: warsztaty dla dzieci, konkursy, itp.

KROŚCIENKO N.D.
n	Amfiteatr pod Wierzbą
l	1.06, 11.00 DZIEŃ DZIECKA: 11.30 Bobas i przyjaciele, 13.00 
pokaz oSP, 14.30 recital Wiktorii Kozielec, 15.00 Bajka o Smocz-
ku bez oczka, 17.00 pokaz akrobatyki PSA, 18.00 pokaz kaja-
karstwa slalomowego klub LKS Dunajec, 19.00 dekoracja za-
wodników 82. Międzynarodowego Spływu Kajakowego im. 
Tadeusza Pilarskiego na Dunajcu, 20.00 muzyka na żywo; do-
datkowo: KGW z Krościenka, Grywałdu i Krośnicy, animacje dla 
najmłodszych, konkursy z nagrodami, darmowa wata cukro-
wa i lemoniada

szczawnica
n	Dworek Gościnny, Park Górny 7
l	30.05, 17.00 KONCERT: Weronika & Karol
l	31.05, 17.00 WARSZTATY TEATRALNE dla dzieci i doro-
słych. Teatr Nowy - Nowy Sącz
l	1.06, 18.30 WOŁANIE GÓR: Koncert na 12 głosów i skrzyp-
ce. Wystąpią krakowski zespół wokalny VoctEnsemble oraz wy-
bitny rumuński skrzypek Radu Ropotan
n	Taras widokowy Sza³asu Palenica, szczyt Palenicy obok 
górnej stacji kolei
l	1.06, 11.00-14.00 BAJKOWE SZALEŃSTWO BAŃKO-
WE - bańki dymne, bańki XXL, bańki pianowe i zamykanie 
w bańce
n	Park Dolny
l	1.06, 14.00 DZIEŃ DZIECKA: gry terenowe, strefa dmu-
chańców, animacje dla dzieci, malowanie twarzy, ścianka wspi-
naczkowa z instruktarzem ratowników GoPR, prezentacja 
sprzętu pożarniczego oSP w Szczawnicy i inne atrakcje; 16.30 
Teatr NoVy Sącz „Czerwony Kaprurtek”, 18.00 występ mło-
dych artystów z MiG Szczawnica

jaworki
n	Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 66, 
530 434 883
l	30.05, 20.00 KONCERT: Funk De Nite
l	31.05, 20.00 KONCERT: CHEAP TOBACCO
l	1.06, 20.00 KONCERT: Robert Lubera. Nie-Bo

ochotnica gÓrna
n	Amfiteatr na skwerku
l	1.06, 10.00 DZIEŃ DZIECKA - wystąpią: Przedszkole Cy-
pisek, zespół regionalny Mali Maszkowianie, grupy tanecz-
ne - balet i taniec nowoczesny, grupa muzyczno-wokalna, do-
datkowo: warsztaty, pokazy, smakołyki, tradycyjne zabawy, 
miasteczko rowerowe, konkursy z nagrodami, animacje; od 
9.00 akcja krwiodawstwa w WoK ochotnica Górna

ochotnica dolna
n	Amfiteatr przy WOK
l	2.06, 15.00 RODZINNY PIKNIK CHARYTATYWNY 
Z OKAZJI DNIA DZIECKA na rzecz Fundacji „Pod Niebem Pie-
nin” - atrakcje: zawody rowerowe dla dzieci (15.00), występ 
Anny Gromali (finalistki Szansy na Sukces), pokaz karate Ky-
okushin Shinsei, tańca nowoczesnego, występ grupy śpiewa-
czej Gorczańskie Pastyrecki i zespołu regionalnego Spod Gor-
ca, strefa gier wielkoformatowych z animatorami, animacje ry-
cerskie - turniej łuczniczy o „Złotą Strzałę”, rodzinne zawody ry-
cerskie i inne atrakcje, przejażdżka motocyklem i pamiątkowe 
zdjęcie, strefa edukacyjna „Dla lasu, dla ludzi”, pokazy strażac-
kie, ogłoszenie wyników i rozdanie nagród konkursu plastycz-
nego „Moja Mama jest wspaniała”, wielka bitwa na kolory, stre-
fa GBP i wiele innych atrakcji

MakÓw podhalaŃski
n	Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51
l	29.05, 18.00 XIV MAŁOPOLSKIE DNI ŚW. JANA PAW-
ŁA II -  wystawa fotografii z okresu życia i pontyfikatu, filmo-
wa biografia
l	31.05, 18.00 MAGICZNY ŚWIAT BAJEK. Piosenki z bajek 
w wykonaniu orkiestry, chóru, solistów i gości specjalnych
l	1.06 XVI REGIONALNE SPOTKANIA Z TRADYCJĄ. Krajo-
wy Przegląd Zespołów Kół Gospodyń Wiejskich: 11.00 otwarcie 
pierwszej tury, 11.15-14.30 występy zespołów, ok. 14.30 podsu-
mowanie pierwszej tury, 15.00 otwarcie drugiej tury, 15.15-18.00 
występy zespołów, ok. 18.00 zakończenie
l	2.06 XVI REGIONALNE SPOTKANIA Z TRADYCJĄ. Krajo-
wy Przegląd Zespołów Kół Gospodyń Wiejskich: 10.00 otwarcie 
pierwszej tury, 10.15-13.30 występy zepołów, ok. 13.30 podsu-
mowanie pierwszej tury, 14.00 otwarcie drugiej tury, 14.15-17.00 
występy zespołów, ok. 17.00 zakończenie
l	5.05, 18.00 POKAZ FILMU: Mała mama
l	6.06, 16.00 MUZYCZNO-SŁOWNY SHOW NA WESOŁO 
DLA SENIORÓW I STARSZEJ MŁODZIEŻY, Z NUTKĄ WSPO-
MNIEŃ - wystąpią: Kama Krzeszkowiak, Monika Stec, Oliwka 
Fujak, Zbynio Kowalski, Tomuś Wala

raBka-zdrÓj
n	Rabka Zaryte
l	31.05 BAJKOWY DZIEŃ DZIECKA: 15.00 gra terenowa 
o Tomku Luboniu (od Zajazdu pod Chmurką, wzdłuż potoku 
Luboń i Bajkowej Osady do Hubertówki koła „Knieja”), 15.30 
pokazy cyrkowe i konkursy strojów, żonglowania i szczudla-
rzy w Bajkowej Osadzie, 16.00 finał gry ze zbójnikami i skar-
bem, ogniskiem i przejazdami 4x4 z kołem „Knieja”, 17.30 spek-
takl „Legenda o Tomku z Luboniu” Teatru Chrząszcz w Trzcinie 
(Bajkowa osada)
n	Amfiteatr, ul.  Chopina 17
l	31.05, 19.00 DZIEŃ DZIECKA: koncert Sary James
l	2.06 MARSZ DLA ŻYCIA I RODZINY: 14.00 msza w koście-
le św. Teresy, 15.00 Marsz dla Życia i Rodziny (kościół św. Tere-
sy - ul. Orkana - ul. Piłsudskiego - ul. Jana Pawła II - Amfiteatr), 
16.00 Piknik Rodzinny w amfiteatrze - występy lokalnych arty-
stów, konkursy, warsztaty, 18.30 koncert zespołi niemaGotu
l	4.06 31. FESTIWAL PIOSENKI PRZEDSZKOLNEJ: 9.00 
(plac św. Mikołaja) Korowód z bajkowymi postaciami i z udzia-
łem mażoretek ARVA oraz OSP Rabka-Zdrój na trasie plac św. 
Mikołaja - ul. Orkana - amfiteatr, 9.30 (amfiteatr) uroczyste 
otwarcie festiwalu, spektakl „Legenda o Tomku Luboniu, pre-
zentacje festiwalowe przedszkolaków
n	HCB Pizza &Grill
l	1.06, 12.00-20.00 DZIEŃ DZIECKA, 14.00-15.00 najwięk-
sza zjeżdżalnia dmuchana w Polsce - RabaBang zaprasza
n	Rabczański Park Linowy, Uzdrowisko Rabka, Amfiteatr
l	1.06, 15.00 DZIEŃ DZIECKA NA ZDROWO I SPORTO-
WO! Rabczański Park Linowy zaprasza na wspinaczkę i spacer 
po drzewach, slackline, speedball trickboard i inne + nagrody 
za sprzątanie #tydzienziemi. Uzdrowisko Rabka leczyć będzie 
zabawą. Przygotujcie się na dmuchanie piórek (dobre na płu-
ca), gimnastykę i pokaz sztuk walk karate oraz zdrowe goto-
wanie dla dzieci (bez frytek!). Dorośli przy okazji dowiedzą się 
jak cukier wpływa na mózg dziecka i jak uspokoić siebie i malu-
cha w 30 sekund. o godzinie 15.30 wystąpią zespoły Robcusie 
i Robcanie, a o 18.00 w Parku Zdrojowym rozpocznie się gra te-
renowa „Rabka leczy zabawą”
n	Stadion Miejski
l	2.06, 11.00 PIKNIK RODZINNY NA SPORTOWO - wiele 
atrakcji: mecze rodzice kontra dzieci, konkursy z nagrodami dla 
dzieci, piłkarskie przeciąganie liny, dmuchańce, kule i łuki, sma-
kołyki, a także DJ Daniello
l	5.06, 10.00-12.00 DZIEŃ DZIECKA na sportowo dla przed-
szkolaków

Mszana dolna
n	Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Piłsudskiego 58a
l	29.05, 15.00-18.00 DZIEŃ DZIECKA W MBP - w progra-
mie: scrapbooking, słodka niespodzianka, animacje, gry i za-
bawy/zapisy
n	Park Miejski, ul. orkana
l	2.06, 14.00 PIKNIK RODZINNY: 16.00 koncert Małopol-
skiej Ekipy Akordeonowej, w programie także: gry i konkursy 
z nagrodami, most tyrolski, ścianka wspinaczkowa, dmuchane 
zjeżdżalnie i skakanki, malowanie twarzy, straż pożarna z wo-
zem, rodzinna gra terenowa

sucha Beskidzka
n	Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera. Galeria 
„Pół żartem, pół serio”: wystawa czasowa POMIĘDZY - JOAN-
Ny KNAPEK (do 20.06).
l	29.05, 14.30 DZIEŃ RODZINY oraz 40-lecie Miejskiego 
Przdszkola Samorządowego w Suchej Beskidzkiej
l	31.05 DZIEŃ DZIECKA: 15.00-18.00 Garfield`owe maski, 
egzotyczne ptaszki i inne - zajęcia plastyczne dla dzieci (z ro-
dzicami), 15.00-18.00 Balet w świecie zwierząt - zajęcia poka-
zowe baletu, od 17.00 Dzikie oblicze - malowanie twarzy i ba-
lonowe zwierzątka, 15.00-18.00 Spotkanie z egzotycznymi 
zwierzętami, 15.00-19.00 Wyścigi w Garfield Kart (na konsoli), 
15.00-19.00 Pląs dżungli - taniec na matach fitness; SEANSE KI-
NOWE: 16.00 i 18.00 Garfield (pokaz baletu przed seansem), 
20.00 Furiosa: Saga mad Max - dla większych dzieci
l	1.06, 12.00 SZELMOSTWA LISA WITALISA. Bajka nie tylko 
dla dzieci. Teatr Bustrophedon; 16.30 i 18.30 Garfield/dubbing, 
20.00 Furiosa: Saga Mad Max/dubbing
l	3.06, 18.00 64. KRAKOWSKI FESTIWAL FILMOWY: Pokaz 
laureatów - projekcje nagrodzonych filmów
l	4.06, 19.15 64. KRAKOWSKI FESTIWAL FILMOWY: Pokaz 
laureatów - projekcje nagrodzonych filmów
5.06, 10.15 KOT W BUTACH. Muzyczno-taneczny spektakl dla 
dzieci (wraz z opiekunami)

tYlManowa
n	Amfiteatr przy boisku sportowym
l	31.05 DZIEŃ DZIECKA: 10.00 Turniej Piłki Nożnej (boisko 
sportowe), 14.30 oficjalne rozpoczęcie Dnia Dziecka, ogło-
szenie wyników Turnieju, występy” SP im. mjra H. Sucharskie-
go, grupy taneczne - balet oraz taniec nowoczesny, uczniowie 
ogniska Muzycznego, zespół regionalny Tylmanowsko Cyrhlo, 
dodatkowo: warsztaty tworzenia much, konkursy z nagrodami, 
animacje dla dzieci, gey i zabawy

ponice
n	OSP Ponice
l	1.06, 15.00 DZIEŃ OTWARTY OSP PONICE - w programie: 
pokaz sprzętu strażackiego, pokaz kwalifikowanej pierwszej 
pomocy, zwiedzanie remizy, atrakcje dla dzieci, od 21.00 zaba-
wa taneczna z zespolem Sprytni, plenerowa transmisja na żywo 
Finału Ligi Mistrzów

muzea  

i zabytki

zakopane
n	Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³ubińskiego, ul. 
Krupówki 10, gmach główny. CZYNNE: poniedziałek-środa 12-
20, w pozostałe dni 10-18. muzeumtatrzanskie.pl. Gmach mu-
zeum to cenny zabytek architektury w stylu zakopiańskim, zbu-
dowany w latach 1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (ele-
wacja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). Wystawa cza-
sowa: TRYUMF W CZASIE. NAJSTARSZE UBRANIA Z PODHA-
LA - pierwsza z ekspozycji zorganizowanych w ramach wyda-
rzenia „Lekcje z kolekcji. Ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Ta-
trzańskiego” (do 17.11).
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³awa Witkie-
wicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. Kościeliska 
18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom w stylu zako-
piańskim wybudowany wg projektu i pod nadzorem Stanisława 
Witkiewicza. Wystawa czasowa: XXI KONKURS PLASTYCZNY 
„WSZYSCY ŚWIĘCI WAWRZYŃCOKA” (do 31.05).
n	Muzeum Kornela Makuszyńskiego (oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. CZYNNE: wt.-pt. 9-17, 
sob. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem fi-
lii). Muzeum biograficzno-literackie w willi „Opolanka”. Prezen-
tacja czasowa: DZIATKI/DZIADKI. Maciej Wirmański i Natalia 
Wirmańska - malarstwo olejne, rysunek, fotografia, obiekty, so-
und design, nagrania terenowe (do 29.06).
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. Marii 
i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gąsieniców Sobcza-
ków (oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do Rojów 6. CZYNNE: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Chałupa położona nieopodal słynnej z zabytkowej zabu-
dowy ul. Kościeliskiej, to jeden z najcenniejszych zabytków bu-
downictwa ludowego w Zakopanem. 
n	Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. Chału-
bińskiego 7. CZYNNE: środa-niedziela 10-18.
n	Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 20 68 426. 
CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiątki po poecie i jego ro-
dzinie. Wnętrza mieszkalne pozostawiono w takim stanie, jak 
przekazała je zmarła w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne 
dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowicza w parku przy-
legającym do muzeum. Wystaw czasowa: Z CYKLU POKOLE-
NIA 2024 - NIEZMIENNOŚĆ: Władysław Jarocki (1879-1965), 
Janusz Szpyt, Anna Błądek, Kinga Bruckman de Renstrom, Ma-
teusz Ciszewski, Aleksandra Drab, Katarzyna Grzesiak, Antoni-
na Nowak, Miroslav Mlkvik, Ewelina Pazowska, Anna Skokan, 
oliwia Strzopa, Miłosz Tomkowicz, Gabriela Waloszek (do 6.10).
n	Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. Wystawa czasowa: 
„ZAMOYSCY - SPICHLERZ WARTOŚCI” w stulecie śmierci hra-
biego Władysława Zamoyskiego, który został ogłoszony Patro-
nem Roku 2024 (do końca roku).
n	Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ pw. św. Kle-
mensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim starym cmentarzu 
spoczywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiański ks. Józef Sto-
larczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.
n	Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Ma³kowskich, 
willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, CZYNNE: soboty 10-16. 
W innych terminach i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n	Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho³owskiego 
(oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. CZYNNA: śr.-niedz. 
10-14 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). W za-
bytkowej chałupie należącej niegdyś do zamożnego gospoda-
rza Jana Bafii.

orawka
n	Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół katolicki 
na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. CZYNNY - zwiedzanie tyl-
ko z przewodnikiem: sob. 9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozo-
stałym czasie możliwe w grupach powyżej 15 osób po wcze-
śniejszym (przynajmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 
504, orawka.kosciol@gmail.com. 

nowY targ
n	Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajerskiego, Ry-
nek - ratusz (i p.), 18 26 67776. CZYNNE: pon. 10-18 (bezpłat-
ne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebo-
ok.com/muzeum.podhalanskie. Wystawy stałe ze zbiorów mu-
zeum: „Nowy Targ na przełomie XIX i XX wieku, miasto które-
go już nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość 
i obecność”.
n	Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYNNE: wt. 
9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum odtworzono dawną 
oficynę drukarską na wzór prowadzonego od 1898 roku zakła-
du ignacego Borka, z oryginalnymi maszynami.
n	Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejowego, ul. Ko-
lejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja poświęcona historii linii 
kolejowej Nowy Targ - Królewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n	Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu „Izwis”, Urząd 
Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z oprowadzającym: 18 26 112 
78, 795 591 442. 

Łopuszna
n	Dwór w Łopusznej (oddz. M. Tatrzańskiego). CZYNNY: 
śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Dawna siedziba szlacheckich rodzin Lisickich, Tetmaje-
rów i Lgockich. Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, 
konfederat barski. 
n	Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy GoK-u. 
CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem.

czorsztYn
n	Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwalone ruiny 
zamku średniego i górnego, renesansowa Baszta Baranowskie-
go i Zieleniec. Wystawa o historii zamku i starostwa czorsztyń-
skiego, niewielkie lapidarium. CZYNNY: codziennie 9-18.

czarna gÓra
n	Zagroda Korkoszów (oddz. M. Tatrzańskiego), Za Górą 
86. CZYNNA: środa-niedziela 10-16. Drewniana zagroda nale-
żąca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny Korkoszów. Wysta-
wa czasowa: BARWY SPISZA. Stroje z terenu Spisza pochodzą-
ce z drugiej połowy XIX i początku XX wieku. Stroje odświętne, 
szczególnie ślubne - unikatowe elementy ubioru takie jak pół-
jedwabne gorsety „kabotki”, różnokolorowe czepce czy lniany 
rańtuch rąbkowy wytwarzany na Spiszu, słynącym z bogatych 
tradycji tkackich.

jurgÓw
n	Zagroda So³tysów (oddz. M. Tatrzańskiego), Jurgów 215. 
CZYNNA: środa-niedziela 10-16 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Ubogie gospodarstwo spiskie. Zagro-
dę Sołtysów wybudował w 1861 r. pradziad ostatniego właści-
ciela, Jakuba Sołtysa. Wystawa czasowa: BARWY SPISZA. Stro-
je z terenu Spisza pochodzące z drugiej połowy XiX i początku 
XX wieku. Powszednie ubiory kobiece i męskie, związane z co-
dziennymi zajęciami ludności, w tym odzienie bacy czy juhasa 
spędzającego całe lato w górach.

niedzica
n	Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, Stowarzyszenie 
Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 29 489, 26 29 473, 
zamekniedzica.pl. CZYNNE: codziennie 9-19 (ostatnie wejście 
18.20). Zachowany historyczny układu i charakteru obiektu. We 
wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i foto-
grafie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicznych. 
n	Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zamku. Ekspozy-
cja zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-1939.

zuBrzYca gÓrna
n	Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYNNE: co-
dziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bezpłatnym, możliwe 
jest zwiedzanie bez wnętrz). Ekspozycje obrazują życie róż-
nych warstw społecznych na orawie na przestrzeni XViii-XX 
w., wiejskie zakłady przemysłowe: olejarnię, folusz, tartak i kuź-
nię. Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej.

sidzina
n	Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - Bińkówce. 
Eksponaty związane z historią i etnografią regionu. CZYNNY: 
rezerwacja odwiedzin: 501597208, skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n	Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orkana, ul. Sądecka 
6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: codziennie 9-16. 
Drewniany kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden z ciekaw-
szych zabytków Rabki. Ekspozycja muzealna: garncarstwo, pa-
sterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa.
n	Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gorczańskie Jana 
Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE: środa-sobota 10-17, niedziele 
13-17, tel.: 795 222 925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum inte-
raktywne w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru zabytków, 
z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini 
skansen, szlak humoru góralskiego Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n	Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³adys³awa Or-
kana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wiele przedmiotów 
należących do pisarza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują 
się oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n	Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skansencha-
bowka.pl. CZYNNE: pon.-niedz. i święta 8-18. Ekspozycja: pa-
rowozy, lokomotywy elektryczne i spalinowe, wagony oraz ta-
bor specjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n	Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łemkowska 
37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. i sob.-niedz. 10-17 (ostat-
nie wejście na ekspozycję 16.15), piątek 10-16 (ostatnie wejście 
na ekspozycję 15.1). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszło-
ści regionu pienińskiego. Wystawa czasowa: STRÓJ RUSINÓW 
SZLACHTOWSKICH (do 29.09).

zawoja
n	Skansen budownictwa regionalnego im. Józefa Żaka 
na Markowych Rówienkach, Zawoja 155, 33 877 50 66. Naj-
starszym i najcenniejszym budynkiem w skansenie jest „kurna 
chałupa” z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsztaty 
i gry edukacyjne - stale i sezonowo. CZYNNY: tylko rezerwacje 
grupowe, terminy ustalane telefonicznie 603 992 010.

sucha Beskidzka
n	Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wtorek-sobota 
9-16, niedziela 9-17 (ostatni zwiedzający wchodzą 40 minut 
przed zamknięciem) . 33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidz-
ka.pl. Galeria Sztuki - Zamek. Wystawa czasowa: 18. WYSTA-
WA ŚRODOWISKOWA - malarstwo, rzeźba, rękodzieło, foto-
grafia i grafika, prace m.in.: Pawła Adamka, Marii Grzyb, Piotra 
Mentela, Lesława Najbora, Ewy Partyki, Mai Polak, Elżbiety Si-
wek i Józefa Watychowicza (do 31.05).

galerie

zakopane
n	Galeria W³adys³awa Hasiora (oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Jagiellońska 18b. NIECZYNNA DO 30.05, OD 31.05 CZYN-
NA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Autorska galeria prac artysty. Znalazły tu swoje 
miejsce sławne sztandary, kompozycje przestrzenne i rzeźby, 
tworzone z różnorakich materiałów.
n	Galeria Sztuki w willi Oksza (oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). Willa jest 
trzecim dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, twór-
cy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosili góralscy cieśle pod 
kierunkiem Wojciecha Roja i Jana obrochty w latach 1895-1896.
n	Galeria Sztuki na Kozińcu (oddz. M. Tatrzańskiego), Dro-
ga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-administracyjna Muzeum 
Tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, Galeria Kobierców Wschodnich, 
biblioteka i archiwum fotograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum na-
ukowe wt.-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie terminów kwe-
rend mailowo lub telefonicznie.
n	Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Galeria Sztuki 
im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 18 2012792, galeria.
zakopane.pl. CZYNNA: wt.-sob. 10-17. Wystawa czasowa: SA-
LoN MARCoWy 2024. STANiSŁAW KULoN (do 31.05).
n	Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. Krupówki 63, 18 
2066984.
n	Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Krupówki 
29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortuny, Karaska, Wąto-
ra, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego i inne, oraz rękodzieło.
n	STRH Bistro Art Cafe, ul. Krupówki 4A. Wystawa czasowa: 
TATRy WiELKoFoRMAToWo. MAREK KoWALSKi (do 28.06).

eprasa.pl ee34500b99
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PO STRONIE SłOWACKIEJ
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l	HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l	TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l	GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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W wieku 92 lat zmar³ 
w Zakopanem Stanis³aw 
Gąsienica-Kaspruś, 
przewodnik tatrzański 
o 68-letnim stażu, 
instruktor PZN, ratownik 
TOPR, fotograf piękna 
Tatr i Podtatrza.

B
ył jednym z nielicznych już 
przewodników wywodzą-
cych się ze starych rodów 
góralskich. Jego ojciec Wła-

dysław również był przewodnikiem ta-
trzańskim. Stanisław kultywował tę tra-
dycję, a narty i fotografia były jego pa-
sjami. Był moim bliskim przyjacielem, 
znaliśmy się od ponad pół wieku, roz-
mawialiśmy nieraz na interesujące nas 
tematy. Kiedy w ubiegłym tygodniu był 
w szpitalu, rozmawiałem z nim jesz-
cze przez telefon i wtedy zdałem sobie 
sprawę, że jest to nasza ostatnia roz-
mowa, a zarazem pożegnanie.

Staszek był człowiekiem prawym, 
o wysokiej kulturze osobistej, niezwy-
kle skromnym, taktownym, można po-
wiedzieć nawet delikatnym, nikogo by 
nie skrzywdził. Nie miał nałogów - nie 
pił, nie palił, może to postanowienie po-
dął w młodości, kiedy po niewyleczonej 
grypie zachorował na wysiękowe zapa-
lenie osierdzia serca. Lekarze nie dawali 
mu szansy na pełne wyleczenie - powie-
dzieli, że o jeździe na nartach i chodze-
niu po górach powinien zapomnieć na 
zawsze. Leczył się długo w Zakopanem 
i Krakowie. Lekarze postawili diagnozę 
- konieczna operacja serca. Wtedy jego 
matka na własną odpowiedzialność wy-
pisała go ze szpitala i Staszek rozpoczął 
kurację ziołową i może zdarzył się cud. 
Po kilku miesiącach Staszek zaczął wra-
cać do zdrowia.

Urodził się 11 stycznia 1932 roku 
w Zakopanem. W czasie II wojny świa-
towej ukończył trzy klasy gimnazjum 
handlowego, które mieściło się w „Sza-
rotce” przy ulicy Nowotarskiej. Już od 
dziecka pasjonowało go narciarstwo. 
Władysław, ojciec Staszka, zrobił mu 
małe jesionowe narty, które razem wy-
ginali nad parą. Na nich stawiał pierw-
sze kroki na pobliskich „Lipkach”, gdyż 
mieszkali wtedy przy ulicy Kasprusie. 

Kiedy tylko miał trochę czasu, to brał 
narty i od razu szedł na stok, żeby tro-
chę pojeździć. W wieku 18 lat zachoro-
wał, jak wspomniałem, na grypę.

Po powrocie do zdrowia rozpo-
czął pracę w wytwórni nart i z podwój-
ną energią rozpoczął treningi i starty 
w konkurencjach alpejskich, jako za-
wodnik SNPTT. Upodobał sobie sla-
lom specjalny, był szybki, zwinny i do-
brze sobie radził na bramkach. Rysiek 
Wawro przyjął go do straży narciar-
skiej na Kasprowym Wierchu. Umie-
jętności narciarskie były głównym atu-
tem przyjęcia go do Pogotowia Tatrzań-
skiego. Przyrzeczenie ratownicze złożył 
11 marca 1955 roku razem z Arturem 
Prosałowskim, Jaśkiem Burzykowskim 
i Władkiem Walczakiem. W następnym 
roku odbył szkolenie teoretyczne i wspi-
naczkowe, organizowane przez Sekcję 
Alpinizmu PTTK, które prowadzili z ra-
mienia GOPR Jerzy Hajdukiewicz i Euge-
niusz Strzeboński. Potem z Mieczysła-
wem Górką, również ratownikiem ta-
trzańskim, prowadzili wczasy wędrow-
ne w Tatrach - od schroniska do schroni-
ska, nocując w nich po kilka dni. Poznał 
wtedy dobrze topografię Tatr.

Jan Fedro, ojciec chrzestny Staszka, 
który był już przewodnikiem tatrzań-
skim przed wojną i poetą ludowym, 
oraz Kazimierz Dziób, instruktor prze-
wodnictwa, namówili Staszka, by przy-
stąpił do egzaminu na przewodnika ta-
trzańskiego. Egzamin zdał w 1956 roku 
i uzyskał uprawnienia przewodnika ta-
trzańskiego iii klasy, a po dwóch latach 
również uprawnienia instruktora nar-
ciarskiego PZN.

Posiadając te uprawnienia, został 
w 1960 roku zatrudniony na etacie sta-
łego przewodnika w Wojskowym Domu 
Wypoczynkowym w Kościelisku, gdzie 
przepracował 35 lat aż do przejścia na 
emeryturę. Miał dobrą i stałą pracę, 
a w wolnym czasie mógł jeszcze doro-
bić, prowadząc wycieczki z Biura Prze-
wodnickiego PTTK.

W sezonie zimowym szkolił jako 
instruktor adeptów narciarstwa, jak 
wspominał, wyszkolił kilka pokoleń 
narciarzy, między innymi pracowników 
i studentów Politechniki Krakowskiej. 
Na uprawianie narciarstwa dla przyjem-
ności niewiele miał czasu w tym nawa-
le różnych zajęć. Nie miał też czasu na 
większe zaangażowanie się w ratow-

Odszedł nestor przewodników tatrzańskich
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Stanis³aw Gąsienica Kaspruś i Józef Uznański.
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W latach 70. ub. wieku
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W roli instruktora na pólku narciarskim Ze swoim ojcem W³adys³awem

nictwie tatrzańskim. W początkowym 
okresie podejmował dyżury ratowni-
cze w sezonie zimowym na Gubałów-
ce, Kalatówkach, na Hali Gąsienicowej 
i na Kasprowym Wierchu oraz uczestni-
czył w kilku wyprawach ratunkowych. 
od czasu do czasu startował w zawo-
dach narciarskich, a za największy swój 
sukces uważał kilkakrotne zwycięstwo 
w ogólnopolskich zawodach instruk-
torów narciarskich w swojej kategorii 
wiekowej oraz pierwsze miejsce w pa-
rze ze Staszkiem Grandysem w ogól-
nopolskich zawodach ratowników gór-
skich, w kategorii ratowników ochotni-
ków w Szczyrku w 1973 roku.

Fotografią zainteresował się na po-
czątku lat 60. Był w Klubie Turysty na 
prelekcji Mariana Mitana o jaskiniach na 
Kubie. Marian był jedynym zakopiań-
czykiem - uczestnikiem tej egzotycznej 
wyprawy i opowiadał o ich pięknej sza-
cie naciekowej. Wtedy Staszek pomy-
ślał sobie: „Cudze chwalicie, swego nie 
znacie, sami nie wiecie, co posiadacie”. 
A przecież i u nas w Tatrach i na Podta-
trzu jest wiele wspaniałych rzeczy, któ-
re można turystom i wczasowiczom po-
kazać i tak zrodziła się jego druga pasja 
- fotografowanie.

Po jakimś czasie zgromadził setki 
przeźroczy i przygotował udźwiękowio-
ną prelekcję „Urzekające piękno Tatr”, 
a potem, kiedy zgromadził slajdy z Fe-
stiwalu Folkloru Ziem Górskich w Za-
kopanem, kolejną prezentację „Remi-
niscencje Jesieni Tatrzańskiej”. obie za-
chwycały widzów niezwykłym pięknem 
obrazów i dużym znawstwem przeka-
zywanego komentarza. Był, obok Mie-

czysława Górki, Krystyny Sałygi-Dąb-
kowskiej, najczęściej zapraszanym pre-
legentem również do innych domów 
wczasowych i ośrodków wypoczyn-
kowych w Zakopanem oraz od Buko-
winy Tatrzańskiej po Kościelisko. Każdy 
turnus w WDW rozpoczynał prelekcją 
o Tatrach i Podhalu, a potem w następ-
nych dniach prowadził wczasowiczów 
w te miejsca, by mogli osobiście zoba-
czyć i doznać niezapomnianych wrażeń. 
i tak było przez 35 lat.

Był prelegentem Związku Podhalan 
w Zakopanem, do którego należał od 
końca lat 50. ubiegłego wieku. W mło-
dości występował w zespole góralskim 
z rodziną Michalików, grał na basach, 
czasem na kontrabasie. Grywali na we-
selach, nieraz również w zakopiań-
skich lokalach.

Po przejściu na emeryturę, jeszcze 
przez jakiś czas miał spotkania autor-
skie, a potem ograniczył swą działal-
ność do spotkań w Klubie Seniora TOPR 
i Koła Przewodników Tatrzańskich PTTK 
im. Klimka Bachledy, do którego nale-
żał od początku swego przewodnic-
twa. W ostatnich latach siadał na ła-

weczce wśród kwiatów w przydomo-
wym ogródku, spoglądał na Giewont 
i wracał pamięcią do minionych lat. Jak 
zwierzył się: „Ze względu na wiek i stan 
zdrowia nie prowadzę już wycieczek, 
ale brak mi tej więzi, jaka łączy ludzi na 
górskim szlaku i wciąż za tym tęsknię”.

Za wieloletnią wzorową pracę 
w przewodnictwie tatrzańskim otrzy-
mał w 125-lecie przewodnictwa ta-
trzańskiego w 2000 roku Złoty Krzyż 
Zasługi, wcześniej również inne odzna-
czenia, takie jak: „Zasłużony Przewod-
nik PTTK”, „Za zasługi dla Zakopanego” 
oraz medal „Siły Zbrojne w Służbie oj-
czyzny”.

Uroczystości pogrzebowe zosta-
ły odprawione 23 maja na cmentarzu 
przy ulicy Nowotarskiej w Zakopanem, 
w których poza liczną rodziną uczestni-
czyli również przewodnicy i ratownicy 
tatrzańscy, kapela góralska, przyjaciele 
i znajomi. W imieniu przewodników i ra-
towników, instruktorów PZN i prelegen-
tów pożegnał go niżej podpisany, a w 
imieniu rodziny jeden z wnuków Stani-
sława. Spoczął w rodzinnym grobowcu.

Apoloniusz Rajwa
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Sprawy będą powoli posuwać się 
we właściwym kierunku, choć wa-
runki naturalne mogą nieco opóź-
nić osiągnięcie celu. Zwróć dużą 

uwagę na odżywianie - wyeliminuj ze swej 
diety produkty szkodliwe i tuczące. Podchodź 
do problemów lekko, a okaże się, że stracą one 
swoją wagę.

Działaj z otwartą przyłbicą! Nie 
wahaj się powiedzieć współpra-
cownikom, co myślisz - w najbliż-
szym otoczeniu możesz napotkać 

na opór, który nie powinien jednak przeszko-
dzić ci w realizacji planów. Ucz się nowych rze-
czy, które pozwolą ci być coraz bardziej kre-
atywnym.

To właściwy moment, żeby odło-
żyć na bok stare sny i wyobraże-
nia, które zaśmiecają życie. Nad-
szedł czas, żeby spojrzeć w oczy 

rzeczywistości. Musisz być realistą i ustawić 
swoje marzenia we właściwej perspektywie.

Rozpoczyna się dla ciebie okres 
poszukiwania sensu tego, co ro-
bisz w życiu. Cechą twojego znaku 
jest zastanawianie się nad proble-

mami obejmującymi nie tylko krąg ludzi najbliż-
szych. Postaraj się znaleźć osobę, z którą bę-
dziesz mógł porozmawiać o tym, co cię nurtuje.

Przeciwności są trudne do zwal-
czenia, nie ma na czym ani na kim 
polegać, a różnice opinii mogą 
stanąć na przeszkodzie twoim za-

mierzeniom. Postaraj się odkryć korzenie tego 
stanu, pozwoli to je wyeliminować. To dobry 
czas na dawno odkładaną wizytę u lekarza.

Będziesz odczuwać przypływ we-
wnętrznego spokoju. Wykorzy-
staj ten sprzyjający czas, by spró-
bować przekonać innych do swo-

ich nowych pomysłów. Jest duża możliwość, że 
twoje dobre usposobienie wyzwoli u nich za-
ufanie.

Czy znasz swoich sąsiadów? 
Może to dziwne pytanie, ale 
w najbliższych dniach jest szan-
sa na to, abyś poznał ich lepiej ku 

waszej obopólnej korzyści i radości. Osoby, któ-
re mieszkają w pobliżu, mogą okazać się bliż-
sze, niż się wydawało i coś zmienić na lepsze.

Poszukujesz dla siebie nowego 
miejsca w życiu - być może jest to 
poszukiwanie nowego domu lub 
mieszkania, a być może nowej 

pracy. Będzie ci w najbliższych dniach towarzy-
szyć wielka intuicja w tej materii, toteż nie ma 
wątpliwości, że twój wybór będzie właściwy.

Możliwe, że nawiążesz kontakt 
z kimś, kogo bardzo dawno nie 
widziałeś. Nie ulegaj jednak ła-
two sentymentom, pamiętaj, że 

ludzie się zmieniają i ktoś, kto na pozór jest tą 
samą osobą, co przed laty, może okazać się 
kimś zupełnie innym.

Możesz odczuwać niepokój i ner-
wowość. Układ planet będzie po-
tęgował takie uczucia, nie przej-
muj się, to nic groźnego. Szukaj ra-

czej prostych, niewymagających rozrywek - idź 
do kina, na spacer, obejrzyj w telewizji mecz. Po 
prostu uspokój zmysły.

Nie musisz zbytnio się starać 
w najbliższym tygodniu. Pozwól 
sobie na odpoczynek, a nawet 
lenistwo! Tak, tak, ono także jest 

w życiu potrzebne. Zbyt mocno starałeś się roz-
wiązać problemy. Nie musisz się tym teraz mar-
twić - poczekaj, rozwiązanie samo przyjdzie.

Czeka cię stymulujący tydzień. 
Możliwe, że przełamiesz swoje 
niedawne napięcia i osiągniesz 
coś w rodzaju chwilowego od-

prężenia. Niemniej zmęczenie, które towarzy-
szy zmianom pogody, będzie ci się bardzo da-
wać we znaki. Musisz to przeczekać.

2522/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia
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książka
Od wydawnictwa INSIGNIS 

mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 3.06 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Życie.

Od wydawnictwa INITIUM 
mamy 3 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 3.06 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Cień. 

POZIOMO: 1. letnia rezydencja Jana iii Sobieskie-
go 6. muzykująca piątka 10. system kodowania zna-
ków za pomocą cyfr 11. odstępca, zdrajca 12. daw-
niej wybór króla 13. krok do kariery 15. ogrodowy bu-
dynek 19. wojenne trofeum 22. płyn do chłodnic 23. 
pomocnik himalaisty 24. racjonalizator 25. zawodo-
wo ocenia filmy 26. chryja, rozróba 29. pismo sądo-
we 31. część głowni rapiera tuż przy rękojeści 32. ka-
blowe lub światłowodowe 33. wierszowana zagadka.
PIONOWO: 1. czuwa na posterunku 2. marka 
szwajcarskich czekolad 3. rewolwer rodem z Belgii 4. 
cukrowy przysmak na patyku 5. zupa rybna 6. zło-
dziej dokonujący drobnych kradzieży 7. włoska cięża-
rówka 8. piwne miasto na Śląsku 9. ptak towarzyszą-
cy bawołom 14. niejedno w zupie jarzynowej 16. błę-
kit nieba 17. brat Mojżesza 18. rodzaj trwałego włók-
na, manila 20. wąż dusiciel 21. opłata importowa 26. 
potrawa kuchni greckiej 27. papier na giełdzie 28. pa-
liwowa w gaźniku 29. część fraka 30. młodszy kole-
ga harcerza.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 20/2024
Hasło:   KAŻDY CZŁOWIEK TWORZY 
SAMEGO SIEBIE. Nagrodę niespodziankę 
wylosowała pani MAłGORZATA 
NIEWIADOMSKA z Kielc. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP, 
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASłO - PRZYSłOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 32 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

1.06 (sobota), godz. 17.45

FURIOSA:  
SAGA MAD MAX

1.06 (sobota), godz. 20.00

FURIOSA:  
SAGA MAD MAX

1.06 (sobota), godz. 17.30

JUTRO BĘDZIE  
NASZE

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w środę 29.05, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

niędzy, ekskluzywnych dóbr i rzeszę ob-
serwujących w sieci, bo takie standardy 
nam się dziś narzuca, to pewnego dnia 
obudzimy się wreszcie szczęśliwi. Może 
niektórzy. Choć prawda jest taka, że nie 
przyniesie nam to prawdziwego speł-
nienia. By w pełni wykorzystać życiowy 
potencjał, powinniśmy zadbać nie tyl-
ko o opakowanie, ale i o wnętrze. Po-
może nam w tym autorski Model 8 Po-
staci Bogactwa stworzony przez Robi-
na Sharmę, opierający się na nawykach, 
które warto pielęgnować w swojej co-
dzienności. Tworzą go: umiejętność do-
skonalenia samego siebie, spoglądanie 
na świat z serdecznością i wyrozumiało-
ścią, budowanie bliskich relacji i otacza-
nie się przyjaciółmi. Również doświad-
czanie życia i poznawanie ludzi, próby 
zmiany świata na lepsze, pomaganie in-
nym, a także praktykowanie wdzięczno-
ści i życzliwości.

Warto wziąć to pod rozwagę, bo, 
jak napisał słynny producent muzycz-
ny Rick Rubin: „Sukces osiąga się w za-
ciszu własnej duszy”. Robin ma zaś na-
dzieję, że z jego książką Wam się to uda 
i zrobicie spektakularny życiowy krok 
do przodu.

an

Robin Sharma znany jest polskim 
czytelnikom m.in. dzięki książkom 
„Mnich, który sprzeda³ swoje 
Ferrari”, „Klub 5 Rano” i „Manifest 
codziennego bohatera”. Zerkając 
na tytu³y ³atwo się domyśleć, że 
ich autor zajmuje się rozwojem 
osobistym. W zasadzie jest jednym 
z czo³owych w świecie guru 
rozwoju osobistego, a z jego rad 
korzysta³y takie firmy jak Microsoft, 
NASA, Nike czy FedEx.

D ziś przychodzi do Was z zupeł-
nie nową książką, chcąc zwró-
cić Waszą uwagę na to, co tak 

naprawdę najważniejsze i pomóc urze-
czywistnić wizję wspaniałego życia w jej 
najbardziej ambitnej wersji. Ma nadzie-
ję, że dzięki niej dostrzeżecie różni-
cę między prawdziwym życiowym bo-
gactwem, a jego malowaną wersją, za 
którą podąża tak wielu. Właśnie po to 
napisał „Tego nie kupisz za pieniądze. 8 
nawyków, które wzbogacają twoje ży-
cie” - krótkie opowieści, z których mo-
żecie wyciągnąć prostą mądrość - praw-
dziwym bogactwem nie są pieniądze.

„Dziwny jest ten nasz świat. Wma-
wia nam się, że miarą naszych sukce-
sów jest ilość posiadanych przez nas 
pieniędzy albo wielkość majątku” - pi-
sze Sharma i dodaje: „Żyjemy w prze-
konaniu, że najlepsze lata powinny nam 
upływać na zabieganiu o sławę, bogac-
twa i wpływy. A skutek jest taki, że wie-
lu z nas w głębi duszy płacze potem nad 
własnym życiem i żałuje, że nic nie zosta-
ło z marzeń, które kiedyś tak wiele dla 
nas znaczyły - że pozwoliliśmy im po ci-
chutku umrzeć i ustąpić miejsca doro-
słym obowiązkom, stresowi codzien-
nego życia i zwykłym ludzkim zmaga-
niom z losem”. Oczywiście, nie odmawia 
tu pieniądzom całkowicie wartości, bo, 
jak podkreśla, dzięki nim możemy żyć na 
własnych warunkach i dbać o ludzi, któ-
rych kochamy. Musimy jednak pamiętać, 
że nad finansowym, są również inne ro-
dzaje bogactw. „Ściśle rzecz biorąc, ist-
nieje jeszcze siedem innych postaci bo-
gactwa, o których również trzeba my-
śleć, żeby żyć pełnią życia”.

Tymczasem wielu z nas ulega złu-
dzeniu, że jeśli zgromadzimy górę pie-

ne życie za zasłonami domu. oni z dzieć-
mi na parterze, rodzice na piętrze. Taka 
mała społeczność. Choć ostatnio coraz 
więcej powstawało w niej rys. Dostrze-
gała to z trwogą. Wreszcie jedna pękła. 
Mama odeszła. Któregoś dnia po prostu 
przewróciła się w sypialni, trafiła do szpi-
tala i już nie wróciła. Wrócił za to czarny 
foliowy worek z jej rzeczami i dojmują-
ce poczucie pustki. Tym głębsze, że dla 
rodziny była to już druga strata, bo za-
nim odeszła mama, zniknął ktoś jeszcze.

W tym momencie całe jej mister-
nie budowane szczęście zaczęło się sy-
pać jak domek z kart, a dom, który miał 
być spełnieniem marzenia z dzieciństwa, 
stał się przystanią, którą nie tak łatwo 
opuścić. Zza jego zasłon wypełzły daw-
ne żale, nierozwiązane konflikty, nieuf-
ność, napięcia, tajemnice i kłamstwa. 
Dużo kłamstw. Cienie rozpełzły się po 
kątach. Zaczęło się dziać…

Wam też udzieli się w trakcie czy-
tania ta klaustrofobiczna atmosfera 
domu i przytłaczająca świadomość, że 
cały czas coś jest nie tak. Autorka świet-
nie o to zadbała, po mistrzowsku bu-
dując napięcie, w najmniej oczywistych 
momentach ściągając kolejne maski. 
Ciekawi, co skrywa się za ostatnią? 

an

Autorka powieści obyczajowych 
Ewelina Miśkiewicz, czytelniczkom 
znana chociażby z cyklu  
„Babski wieczór”, pewnego razu 
zmieni³a literacki front pisząc 
thriller „Sen przychodzi  
nad ranem”. Idąc, rzec można,  
za ciosem, stworzy³a kolejny,  
tym razem w stylu domestic noire,  
„Tam gdzie pada cień”.

o jca nigdy nie znała. Wiedziała 
tylko, że jest do niego podob-
na, bo matkę odstręczało samo 

patrzenie na nią. Nigdy jej też nie przy-
tuliła. Niemniej ona myślała, że nic gor-
szego nie może ją spotkać. Ale stało się. 
W ich domu pojawił się mężczyzna, któ-
rego matka kazała nazywać „wujkiem”, 
a wkrótce za nim również noworodek, 
jej brat. Stworzyli „rodzinę”. W sumie po-
winna się cieszyć, wszak nieraz bawiła 
się w ten sposób w kartonowym pu-
dle imitującym dom dla lalek. Sadzała tę 
swoją lalkową rodzinę przy stole, serwu-
jąc jej sztuczne i niejadalne jedzenie. Na-
zywała ich mamą, tatą, córeczką i syn-
kiem. W pewnym momencie uznała jed-
nak, że synek i ojciec nie są mamie i cór-
ce potrzebni, że one dwie w zupełności 
sobie wystarczą, że razem będą szczę-
śliwe. Tak się nie stało.

Gdy dorastała, marzyła o tym, że 
kiedyś będzie miała swoją rodzinę. Taką 
prawdziwą, od początku do końca. 
Stworzoną przez siebie i kochaną. Gdy 
więc w jej życiu pojawił się Wojtek, jego 
rodzice i ich dom, od razu wiedziała, że 
to jej przyszłość. Wojtek wprawdzie nie 
zamierzał jeszcze wiązać się na stałe, no, 
może za kilka lat, w jakiejś hipotetycznej 
przyszłości, ewentualnie, gdyby na świat 
miało przyjść ich dziecko. Więc ona po-
starała się o to, by się pojawiło, ale też 
i o to, by Wojtek nie dowiedział się, jak 
bardzo o nie zabiegała i jak się z niego 
cieszyła. Nareszcie osiągnęła wymarzo-
ny cel. W dniu, w którym wychodziła za 
mąż, zyskała też matkę.

Wierzyła, że dom, do którego wra-
ca się po całym dniu, jest azylem, gdzie 
czekają bliskie i kochające osoby, któ-
rych sama obecność wpływa na czło-
wieka kojąco. Choć miała też świado-
mość, że ten obraz jest wyidealizowa-
ny. W ich rodzinie czasem coś zgrzyta-
ło. Może dlatego, że byli w zasadzie wy-
łącznie ze sobą, tocząc swoje wewnętrz-

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Była animatorką 
życia artystycznego 
i religijnego w Cichem 
Górnem, mogła 
opowiadać godzinami, 
potrafiła sprawić, by 
człowiek zapomniał 
o codziennych 
troskach. Anna 
Krzysiak Józeckula 
z cichowiańskiego 
ostrysza była 
bohaterką wieczoru 
wspomnień w remizie.

W
ydarzenie miało 
miejsce 23 maja 
w remizie OSP 
Ciche Górne II 

na Wierch Cichem. W wieczo-

rze wspomnień o żyjącej w la-

tach 1926-2013 niezwykłej 
mieszkance z Ostrysza An-

nie Krzysiak Józeckuli, wzię-

ło udział bardzo wielu miesz-

kańców. Wszyscy chcieli po-

słuchać o jej skromnym, sa-

motnym życiu, a tak bogatym 
w niezwykłe wydarzenia. Spo-

tkanie prowadził wiceprezes ci-
chowiańskiego oddziału Związ-

ku Podhalan Andrzej Jakubiec 
oraz prof. dr hab. Anna Mleko-

daj z Akademii Nauk Stosowa-

nych w Nowym Targu, wybit-
na znawczyni literatury i kultury  
Podtatrza.

Była to wspaniała okazja do 
wspomnień pełnych humoru, 

babcia Józeckula powróciła

Józeckula jest obecna w pamięci Cichego. 

Józeckula udziela³a wywiadów także 
szkolnej prasie. 

Święto swoich mam pięknie 
uczciły dzieci i młodzież 
z zespołu Zielony Jawor. 
Najpierw uczestniczyły 
w uroczystej Mszy św. 
w ich intencji, a potem 
urządziły im piknik.

N a nasze zespołowe mamy 
zawsze możemy liczyć. 
Gdy trzeba opiekunek 

na wyjazd - pojadą. Upiec cia-

sta - upieką. Uszyć lub prze-

robić stroje - uszyją - wylicza 
z wdzięcznością Maria Wnęk, 
założycielka działającego już 
35 lat zespołu „Zielony Jawor” 
z Krempach. Przy każdej oka-

zji powtarza, że bez zaangażo-

wania rodziców trudno byłoby 
jej coś zrobić.

Z okazji Dnia Matki, na in-

tencję swoich mam, w niedzielę 
26 maja wszystkie grupy wieko-

we liczącego ok. 100 osób zespo-

łu Zielony Jawor uczestniczyły 
w strojach regionalnych w uro-

czystej Mszy św. Była okazja do 
wzruszeń, chwila zadumy, ale też 
mnóstwo radości.

Druga część świętowania 
przeniosła się już przed Wiejski 
Dom Kultury w Krempachach, 
gdzie urządzono Rodzinny Pik-

nik. Były dmuchane zjeżdżalnie, 
ciasta, owoce, chrupiąca kiełba-

Zielony Jawor dla mam

Regionalna oprawa Mszy św. w intencji wszystkich mam doda³a splendoru uroczystości.

Fo
t.:

 M
ar

ia 
W

nę
k

Jaki jest ulubiony kolor 
potomka, a czym smacznym 
zajada się synek albo córka? 
okazuje się, że odpowiedzi  
- przy okazji obchodów  
Dnia Mamy - wcale nie są 
takie proste.

W Przedszkolu Samorzą-

dowym w Czarnym 
Dunajcu świętowano 

nie tylko Dzień Mamy i Dzień 
Taty, ale i Dzień Rodziny. Ro-

dzice wspólnie z dziećmi aktyw-

nie brali udział w przygotowa-

nych atrakcjach: sadzenie suku-

lentów, wicie wianków, rodzin-

ne gry i zgadywanki. Były tańce, 
piosenki, ale przede wszystkim 
dużo zabawy i uśmiechu. Nie 

brakło też quizu, w którym ro-

dzice i dzieci brały razem udział. 
Trzeba było odpowiedzieć jed-

nocześnie na kilka pytań, np. ko-

lor oczu dziecka, ulubiona potra-

wa. I co ciekawe, nie zawsze od-

powiedzi były zbieżne.
Aneta Karkula, p.o. dyrek-

tora Przedszkola Samorządo-

wego, podziękowała rodzicom 
za obecność i wspólne święto-

wanie. - Pragnę złożyć wszyst-
kim mamusiom i tatusiom naj-
serdeczniejsze życzenia: niech 
każdy dzień dostarcza rado-

ści, a uśmiech zawsze w ser-
cach gości, wszystkiego naj-
lepszego! - podkreślała. Nasza 
Redakcja dołącza się do tych  
życzeń.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Ten najpiękniejszy dzień
Często zdarza się, że w programie artystycznym występują dzieci wraz z rodzicami, 
a ci muszą odpowiadać na różne pytania. 

c
ic

he
 

g
ór

ne

czarny dunajec

krempachy

siostrzenica Anny Krzysiak - 
Stanisława Liszka oraz jej cór-
ka i wnuczki, które przyniosły 
wiele pamiątek po swojej ciotce 
i ciekawie opowiadały o jej ży-

ciu. Wielu mieszkańców przy-

niosło spisane wiersze i utwory, 
których autorką jest ciotka Jó-

zeckula, zdjęcia z jej udziałem 
i filmy, które utrwaliły epizody  
z jej życia.

Na spotkaniu młodzież z ze-

społu „Krzesany” przedstawiła 
inscenizację dotyczącą wyda-

rzeń z życia bohaterki wieczo-

ru. Odtworzono również film 
dokumentalny o ciotce Józecku-

li „Polska zza siódmej miedzy”, 
który w roku 1970 nagrała Tele-

wizja Polska.
Anna Krzysiak była anima-

torką kultury, pisarką, reżyserem 
sztuk teatralnych, poetką i orga-

nistką w miejscowym kościele. 
W 1958 roku stworzyła amator-
ski zespół teatralny przy Związ-

ku Młodzieży Wiejskiej. Sama 
pisała scenariusze do przedsta-

wień, za które aktorzy z Ciche-

go dostawali nagrody. W latach 
1971-1995 zajmowała się opra-

wą muzyczną mszy i wszyst-
kich nabożeństw w cichowiań-

skim kościele. Stworzyła też chó-

rek, uczyła dzieci śpiewu ko-

ścielnego, opracowywała miste-

ria Męki Pańskiej. Organizowa-

ła  też dla kobiet spotkania, na 
których odbywały się różne po-

kazy i prezentacje. Organizowa-

ła kursy kroju i szycia oraz go-

towania i pieczeni ciast. Stwo-

rzyła również wypożyczalnię  
naczyń.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

ska z grilla i inne. Chętnym do 
tańca przygrywała kapela Domi-
niki Trybuły i Wojciecha Śliwiń-

skiego. A kto tylko chciał, mógł 
spróbować swoich sił w zaję-

ciach artystycznych z malo-

wania wodospadów i różanych 
kompozycji. Łącznie powstało 
aż 28 takich obrazów. - Nawet 
mamy skusiły się na to, żeby ma-

lować. I bardzo się im podobało - 
cieszyła się Maria Wnęk.

Ale najwięcej radości to 
mamy przysporzyły swoim dzie-

ciom. - Dostałam zapytanie od 

pani Marysi, czy wraz z inny-

mi rodzicami nie zechciałabym 
przebrać się za pirata i dzieciom 
zatańczyć. Pomyślałam, dlacze-

go nie? - wyjaśniała Edyta Galuś. 

A jej córeczka Karolinka przy-

znała, że ta nowa mama bardzo 
jej się podoba.

Tekst i fot.:  
Krystyna Waniczek

ale i wzruszeń. O ciekawych hi-
storiach z życia Józeckuli opo-

wiadał m.in. Andrzej Styrczu-

la Kościok, wieloletni kościel-
ny, Władysław i Maria Tyrało-

wie Kobiecioki - byli członko-

wie zespołu, muzykant Stani-
sław Ogórek, Maria Styrczula 
Maniagowa, która współtworzy-

ła chórek kościelny, Maria i An-

drzej Kulowie Putaje, z którymi 
Józeckula się przyjaźniła. Wiel-
ką radość sprawiła wszystkim 
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Leon Zakrzewski, syn 
Natalii i Oskara

24.05.24, 3120 g, 55 cm
Czerwienne

Róża Zatoń, córka 
Agnieszki i Krzysztofa
22.05.24, 3000 g, 52 cm

Zakopane

Nikodem Stachoń, syn 
Marii i Łukasza

22.05.24, 3750 g, 55 cm
Bór

Kubuś Ignaś Paś, syn 
Anety i Sławomira

15.05.24, 2100 g, 45 cm
Skrzypne

Nikodem Galica, syn 
Kingi i Adama

22.05.24, 3480 g, 55 cm
poronin

Lilianna Lichosyt, córka 
Weroniki i Macieja

25.05.24, 3170 g, 55 cm
Lipnica Mała

Andrzej Pabin, syn 
Małgorzaty i Janusza

22.05.24, 4300 g, 59 cm
Dzianisz

Józef Paweł Spiszak, syn 
Magdaleny i Marka

21.05.24, 3450 g, 54 cm
podwilk

Alicja, córka Małgorzaty 
i Szymona

23.05.24, 3550 g, 55 cm
łapsze niżne

Oliwier Ptaś, syn Kingi 
i Łukasza

21.05.24, 3500 g, 57 cm
nowy targ

Bartuś Magaś, syn Klaudii 
i Bartłomieja

22.05.24, 3800 g, 57 cm
podsarnie

Władziu, syn Marii 
i Andrzeja

24.05.24, 3920 g, 57 cm
Suche

Pola Szeliga, córka 
Roksany i Krzysztofa

24.05.24, 3110 g, 56 cm
Sieniawa

Zuzia Kozub, córka 
Katarzyny i Andrzeja

21.05.24, 2750 g, 54 cm
Sromowce niżne

Hubert Nitka, syn 
Eweliny i Szymona

23.05.24, 3360 g, 54 cm
Czarny Dunajec
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Nikodem, syn Sabiny 
i Dominika

21.05.24, 3400 g, 54 cm
Bańska niżna

syn Katarzyny i Damiana 
Jamińskich

22.05.24, 3500 g, 56 cm
ochotnica Dolna

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce  
specjalnie zapakowany najnowszy numer  

Tygodnika Podhalańskiego.  

Co tydzień twoi goście znajdą w tygodniku Podhalańskim 
bogaty informator dla turystów,  

aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, 
darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy  
na śniadanie

HOtelaRzu! zaMóW u nas 
cOtygODnIOWy PRezent Dla sWOIcH gOścI!

teraz czekamy jeszcze na twój hotel 

zadzwoń: 18 20 00 000 w. 22
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usg, Rtg, eeg
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
ANDRZEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANiA USG JAMy 
BRZUSZNEJ, TARCZyCy, SUTKóW, 
STAWóW, DoPPLER. UL. SIENKIE-
WICZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 
11.30-12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. 
EWA GÓRKA, specj. rentgenolog. 
USG jamy brzusznej, tarczycy, gło-
wy przez ciemiączko u dzieci, piersi. 
Pon., śr., czw. od godz. 14 po uzgod-
nieniu telefonicznym: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. (2/Z)
u	Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, narzą-
dów moszny (jądra, najądrza). Lek. 
EWA SMOŁECKA, specjalista radio-
log, certyfikat PTUSG. Ul. Zborowskie-
go 4/6 - GABINET CZYNNY: pon., wt., 
śr. - rejestracja telefoniczna: 509 923 
737. (124/Z)

krościenko
u	Lek. med. Wojciech Granow-
ski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, TAR-
CZYCY, JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC 
SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃ-
CZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. Espe-
ranto 2. Rejestracja: 604 567 583. 
(133/NT)

INTERNA
Zakopane

u	GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Stolar-
czyka 12. Lek. med. Henryk Cho-
durski przyjmuje pon.-pt. po wcze-
śniejszej rejestracji telefonicznej: 18 
20 646 64, 606 46 39 40. www. ga-
stromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kala-
ta, specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, ga-
binet Cardim. Rej. 600 354 696, 516 
618 111. Porady internistyczne i kar-
diologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

OKULIstyKa
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALI-
CA-JURECKA - OKULISTA, opto-
metrysta PWr, ul. Krupówki 52 
(obok Biura ogłoszeń TP). ZAKłAD 
OPTYCZNY i rejestracja pacjentów 
w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 
16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJMUJE 
po wcześniejszej rejestracji: 18 20 66 
824. (23/Z)
u	GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. Cha-
łubińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 
601 177-405 przyjmuje pn. i czw. od 
16-17, Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 
3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 17-18. 
W nagłych przypadkach co dzien nie. 
(27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 
a. NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 
92. Rejestracja tel. czynna od 9-18, 
w soboty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u	Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
Ul. Gimnazjalna 1 (DoM RZEMio-
SŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u	GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
optometrysta UM Poznań. Zakład 
optyki okularowej, ul. Kasprusie 1 B. 
Tel. 18 20 149 71, www. optyka-op-
tometria. pl (300/Z)

Nowy Targ
u	Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, badania 
profilaktyczne, okulistyka dziecięca, 
kwalifikacje do laserowego usuwa-
nia wad wzroku, komputerowe ba-
danie pola widzenia, badanie tomo-
grafii komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 
14-17. Rej. 509 297 858, 18 26 73 272. 
(5/NT)

Rabka
u	DR N. MED. MAłGORZATA 
WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KRóTKiE TERMiNy oCZEKiWA-
NIA NA ZABIEG USUNIĘCIA ZAĆMY. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (431/Z)

PEDIATRIA
Zakopane

u	Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAłEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u	Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizy-
ty do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 
06-17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac-
kie go 4A/3. (21/Z)
u	PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

gIneKOlOgIa,  
POŁOŻnIctWO

Zakopane
u	PORADNIA GINEKOLOGICZ-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GRZEGORZ MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i Po³ożnic-
twa, USG, USG piersi i cytolo-
gia - lek. med. DANUTA GRUSZ-
KA-WRÓBEL, specjalista gineko-
log-po³ożnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 
18 20 629-50, 604 118 380. (40/Z)
u	Lek. med. MACIEJ WIDE-
RA - ginekolog - po³ożnik - USG, 
CY TO LO GIA. Przyjmuje: wt. i czw. 
16-18 po uzgod nie niu tel. 602 389-
411. Ul. Ka sze lew skie go 6 (dojazd od 
ul. Powstańców Śląskich przez par-
king pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u	Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
łYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 
79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, rejestra-
cja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-
79. (46/Z)
u	GINEKOLOGIA POłOżNIC-
TWO Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, lek. Magdalena Massalska-
Wolska, lek. Jan Wolski. Badania 
prenatalne. Monitorowanie ciąży. 
Profilaktyka onkologiczna. Badania 
prenatalne: USG, KTG. Profilaktyka 
onkologiczna: Cytologia, Kolposko-
pia, USG. Ul. Kościuszki 1, Zakopane, 
rejestracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u	Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik USG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, Nowy Targ. Rejestra-
cja telefoniczna 660 615 089. (18/
NT)

u Gabinet Ginekologiczno-Cyto-
logiczny lek. med. GIZIŃSKI MAREK 
specjalista ginekolog-położnik. Nowy 
Targ, Rynek 24. Przyjmuje poniedziałki, 
środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.
-sms 602 520 972. (318/NT)

Czarny Dunajec
u AB CLINIC CENTRUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPłODNO-
ŚCI - dr n. med. A. Gąsiorowska, lek. 
B. Pflaum, lek. M. Tutaj. Prowadzenie 
ciąży, USG, cytologia, KTG, leczenie 
schorzeń ginekologicznych. Ul. Kan-
tora 6 (budynek Tatra Medici), 698 
911 801  (433/Z)

sPecJalIstyczne 
gab. leKaRsKIe 

Zakopane
u	Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sa-
nepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u	WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr 
do olczy 8 b (codziennie) i Nowo-
tarska 79 ZAK-MED (pn., czw.) i wi-
zyty domowe. Nowy Targ, Koperni-
ka 7. DOBÓR APARATÓW SŁUCHO-
WYCH. BADANIA SŁUCHU: AUDIO-
METRiA, TyMPANoMETRiA, oTo-
EMiSJA, ABR; ENDoSKoPiA. Bada-
nia okresowe pracowników. 18 20 14 
999, 601 46 04 50. (31/Z)
u	GABINET LARYNGOLOGICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEł KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, 
ul. Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki 
w godz. 16-17. Wizyty domowe, tel. 
18 20 638-76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chi-
rurgii i onkologii głowy i szyi. Przyj-
muje ALLMEDICA, Zakopane Chy-
ców Potok 26 (Centrum Handlowe 
Szymonek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 
265 74 88. (9/NT)

Rabka
u	Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u do-
ros³ych i dzieci. Choroby alergicz-
ne górnych dróg oddechowych. Rab-
ka-Zdrój, ul. Władysława orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MAŁGOSIA” II 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Krakowie, 
badanie dorosłych i dzieci (endosko-
pia w cenie), usunięcie migdałków, 
operacje przegrody nosa i endo-
skopowa zatok, leczenie chrapania. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (360/Z)

CHIRURGIA
Murzasichle

u	Prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MAGDALENA DANIEL - spe-
cjalista chirurgii dziecięcej. Ul. 
Chycokówka 1, tel. 602651002. Cho-
roby chirurgiczne, choroby paznok-
ci leczone metodą podologiczną AR-
KADy, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą 
BLooMEA.(437/Z)

CHIRuRgIa RęKI, 
MIKROCHIRURGIA

Poronin
u	Dr PAWEł ZEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. 
Minimalnie inwazyjnie. TATRZAŃ-
SKIE CENTRUM CHIRURGII RĘKI: 18 
2637077, www.galicamed.pl, www.
chirurgiareki.pl (439/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u	SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzyc-
ki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. 
Rejestracja telefoniczna: 668 690 
415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyj-
muje: piątki (17-19): Zakopane, Bal-
zera 18, rejestracja: 606 509 539; 
poniedziałki (18-20): ALLMEDICA, 
Nowy Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 
18 265 74 88 (196/Z)
u	Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNY I MEDYCYNY PRA-
CY (porady ortopedyczne, RTG, 
USG, badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców, badania osób ubie-
gających się o pozwolenie na broń). 
Ul. TETMAJERA 23 (Centrum Me-
dyczne STAR-MED), tel: 509 961-
365. (428/Z)
u	PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego 1, Zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u	SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 
35 60, 608 472-034. (66/Z)
u	Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WE-
NEROLOG - zamrażanie brodawek, 
diagnostyka znamion barwniko-
wych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; 
w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. 
Zamoyskiego 17 a. Wizyty domowe. 
(67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPE-
CJALISTA DERMATOLOG-
WENEROLOG. Choroby skóry, wło-
sów, paznokci i przenoszone drogą 
płciową. Badanie znamion derma-
toskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. Ul. Nowotarska 79 (po-
niedziałek-piątek). Wizyty domowe. 
Tel. 600 044 624. (422/Z)
u	PARO CLINIC - lek. MAŁGoRZA-
TA GAWoRCZyK. Trądzik, zmia-
ny barwnikowe, brodawki, AZS, 
³uszczyca, bielactwo. Dermato-
skopia, laseroterapia, kriochi-
rurgia, plasma, peelingi medycz-
ne. Czwartek, piątek, sobota: Ale-
je 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 502. 
(457/Z)

enDOsKOPIa
Zakopane

u	GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u	LEK. MED. CEZARY WOJ-
SłAWSKI - CHI RURG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 
9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med. Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, usg 
tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 
8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, Krościenko, przychodnia 
Esperanto 1, tel. 609 468 844. (71/
NT)
u	Lek. med. Elżbieta Pastu-
szak, specjalista internista - EN-
DOKRYNOLOG. USG jamy brzusz-
nej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 
2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 
319 259. (42/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓ-
ŻEWICZ - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gim-
nazjalna 1 (DoM RZEMioSŁA), pon. 
i śr. 17-19. EKG. Tel. 18 20 68-148, 
604 44-07-39. (59/Z)

Nowy Targ
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Echokardiogra-
fia, EKG wysiłkowe, holter ciśnienia. 
Ul. Wojska Polskiego 14, cały tydzień 
od godziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 
942 546. (4/NT)

PsycHOlOgIa, 
PsycHIatRIa

Zakopane
u	PRACOWNIA PSYCHOLO-
GICZNA - ANNA JANUSZEK, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców 
i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodo-
we. Jakość i przystępne ceny. Do-
rośli, młodzież, dzieci. pracownia@
psychologzakopane. pl (279/Z)
u	Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sy-
tuacjami trudnymi, terapia rodzin, 
terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)

Nowy Targ
u	MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy Targ, 
ul. Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: 
pon. 14.30-17, czw. 14-17. Rejestra-
cja, wizyty domowe; tel. 608 480 
432. (19/NT)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i ope-
ratorów, osób skierowanych za al-
kohol, punkty, wypadek. Bezstreso-
wo, bez kolejek, Nowy Targ, Szaflar-
ska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/NT)
u	SPECJALISTA PSYCHIATRA, 
MEDYCYNY PRACY - dr n. med. 
MICHAł GAłECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależ-
nień. Wizyty domowe. (74/Z)

Klikuszowa

u	Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, wsparcie dla rodziców, Kliku-
szowa 40a, rejestracja: 535 122 256, 
psycholog-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u	GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystoskopia, 
laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 
15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-153. 
(111/Z)

Nowy Targ
u	Prywatna Poradnia Urolo-
giczna UROVITA, ul. Szaflarska 
93d, specjaliści urolodzy pracujący 
w Pododdziale Urologicznym Szpi-
tala Powiatowego w Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. Leszek Michal-
ski, lek. Wojciech Lewandowski. Po-
radnia czynna po południu, po reje-
stracji telefonicznej: (32) 11 14 260 
po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZ-
NY „STUDIO ORCHIDEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓP: w terapii wrasta-
jących i wkręcających paznokci, lecze-
niu grzybicy, kurzajek/brodawek, opra-
cowaniu pękających pięt. Ul. Makuszyń-
skiego 1, kontakt: 502 470 657. (467/Z)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I UKłADU 
MOCZOWEGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmu-
je: ul. Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 
600 314 922. (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u	GABINET NEUROLOGICZ-
NY, dr n. med. RYSZARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje ul. Kościuszki 11 (nr jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestracja 
tel.: 602 624-020. Padaczka, choro-
by kręgosłupa, profilaktyka udarów 
mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ
u	STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., 
po wcześniejszym uzgodnieniu te-
lefonicznym. Tel. 507 060 345. (80/
NT)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALERGOLO-
GIA DZIECIĘCA lek. med. Jadwi-
ga Biela-Mazur - poniedziałki. Te-
sty alergiczne, spirometria. Poradnia 
PULS - Wojska Polskiego 14, Nowy 
Targ. Zapisy: 18 261 17 58. (319/NT)

eprasa.pl ee34500b99
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29 REKLAMA
stOMatOlOgIa

Zakopane
u	AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/Z)
u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 
18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-
pt. LIDIA ZAREMBA-SOŁTYS, MA-
TEUSZ SOłTYS i AGNIESZKA KO-
WALKIEWICZ-SOłTYS; ANNA 
NIEDZIELSKA-STEFANIK (606 278 
912). Pełny zakres usług, RTG, mikro-
skop. (80/Z) 
u	TATRZAŃSKIE CENTRUM 
STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
I IMPLANTOLOGII TATRA MED. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zako-
pane. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PROTE-
TYCZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 
20 132 46): lek. stom. MONIKA 
PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), lek. 
stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). implanty, mosty i korony porce-
lanowe, zatrzaskowe protezy szkie-
letowe, rekonstrukcja złamanych 
zębów, piaskowanie, wybielanie zę-
bów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomatolo-
gicznych oraz pracownia rentgenow-
ska: zdjęcia pantomograficzne, cefalo-
metryczne, punktowe i tomografia kom-
puterowa 3D. Tel. 18 542 70 18, 698 966 
226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) (202/Z)
u	STOMATOLOGIA PRZY RóW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGO-
DZIŃSCY. Nowoczesne leczenie 
stomatologiczne. Stomatologia bez 
bólu. Pełen zakres usług, implanto-
logia, endodoncja, protetyka. Mi-
kroskop, pantomograf, tomografia 
liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przy-
rowni. eu (298/NT)
u	STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. Elżbieta Za-
lińska. Tel. 692 073 576. Pełen za-
kres usług, RTG, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/NT)

Poronin
u	SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. 
stom. Adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/Z)

Biały Dunajec
u	STOMATOLOGIA lek. dent. Jo-
anna Świder-Podlejska. Biały Du-
najec, ul. Miłośników Podhala 20 
(obok SP nr 2). Leczenie dzieci i do-
rosłych. Rejestracja w godz.17-20. Tel. 
537 816 603. (320/NT)

Bukowina Tatrzańska
u	BUKOWINA TATRZAŃSKA 
WIERCH RUSIŃSKI 66. GABINET 
STOMATOLOGICZNY lekarz den-
tysta: MICHAŁ PASICH, GABi-
NET CZYNNY: piątek, sobota, nie-
dziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Jabłonka
u	Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 
952 778. (207/Z)
u	CENTRUM STOMATOLOGII 
RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 

stom. MARZENA BoGACZ-KLUCZ, 
lek. stom. WOJCIECH KLUCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KoM-
PLEKSoWE LECZENiE SToMAToLo-
GiCZNE i PRoTETyCZNE, iMPLAN-
Ty, WyBiELANiE. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 
26 528 83.(221/Z)

Nowy Targ
u	ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Ko-
lejowa 127. Leczenie i usuwanie zę-
bów w znieczuleniu komputerowym 
„the Wand„, leczenie paradontozy, 
laseroterapia, ozonoterapia, rent-
gen - panorama cyfrowa. od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącz-
nie telefoniczna. (27/NT) 
u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWARY. Leczenie dzieci i do-
rosłych. EKSPRESOWE WYKONY-
WANIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. 
i czw. godz.12. Gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)

Czarny Dunajec
u	Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Ga-
binet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. 
(438/Z)

Zubrzyca Górna
u	Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen. Czynne: 
pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 
55. (294/NT)

stOMatOlOgIa 
DzIecIęca

Zakopane
u	AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/Z) 

stOMatOlOgIa 
estetyczna

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEłMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 
226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u	AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u	IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SłOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPRO-
TETYKA, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul. Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 
61 41. ToMoGRAFiA 3D (281/Z)

Jabłonka
u	IMPLADENT S. C. CENTRUM 

STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KoMPUTERo-
WE PLANoWANiE W PRoGRAMiE 
SIMPLANT IMPLANTACJA NATYCH-
MiASToWA, oDBUDoWy TyM-
CZASOWE NA IMPLANTACH DO 48 
GoDZiN. Tel. 606 621 014, 660 459 
439, 18 26 528 83.(219/Z) 

CHIRURGIA  
stOMatOlOgIczna

Zakopane
u	TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin
u	IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabie-
gi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/Z)

Nowy Targ
u	LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, N. Targ, Jana iii Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej. LASEROWE WY-
BIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 620 074. 
(285/NT)

LOGOPEDIA
Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbieta Wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. Usługi w zakresie wczesnej in-
terwencji, diagnozy i terapii zabu-
rzeń i wad wymowy dzieci i doro-
słych. Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/Z)

PERIODONTO- 

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista pe-
riodontolog, lek. dent. ANNA JA-
KUBIK - specjalista periodonto-
log. Kompleksowe leczenie chorób 
przyzębia (paradontozy), usuwa-
nie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicz-
nych. Zabiegi periodontologiczne. 
Przeszczepy dziąseł, pokrywanie re-
cesji. (266/Z)

MEDYCYNA 

estetyczna
Zakopane

u	AVO-DENTAL. Krupówki 50, 
Zakopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u	PARO CLINIC, dr. n. med. Pa-
weł Wnuk i lek. Joanna Malada-Ko-
piński. Botox, kwas hialuronowy 
(wype³nienie ust i zmarszczek), 
blefaroplastyka powiek, liposuk-
cja podbródka, stymulatory tkan-
kowe. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 501 510 
502. (458/Z)

uzaleŻnIenIa
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TERA-
PiA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

Rabka

u  INDYWIDUALNA TERAPIA 
UZALEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, 
dopalacze, leki, hazard, nowe tech-
nologie, itp. Konsultacje dla osób 
z problemem i ich bliskich. Rab-
ka-Zdrój, tel. 515268322. (456/Z)
u OŚRODEK TERAPII UZALEŻ-
NIEŃ „DEZYDERATA” - terapia sta-
cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoholu, 
narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. Rab-
ka-Zdrój, ul. Zaryte 25, www. de-
zyderata. com, +48 530940354, 
+48 18 5447247, biuro@dezydera-
ta. com. pl (450/Z)

Koninki
u	WYJĄTKOWO SKUTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „Ko-
NiNKi„. DySKRECJA - PoMoC. DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www. terapie. net. pl, 
www. pomoc. terapie. net. pl (92/
NT)

ANALITYKA
Zakopane

u	PARO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktualne 
informacje zawsze na www. hor-
mondia. pl (98/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u	CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzyc-
ki, ul. Jagiellońska 34. Rejestracja te-
lefoniczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ
u	GABINET REHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NiEDoWŁA-
Dy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wykonania 
zabiegów w domu pacjenta. Nowy 
Targ, ul. Gorczańska 29, 605 079 
054. (97/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u	DOM SENIORA TATRZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długotermi-
nowa, krótkoterminowa i dzienna. 
Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 
364 265, www. tatrzanskajesien. pl 
(169/NT)

Maniowy
u	DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana Pawła ii 12. Tel. 692 999 103, 
www. pensjonateden. com (315/
NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane
u PRZYCHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszi-
ca 5b. Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze 
względu na epidemię Covid-19 
prosimy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www. tataravet. pl (320/Z)
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bIznes
u	Do wynajęcia dochodowy gabinet SPA 
w hotelu. Tel. 604224334 (godz. 9-17)
u	Profesjonalne poprowadzę obiekt 
noclegowy. Kilkunastoletnie doświadcze-
nie, referencje. 0048 788 633 633

nIeRucHOMOścI
pośrednictwo

u	VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u	PANORAMA Nieruchomości Zako-
pane, ul. Zamoyskiego 20a. Tel. 504 331 
188. Zapraszamy do współpracy. 
u	PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. 
Kościuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomo-
sci.pl 
u	BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u	Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-
trum II p. 182622708, 607282401, www.
nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nie-
ruchomości.018.pl 
u	VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u	PROFESJONALNE ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-
MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS 
Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie doświad-
czenie. oskarhubicki@tatra-domus.com, 
tel. 889189154 
u	DOMATOR - BIURO NIERUCHO-
MOŚCI - Zakopane. 665105040, www.
domator-nieruchomosci.pl 
u	CHATA POD TATRAMI - nierucho-
mości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 606 
701 770, 660 503 770, www.nierucho-
moscizakopane.com.pl 
u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-
DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZA-
KOPANE 182073773, NOWY TARG, 
182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo

wynajem

u	DO WYNAJĘCIA LOKALE HAN-
DLOWO - USŁUGOWO - BIUROWE o 
powierzchniach ok. 58 i 55 m2, oraz PIW-
NICA 23 m2. Możliwość połączenia loka-
li. Zakopane centrum, ul. Kościuszki - 691 
124 272.

kupno
u	KUPIE dom/działkę 20km od Cz.Du-
najca. 577-050-597

u	Skupujemy nieruchomości na Podha-
lu! za gotówkę Działki, domy, mieszkania. 
+48 600 404 554
u	KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301

u	SKUP DZIAŁEK. Kupię DZIAŁKI 
ROLNE lub BUDOWLANE na terenie 
Podhala. Adres: Nowy Targ, Waksmundz-
ka 93b. Tel. 667 907 986.

sprzedaż
u	Sprzedam GOSPODARSTWO SA-
DOWNICZE w WOJ. MAŁOPOLSKIM, 
ponad 11 ha. Tel. 515 146 270.

u	Zakopane, KAWALERKA, 26 m2, 
stan dobry. BN MOZGAWA 602 441 440.
u POLE - 2 HA i 42 ARY. 505 429 375.
u	ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u	DWUPOZIOMOWE MIESZKANIE 
63 m, Zakopane - 607 506 428.

u	Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u	ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOW-
LANA 1200m2, cena 670000zł. DOMA-
TOR. 665105040

u	Zakopane, DOM, 10 pokoi. BN MO-
ZGAWA 602 441 440.
u	APARTAMENT Za Strugiem, Zakopa-
ne - 607 506 428.

ANTYKI
u	ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-
pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 
464 133 

sPRzeDaŻ
budowlane

u	SPRZEDAM STEMPLE BUDOWLA-
NE. 609 053 978

u	Sprzedam KANTÓWKĘ, KROKWIE, 
DESKI, GONTY i OPAŁ - 788 344 233.
u	Sprzedam GONTY - 664 682 966.
u	DESKI ŚWIERKOWE, dł. 5 m, gr. 53 
mm. DRZEWO OPAŁOWE BUK. 660 
079 941.
u	Wykończenia wnętrz adaptacja poda-
szy zabudowy karton gips szpachlowanie 
malowanie tynki dekoracyjne parkiet pane-
le. 576587537

tv,agd,komputery
u	TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
SERWIS INSTALACJE INDYWIDUAL-
NE i ZBIORCZE. Tel.: 603 055 556, 18 
207 42 27 

maszyny, narzędzia
u	Silnik elektryczny 7,5 Kw na wózku. 
725 332 858 
u	ZBIERAJĄCA, KOPACZKA NA WA-
ŁEK, PRZEWRACARKA TAŚMOWA, 
CIĄGNIK dziesiątka. 532 368 361.
u	KOSIARKA ROTACYJNA, SIEW-
NIK DO NAWOZÓW, ZETORY. 605 
306 294.
u	UŻYWANE MASZYNY STOLAR-
SKIE w dobrej cenie. 791 022 630.

u	CIĄGNIK C-330, 1980r. 604 401 
542
u	DMUCHAWA STOJĄCA Z MOTO-
REM, TAŚMÓWKA. 18 442 50 76.

różne
u	GARAŻE BLASZANE, HALE, KOJ-
CE DLA PSÓW. MONTAŻ GRATIS. 
PRODUCENT 183321404, 696753588, 
WWW.ROBSTAL.PL 

u	FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-
CÓWEK - 510 557 980
u	TANI OPAŁ. 787 493 386 
u	LEDy na wymiar do Hoteli Pensjona-
tów 510 557 980
u	PALUSZKI PASZOWE. 538 853 926.
u	Suche drewno opałowe. 784137761
u	DRZEWO OPAŁOWE 250 zł/metr. 
506 153 731
u	DREWNO KOMINKOWE OPAŁO-
WE SUCHE, ZAPEWNIAM TRANSPORT 
509 281 848 
u	Profesjonalne oświetlenie LED Budyn-
ków 510 557 980
u	Sprzedaż DREWNA OPAŁOWEGO, 
ROZPAŁKOWEGO BUK-ŚWIERK oraz 
PELLET. 182651107, 663557290.
u	SPRZEDAM SUCHY OPAŁ. 609 053 
978 
u	4 krzesła drewniane cena 200zł. 698 
137 741 

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

oGŁoSZENiA DRoBNE

PRACA
dam

u	Przyjmę Cieślę - budowa w Klusz-
kowcach. Stawka do uzgodnienia. Proszę 
dzwonić - 788 624 940. 788 624 940 
aleksandra@tatrastyle.pl
u	PIEKARNIA w Zakopanem zatrudni 
PIEKARZY PIECOWEGO I CIASTOWE-
GO. 602 759 709  

u	SPRZEDAWCĘ do sklepu spożywcze-
go w Białym Dunajcu - 888 472 789.
u	EURO LABORA RACIBÓRZ – AU-
STRIA, NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJ-
CARIA - JUŻ OD 12 LAT POMAGA-
MY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! ZA-
DZWOŃ: 32/417 20 56; PRACA@EU-
RO-LABORA.COM; WWW.EURO-LA-
BORA.COM (cert nr 14601).

u	Hotel Redyk w Zębie zatrudni KON-
SERWATORA (1 lub 2 dni w tygodniu). Tel. 
604 224 334, praca@redyk.pl 
u	Przyjmę Cieślę - budowa w Klusz-
kowcach. Stawka do uzgodnienia, pro-
szę o kontakt telefoniczny 788624940. 
788624940 aleksandra@tatrastyle.pl
u	Poszukujemy OSÓB DO PRACY W 
KARCZMIE oraz W BARZE MLECZNYM 
na stanowiska: KUCHARZ, POMOC KU-
CHENNA (najlepiej z doświadczeniem), 
OBSŁUGA BARU MLECZNEGO, KEL-
NER/-KA. Zakopane - 600 035 080, 600 
035 355.
u	ZATRUDNIĘ POMOC KUCHEN-
NĄ - Zakopane Jaszczurówka - 601 50 
44 86
u	Hotel Redyk w Zębie zatrudni RE-
CEPCJONISTKĘ. Tel. 604 224 334, pra-
ca@redyk.pl
u	SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, 
prawo jazdy, 791 353 569 

u	Przedsiębiorstwo Budowlane Sikora 
poszukuje pracowników w zawodzie: po-
mocnik, malarz, cieśla, zbrojarz, murarz, 
operator koparko ładowarki, roboty wy-
kończeniowe. 602629623 Sikorapbt@ 
interia.pl
u	PRACA W PENSJONACIE z zamiesz-
kaniem. 601 661 661.
u	Szukamy KUCHARKI (kobieta, może 
być emerytka) do Ośrodka Wczasowe-
go w centrum Zakopanego. Praca co dru-
gi dzień. Kontakt: 693 638 619.
u	Poszukuję pracowników ogólnobu-
dowlanych: docieplenia, budowy od pod-
staw, stolarka, kamieniarka, wykończe-
nia. Praca w Zakopanem i okolicach. Tel. 
500160574.
u	Sklep Gil Market w Białym Dunaj-
cu zatrudni SPRZEDAWCZYNIĘ. 18 20 
739 05.
u	NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u	Szukamy POKOJOWEJ do Ośrod-
ka Wczasowego w centrum Zakopanego. 
Praca co drugi dzień. Kontakt: 693 638 
619.
u	POKOJOWA do hotelu w Zębie. Pra-
ca stała w godz. 10-18. Tel. 604224334 (w 
godz. 9-17), praca@redyk.pl 
u	PRACA W AUSTRII - MONTAŻ, 
PRODUKCJA HAL NAMIOTOWYCH 
Polska ekipa, praca przez cały rok, au-
striacka umowa, mieszkanie przy fir-
mie. Tel. / whatsapp po polsku Paweł. 
004366488735356. 004366488735356 
www.ebersteiner.at
u	Poszukuję kierowcy kat. D praca stała 
tel. 600088258. 600088258

szukam

u	Obywatel Ukrainy pod sześćdziesiąt-
kę, mieszkający w Polsce ok. 30 lat. Po-
siadam prawo jazdy pierwszej klasy + nie-
mieckie prawo jazdy drugiej klasy KA 95 
niemieckie. Język w 100% polski, ukra-
iński, rosyjski i komunikacyjny słowacki, 
włoski, niemiecki. Szukam pracy - AUTO-
BUS lub CE na krótkie trasy. WhatsApp 
004915215131060.

KANCELARIE 

PRAWNE
u	Kancelaria Prawna TatraLEX świad-
czy usługi doradztwa prawnego, media-
cji, reprezentacji przed urzędami i sąda-
mi oraz udziela wsparcia przy rozwiązy-
waniu sporów. Rzetelność, poufność i do-
stępność cenowa gwarantowane. Deutsch, 
русский, english. Usługi zdalne oraz u 
Klienta. Kontakt: kancelaria@tatralex.pl, 
+48 500-372-428.

BIURA  

RACHUNKOWE
u	BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘP-
NE CENY - UL. STOLARCZYKA blok 
8, mieszkania 29 (parter) -182000678, 
501515342. 

Firma  
hotelarska

szuka  
do wynajęcia

pensjonatów 
apartamentów

tel. 502 740 130

STuDNie  
GłęBiNoWe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻlIWoŚć PRojEktóW

PomPy CIEPłA

oDWIERty  
Do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

SKuP ZłoMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
użyWaNyCh
Tel. 18 26 637 50

ZłomoWAnIE 
PoJaZDóW

WłaSNy TRaNSPoRT 

SKuP 
auT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NaJLePSZe CeNy

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

l	gaz grzewczy propan
l	olej opałowy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	odbiór odpadów:
 - KoMuNaLNyCh
 - W KoSZaCh o PoJ.
   od 120 do 1100 l
 - BuDoWLaNyCh
 - PoReMoNToWyCh
 - iNNyCh

l	WyNaJeM KoNTeNeRóW
 od 7 m3 do 40 m3

l	Wywóz nieczystości
 płynnych

l	oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Mieszkania 
na sprzedaż w Jabłonce

u	mieszkanie na parterze, 
3-pokojowe z ogrodem,  
51,8 m2, cena 419 tys zł.

u	mieszkanie na piętrze, 
3-pokojowe 59,82 m2 479 tys. zł

tel. 734 830 967

ZaTRuDNiMy 
do Pracy  

na magazynie 
w Jabłonce 
Umowa o pracę. 

Atrakcyjne  
wynagrodzenie. 

Telefon: 

+48606817737

KuPię 
działkę 

budowlaną 
w Szaflarach 

przy zakopiance,
minimum 45 ar

Tel. 608529511

aPaRTaMeNT 
Na SPRZeDaż

Nowy Targ
3 pokoje 75m2,

kameralne osiedle,
miejsce postojowe  

w cenie,
bezczynszowe,

widokowe

ul. Partyzantów

cena: 650 000 zł
tel. 734 830 967

PRaCa 
DLa KieRoWCy! 
u	Kierowca kat. B 
u	Trasy głównie 
  za granicę.  
u	Codziennie w domu. 

WYMAGANE 
DOŚWIADCZENIE
Więcej informacji:  

503 957 597

eprasa.pl ee34500b99
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u	GAŁKI białe i wędzone. 503 838 971.
u	LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980

zwierzęta
u	Sprzedam dużą KROWĘ cielną i z 
mlekiem. 504 74 64 20.
u	2 KROWY, likwidacja. 18 26 390 55, 
732 803 298  

u	JAŁÓWKI WYSOKOCIELNE - 723 
031 336.
u	Sprzedam PROSIĘTA, WŁASNEGO 
HOWU, WAGA 25-35kg, szczepione, od-
robaczone. 538 853 926. 
u	Sprzedam KONIA 4-latek, 170 cm. 
506 153 731.
u	BYCZEK 2-tygodniowy pod krowę. 
788 772 259.
u	YORKI. 509 592 961.

MOTORYZACJA
kupno

u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-
CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

sprzedaż
u	SUZUKI JIMNY, 1.3 benzyna, 2010r. 
604 401 542.

u	FIAT 500 multijet, 1.3, 2010r. 604 
401 542.

usŁugI
budowlane

u	KAMIENIARSTWO, OBKŁAD-
KA KAMIENIEM: PIWNIC, TARASÓW, 
SCHODÓW, PODMURÓWEK itp. 696 
688 324.
u	Tynki maszynowe wykonam. 
698197928

u	ADAPTACJA PODDASZY, OCIE-
PLENIA WEŁNĄ MINERALNĄ, SUFI-
TY PODWIESZANE, ZABUDOWY GK, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 660 079 
941.
u	TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNO-
WE. 665719051. 

u	FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 
u	TYNKI MASZYNOWE, DOCIEPLE-
NIA. 609 010 132 
u	WYPOŻYCZALNA SPRZĘTU BU-
DOWLANEGO - 604 503 802.
u	SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
REGIPSY. 508 950 884 
u	TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.

u	STOLARSTWO - WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ - 690 500 277.
u	USŁUGI BLACHARSKO-DEKAR-
SKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA DACHÓW, 
KOMINY, BALKONY, RYNNY, GZYMSY, 
FASADY. 889 388 484.
u	TYNKI TRADYCJNE RĘCZNE CE-
MENTOWO-WAPIENNE, ZACIERANE 
PIASKIEM KWARCOWYM. 696 688 324.
u	ŁAZIENKI, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ. 660 103 466 
u	Roboty ziemne koparką. 577 751 
534, 889 990 187 
u	TARTAK PRZEWOŹNY - USŁU-
GI - 690 535 222.
u	DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u	OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u	TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WY-
LEWKI MASZYNOWE, 507581818.
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, 
OGRODZENIA - WSZYSTKO Z KAMIE-
NIA. 509 169 590. 
u	REMONTY, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ. 886 561 404.
u	Tynki maszynowe. 500 290 144
u	WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 731 
330 906.

u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u	REMONTY I WYKOŃCZENIA. 660 
079 941.
u	BEZZWROTNE DOTACJE na docie-
plenie domu, wymianę okien, fotowoltaikę 
oraz zmianę kotła grzewczego. 575 839 
824 k.zamiara@n-energia.pl
u	USŁUGI MINIKOPARKĄ 2.5 
TONY - 722 307 227.
u	ROBOTY ZIEMNE - 604 503 802.
u	Posadzki przemysłowe, wylew-
ki maszynowe. Telefon 606580858. 
606580858

inne

u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z zało-
żeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 
w.21, 602 229 658
u	Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 
63 868 w.21, 602 229658 

u	CZYSZCZENIE DYWANÓW, WY-
KŁADZINY, TAPICERKI. OZONOWA-
NIE. ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.
u	LASTRYKO Odnawianie 516747535.
u	WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW 
W TRUDNYCH WARUNKACH - 691 
317 098.
u	Elektryk. 666160383 elektrykserwi-
swawa@gmail.com

tŁuMaczenIa
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. 
Zakopane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 
239, 602 632 368.

REKLAMA

K U P I Ę 
K A Ż D Ą 
TOYOTĘ
531 666 333

REKLAMAoGŁoSZENiA DRoBNE

NaGRoBKi, 
GRoBoWCe

KoMiNKi

PaRaPeTy, 
SChoDy

BLaTy

Tel. 601 958 378
PRaLNia CheMiCZNa  

�ZaWRaT�
ul. Ks. Stolarczyka 12 
(przy Urzêdzie Pracy)   

34-500 Zakopane

tel. 501 788 640

szybKO
tanIO

bezPIecznIe
oLeJ oPałoWy

ekoterm plus

PaLiWa oRLeN
NoWy TaRG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZaKoPaNe
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

eprasa.pl ee34500b99
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl
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KARATE

W ostatnich dniach rocznymi 
kontraktami z drużyną PZU Podhala 
Nowy Targ związali się trzej gracze 
rodem z Kanady:  
Jean Dupuy, Christian Mroczkowski 
oraz Alexander Boivin.  
Wszyscy w Polsce znani są 
z występów w GKS Tychy.

D
upuy w tyskim zespole rozegrał 128 
ligowych meczów, w których zgro-
madził 105 punktów za 48 bramek 
i 57 asyst. W poprzednim sezonie 

„Dups” występował w Lidze Azjatyckiej, bro-
niąc barw japońskiego klubu Tōhoku Free Bla-
des. Choć dobrze zbudowany skrzydłowy (191 
cm, 94 kg) zmagał się z kontuzją, to zdołał ro-
zegrać 21 meczów, w których strzelił 9 goli i za-
notował 13 asyst. Na ławce kar spędził 66 minut.

Mroczkowski - który jest posiadaczem 
także polskiego paszportu - w zespole z Ty-
chów występował przez ostatnich 5 sezonów. 
Sięgnął z tym zespołem po mistrzostwo Polski, 
dwa Puchary i dwa Superpuchary Polski. ogó-
łem rozegrał 262 ligowe spotkania, w których 
zgromadził 258 punktów. Na ten dorobek zło-
żyło się 110 bramek i 148 kluczowych zagrań. 

W zeszłym sezonie w 52 meczach czternasto-
krotnie pokonywał bramkarzy rywali, a 16 razy 
asystował przy trafieniach swoich kolegów. Na 
ławce kar spędził 37 minut.

Boivin barwy GKS Tychy reprezentował 
w sezonie 2022/2023. Dał się poznać jako za-
wodnik, który lubi kreować grę i kontrolować 
tempo rozgrywania akcji. Świetnie odnajdywał 
się też w kontratakach. W trójkolorowych bar-
wach wystąpił w sumie w 53 meczach, zdoby-
wając w nich 14 goli i notując 30 kluczowych za-
grań. W poprzednim sezonie Bovini - podobnie 
jak Dupuy - był zawodnikiem Tōhoku Free Bla-
des z Ligi Azjatyckiej. 29-letni środkowy należał 

do grona najlepiej punktujących graczy całych 
rozgrywek. W 28 spotkaniach zdobył 20 bra-
mek i zaliczył 26 kluczowych zagrań. Sędziowie 
nałożyli na niego 16 minut karnych.

Aktualna kadra PZU Podhale: 
Bramkarze: Paweł Bizub.
Obrońcy: Dmitiri Zalmay, Marcin Horzel-

ski, Marcin Kolusz, Patryk Wajda, Robert Mru-
gała.

Napastnicy: Patryk Wronka, Dominik Ja-
rosz, Patryk Pelaczyk, Jean Dupuy, Alexander 
Boivin, Christian Mroczkowski, Tomasz Szczer-
ba, Adrian Słowakiewicz, Jakub Worwa.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

Kanadyjskie trio w „szarotkach”

Kadra „Szarotek” nabiera kszta³tów.

W 32. kolejce spotkań 4. ligi ma³opolskiej z dwóch naszych drużyn ze zwycięstwa 
cieszyli się pi³karze Lubania Maniowy, którzy w doliczonym czasie gry ograli Wolanię 
Wola Rzędzińska. Nie powiod³o się z kolei Watrze Bia³ka Tatrzańska, która przegra³a na 
boisku wicelidera, LZS Jawiszowice.

Skuteczny pościg Lubania, porażka Watry na boisku wicelidera

Doskona³y start karateków z Podhala 
odnotowano podczas zawodów w Jaśle. 

To był dobry występ dla 10-osobowej dru-
żyny Tatrzańskiego Klubu Karate Kyoku-
shin Zakopane. osiemnastego maja nasi 

zawodnicy wzięli udział w Turnieju Karate Ky-
okushin dzieci i młodzieży START w Jaśle. W tur-
nieju udział wzięło 131 zawodników z 19 ośrod-
ków, w tym także karatecy spod Giewontu.

- W naszym klubie zrzeszamy zawodni-
ków z całego terenu powiatu tatrzańskiego. To 
karatecy między innymi z Kościeliska, Bukowi-
ny Tatrzańskiej, Suchego, Witowa - wylicza Sen-
sei Grzegorz Popiołek. Trener dodaje, że szcze-
gólnie cieszy wywalczone srebro oraz brązo-
we medale i trzecie miejsca, jakie w poszcze-
gólnych kategoriach wagowych i wiekowych 

zajęli zawodnicy walczący w Kumite. Na po-
dium stanęli: Jadwiga Surówka, Maria Kamiń-
ska, Aleksandra Hanusiak, Maria Korczak, Alek-
sandra Banak i Jan Stoch. Drugie miejsce i srebr-
ny medal w Kumite zdobyła Julia Siepak. Tuż za 
podium na czwartych i piątych miejscach upla-
sowali się: Kamil Karpiel, Michał Liberski i Ka-
mila Kamela. 

Jednym z turniejowych sędziów był Sensei 
Grzegorz Popiołek. W wolnych chwilach wspie-
rał i motywował dobrym słowem swoich pod-
opiecznych.

- Wielkie gratulacje dla wszystkich naszych 
zawodników, szczególne uznania dla tych, któ-
rzy po raz pierwszy stanęli na tatami. Rodzicom 
dziękujemy za pomoc i wsparcie oraz dzielne 
sekundowanie - podsumowuje trener Grze-
gorz Popiołek.            rav

Sporo brązów

Drużyna po udanym występie w Jaśle.

Lubań Maniowy - Wolania Wola 
Rzędzińska 2:1 (0:0)

Bramki: 0:1 Burnat 50, 1:1 Kolasa 90+1, 
2:1 Kolasa 90+2

Lubań: Lipka - Chlipała, Zaika, Bałos (75 
Kolasa) - Gruszkowski, Jandura (70 Czajkow-
ski), Wajsak, Pluta (55 Bryja) - Misiura, Mag-
dziarczyk (60 Kasperczyk), Kęska.

Wolania: Boruch - Baradziej, Bodziuch, 
Mróz, Bednarek - Tadel, Wójcik (80 Tokar-
czyk), Biały (90 osuch), Burnat (75 Chmie-
lowski), Węgrzyn, Ptak (80 Chłopek).

Sędziowa³: Szymon Putek. Żółte kart-
ki: Kasperczyk - Tadel. Czerwona: Tadel (65 za 

drugą żółtą).
Gole w meczu oglądaliśmy w jego drugiej 

połowie. Prowadzenie - w 51. minucie - obję-
li goście po tym, jak po kontrataku i prostopa-
dłym podaniu Białego do Burnata, ten drugi wy-
grał pojedynek z Lipką.

od 65. minuty maniowianie grali w li-
czebnej przewadze, po tym jak czerwoną kart-
kę - w konsekwencji dwóch żółtych - zobaczył 
gracz Wolanii Tadel.

Długo jednak gospodarze „bili głową 
w mur”, nie mogąc sforsować defensywy Wo-
lanii. Aż wreszcie nadszedł doliczony czas gry. 
W jego 1. minucie, w zamieszaniu w polu kar-
nym gości najprzytomniej zachował się Szymon 
Kolasa, który kilkanaście sekund potem po raz 

drugi wpisał się na listę strzelców, tym razem 
efektownym uderzeniem z dystansu.

- Bardzo cieszymy się z tych punktów i z 
tego, że odwróciliśmy losy spotkania w samej 
końcówce. Przez cały mecz mieliśmy przewa-
gę w posiadaniu piłki, niestety przez większość 
meczu byliśmy mało konkretni w finalizacji. 
Końcówka meczu była szalona, słowa uznania 
dla całej drużyny za zaangażowanie i dążenie 
do celu. Świetną zmianę zaliczył Szymek Kola-
sa, który dał nam dziś 3 punkty - ocenił trener 
Lubania Wojciech Tajduś.

LZS Jawiszowice - Watra Bia³ka 
Tatrzańska 3:0 (1:0)

Bramki: 1:0 Radomski 44, 2:0 Seweryn 65, 
3:0 Ceglarz 76.

Jawiszowice: Hamelka - Archipow, Ra-
domski, Pitry, Hałat (83 Sitko) - Wójcik, Dziad-
kowiec (63 Seweryn), Frączek (80 Kocem-

ba), Ceglarz (86 Gibas) - Korczyk (63 Czaic-
ki), Karcz.

Watra: Kudła - Gruszecki, Luca, Łukasz-
czyk (60 Zębala), Bigos, Kobylarczyk (82 Lut-
senko), Płonka, Drobnak, Masłowski (65 Mły-
narski), Dudek (80 Lupa), Ustupski.

Sędziował: Dominik Hebda. Żółte kartki: 
Dudek, Gruszecki. Widzów: 150.

- Wynik nie oddaje tego, co działo się na 
boisku. Paradoksalnie rozegraliśmy jedno z naj-
lepszych spotkań w tej rundzie, co jednak nie 
znalazło przełożenia w wyniku. Nie wykorzy-
staliśmy kilku bardzo dobrych okazji bramko-
wych, za to gospodarze byli skuteczni do bólu. 
Bardzo boli nas ta porażka, ale nie ma czasu na 
jej rozpamiętywanie, bo już w środę nadarza się 
okazja do rehabilitacji - ocenił Kamil Lupa, który 
pod nieobecność Tomasza Muchińskiego pełnił 
rolę szkoleniowca zespołu.

mz
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Nic się nie zmieni³o w tabeli po minionej 
kolejce spotkań zarówno na górze tabeli, 
jak też w jej dolnych rejonach.

P rowadzące w rozgrywkach orawa Ja-
błonka i AP Wisła Czarny Dunajec solidar-
nie wygrały swoje spotkania i pozostały 

na swoich miejscach. orawa pokonała u siebie 
Skalnych Zaskale, natomiast AP Wisła wygrała 
wyraźnie w Łapszach Niżnych.

W najbliższy weekend dojdzie do bezpo-
średniej konfrontacji lidera z wiceliderem, a jej 
wynik może mieć znaczenie na końcowe roz-
strzygnięcia w rozgrywkach. Póki co, w lepszej 
sytuacji są orawianie, którzy mają 4 punkty 
przewagi nad AP Wisłą.

Jeżeli chodzi o kwestię spadku z A klasy, to 
nie wszystko jest jasne, bowiem na to wpływ 
ma sytuacja podhalańskich drużyn w klasie 
okręgowej. Po minionej kolejce wielce swo-
ją sytuację pogorszyli zakopiańczycy, bowiem 
przegrali z outsiderem Dunajcem w ostrowsku. 
Właśnie ze względu na te okoliczności, emo-
cji do końca sezonu nie powinno zabraknąć.  

GKS Łapsze Niżne - AP Wis³a Czarny 
Dunajec  0:4 (0:0)

Bramki: Kozak 49, Pazurkiewicz 55, 73, 
88.

GKS Łapsze Niżne: Dudas - Bogaczyk 
(34 Czubernat), G. Fąk (81 Szczepaniak), Jam-
róz, Kuruc, Kubasek (76 Stanek), Jandura (76 B. 
Handzel), Kromka, Chmiel (81 M. Fąk), Szew-
czyk, D. Handzel.

AP Wis³a: Haberny, M. Majerczyk (75 Ry-
pel), Kozak, M. Madziar (0 Haberny), Krupa 
(80 Kesek), A. Kamiński, Kamil Kamiński (65 
W. Madziar), Ksawery Kamiński, Zatłoka (75 
Yefimov), Pazurkiewicz, Dias Jaramillo Brahiam.

Lokomotiv Chabówka - Jarmuta 
Szczawnica 4:0 (2:0)

Bramki: Sumara 19, Macioł 45+1, Pazdur 
60, Sularz 85 z karnego.

Lokomotiv: Szklarz - Żądło (63 Aksamit), 
Łukaszka (70 Ślaga), Rapacz, Pazdur, Macioł, 
Sularz, P. Czyszczoń, Sumara, Pyka, Polaniak.

Jarmuta: Truchoń (82 Zbozień) - Sobu-
la, Konopka, Tylniak, Mikołajczyk, Piletskyi, Ku-
zmenko, Kącik, Kubowicz (46 Wolski), Buriak, 
Hemba.

Orawa Jab³onka - Skalni Zaskale 4:1 
(2:0)

Bramki: Gjądła 17, Męderak 41, Styruła 63, 
i. Zahora 90 - Mrugała 83.

Orawa: Majkut - Szymusiak, M. Bełciak 
(80 Joniak), Brząkała, Męderak (65 i. Zahora), 
Gjądła, D. Bełciak (80 A. Fedor), Bałos, Smu-
tek (50 Kowalik), S. Fedor (65 Proszek), Sty-
ruła (80 Sikora).

Skalni: Sowa - Mrugała, S. Strama, G. Ga-
cek (46 Kasperek), Topór, Luberda, Łęczycki, 
Łukaszczyk, K. Strama (63 P. Gacek), Lubelski, 
Chorążak.

Wierchy Lasek - Czarni Czarny 
Dunajec 2:7 (1:3)

Bramki: Gał 17, Włodarczyk 50 - Pająk 5, 
83, Żuchowski 24, Cikowski 31, 77, Wesołow-
ski 81, 85.

Wierchy: J. Nykaza - M. Plewa, Kołodziej-
czyk, Gał, T. Truty (55 Benedyk), Bocheński, R. 
Nykaza, Trzoniec, G. Plewa (55 M. Truty), Wło-
darczyk, D. Jaróg (63 Krupa).

Czarni: Slesarchuk - Strączek (55 Weso-
łowski), Madziar, Cikowski, Jarończyk (55 Bu-
kowski), Żuchowski (80 Kapuściak), Shcher-
ban, Kulman, Pająk, Marusarz, Zięba.

Granit Czarna Góra - Bór Dębno  2:0 
(2:0)

Bramki: Gryglak 18, Waksmundzki 35.
Granit: Gogola - S. Kiernoziak, Milon, M. 

Sarna, Gryglak (80 D. Maryniarczyk), K. Kier-
noziak, P. Sarna (70 Matoniak), Wojtanek, Gni-
da, Waksmański, Waksmundzki.

Bór: Pyrek - K. Potoczak, Klamerus, Groń-
ski (65 K. Guroś), Kucharski (65 Kudasik), P. 
Brynczka, iglar, B. Brynczka, Janeczek, Szlem-
barski, M. Guroś.

Prze³ęcz Łopuszna - Lubań II Zapora 
0:2 (0:0)

Bramki: Czajkowski 50, Pątko 56.
Prze³ęcz: Klamerus (46 B. Chowa-

niec) - M. Chmielak, Goleniowski, J. Chowanec, 
Drożdż (5 J. Kamoń), M. Ligęza, P. Kamoń, T. Li-
gęza, W. Chowaniec, Maciasz, K. Chowaniec 
(83 P. Kamoń).

Lubań II Zapora: J. Sikora - Leśnicki (80 
Ł. Sikora), Pątko (80 Trybunia), Kamil Słowik 
(60 Jandura), R. Hagowski, Franczak (80 A. 
Gorlicki), Jurkowski (60 A. Sikora), D. Budz (60 
D. Gorlicki), P. Hagowski (46 Konrad Słowik), 
ostachowski, Czajkowski.

Dunajec Ostrowsko - KS Zakopane 
3:1 (1:1)

W następnej 24. kolejce
1.06: KS Zakopane - Łapsze Niżne 17.30, 

Skalni - Przełęcz 18, Bór - Chabówka 11. 
2.06: Czarni - Dunajec 13, Lubań ii/Za-

pora - Granit 18, Jarmuta - Wierchy 18, Wi-
sła - orawa 18.             zk

Unia Naprawa przegra³a drugi mecz 
z rzędu, ale i tak ma bezpieczną  
przewagę nad drugim w tabeli Luboniem 
Skomielna Bia³a.

Swoim zwycięstwem nad Unią Skawianin 
Skawa dał sobie szanse na grę w barażach 
z drużyną z klasy A, bo regulamin przewi-

duje, że wicemistrzowie B klasy rozegrają ba-
raże z odpowiednimi zespołami z klasy A. Tro-
chę też wyklarowała się sytuacja w grupie ii, bo-
wiem rezerwy Watry Białka Tatrzańska w der-
bowym meczu wygrały z Gronikiem Gronków, 
a to był właśnie mecz prawdopodobnie o wi-
cemistrzostwo grupy. 

Grupa I. Podgórki Krauszów - Skałka Ro-
goźnik/Stare Bystre 1:4, Szarotka Rokiciny Pod-

halańskie - Janosik Sieniawa 1:1, Lawina Spyt-
kowice - Delta Pieniążkowice 2:2, Unia Napra-
wa - Skawianin Skawa 1:4, Luboń Skomielna 
Biała walkower, Lawina Spytkowice - KS Luboń 
Skomielna Biała - Krokus Pyzówka 3:0 walko-
wer.

Drużyna Krokusa wycofała się z rozgry-
wek.

Grupa II. Sokolica Krościenko - Gorc 
Ochotnica 2:0, Łęgi Nowa Biała - Biali Biały Du-
najec 5:1, Spływ Sromowce - KS II Zakopane 1:4, 
Gronik Gronków - Wara II Białka Tatrzańska 2:4. 

zk
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Pi³karze LKS Szaflar wciąż są w grze 
w walce o utrzymanie w 5. lidze! 
W 26. kolejce spotkań zespó³ 
Grzegorza Szczepańca pokona³ 3:0 
Zalesiankę Zalesie.

S zalę zwycięstwa gospodarze przechylili 
w ostatnim kwadransie spotkania. Wła-
śnie wtedy na 1:0 trafił - po dośrodko-

waniu Kantora - Wróbel. Niespełna dwie mi-
nuty potem na 2:0 podwyższył precyzyjnym 
uderzeniem Zubrzycki, który na listę strzelców 
wpisał się też w 81. minucie, finalizując koron-
kową akcję swojego zespołu.

LKS Szaflary - Zalesianka Zalesie 3:0 
(0:0)

Bramki: 1:0 Wróbel 75, 2:0 Zubrzycki 76, 
3:0 Zubrzycki 81

Szaflary: Żuk - Bryja, Żulewski, Skubisz, 
Hreśka (46 Wróbel), Zubrzycki, Pawlikowski, 
Łojas (73 Krupa), Ptak (73 Kantor), Wojtanek 
(83 Wójciak), Bryjak (59 otręba).

Zalesianka: Opyd - Koszut, Papież, Opo-
ka (75 Florek), Augustyn, R. Gancarczyk, Haj-
duk, Pietrzak, Karabin, P. Gancarczyk, Gromala.

Sędziował Sławomir Steczko.

mz

PIŁKa nOŻna. Klasa A

PIŁKa nOŻna. Klasa B

PIŁKa nOŻna. V liga

1. KS Biecz  26  56  66-22
2. Sandecja II  26  53  70-33
3. Okocimski  26  52  58-34
4. Sokó³  26  52  60-34
5. Dunajec NS  26  51  58-45
6. Metal  26  45  64-52
7. Kolejarz  26  43  50-31
8. Dunajec Z.  26  41  55-57
9. Tarnovia  26  33  46-53
10. Drwinia  26  30  52-47
11. Zalesianka  26  27  39-55
12. Unia II  26  26  51-56
13. Orze³  26  24  34-52
14. Gromnik  26  23  30-67
15. Szaflary  26  21  39-69
16. Orkan  26  12  23-89

1. Unia Naprawa  15  40  54-24
2. Luboń Skomielna Bia³a 15  34  56-22  
3. Skawianin Skawa  15  32  48-19
4. Szarotka Rokic.Podh.  15  27  55-30
5. Ska³ka Rogoźnik/St. B. 15  24  34-25
6. Lawina Spytkowice  15  19  40-25
7. Delta Pieniążkowice  15  18  38-43
8. Janosik Sieniawa  15  10  20-43
9. Podgórki Krauszów  15  9  34-62
10. Krokus Pyzówka  15  0  3-89

1. Sokolica Krościenko  13  34  50-11
2. Watra II Bia³ka Tatrz.  13  30  67-25
3. Gronik Gronków  14  26  45-26
4. Gorc Ochotnica  14  25  34-22
5. KS II Zakopane  13  20  37-31
6. Łęgi Nowa Bia³a  13  13  28-38
7. Sp³yw Sromowce Wyż.  14  13  29-53
8. Spisz Kremachy  13  11  21-50
9. Biali Bia³y Dunajec  13  2  19-74

1. Orawa Jab³onka  23  58  95-16
2. AP Wis³a Cz. Dunajec  23  54  97-33
3. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce  
  23  52  67-30
4. Bór Dębno  23  41  53-41 
5. Czarni Cz. Dunajec  23  38  70-54
6. Skalni Zaskala  23  35  62-66
7. Granit Czarna Góra  23  32  51-43 
8. Prze³ęcz Łopuszna  23  30  39-50 
9. KS Zakopane  23  27  39-55 
10. Wierchy Lasek  23  27  42-66
11. GKS Łapsze Niżne  23  23  32-67
12. Lokomotiv Chabówka 23  22  55-75
13. Jarmuta Szczawnica  23  17  28-73
14. Dunajec Ostrowsko  23  10  26-86

1. Wieczysta  32  75  95-32
2. Siarka  32  68  68-28
3. Star  32  60  49-26
4. Avia  32  57  58-37
5. Che³mianka  32  50  58-53
6. Wiślanie  32  48  51-39
7. Podlasie  32  48  43-34
8. KSZO  32  48  46-40
9. Czarni  32  45  56-51
10. Garbarnia  32  42  44-54
11. Wis³oka  32  42  40-52
12. Świdniczanka  32  40  36-43
13. Podhale  32  38  38-39
14. Wiązownica  32  37  50-70
15. Unia  32  36  49-59
16. Orlęta  32  23  28-56
17. Sokó³  32  23  35-88
18. Karpaty  32  22  22-65

Nie poddają się

Miniony tydzień by³ dla pi³karzy 
Podhala bardzo pracowity. 
Nowotarżanie najpierw wygrali 
pó³fina³owe spotkanie Pucharu 
Polski MZPN Kraków, by 3 dni potem 
zremisować wyjazdowe ligowe 
spotkanie ze Świdniczanką Świdnik.

Puchar Polski MZPN Kraków
Wiślanie Jaśkowice - NKP Podhale 

Nowy Targ 2:2 (1:1). Karne: 9:10.
Bramki: 0:1 Duda 43 karny, 1:1 Morawski 

45+1, 2:1 Radwanek 78, 2:2 Zielonka 84
Wiślanie: Ropek - Stachera, Morawski, 

Lewiński - Kołodziej (59 Krasucki), Marsza-
lik, Dynarek (72 Gądek), Rakowski (59 Stró-
zik) - Wiśniewski, Radwanek - Adisa (59 Cho-
lewa).

Podhale: Krzysztofek - Jakubowski, Mi-
rosznik, Kozarzewski (62 Michota) - Rubiś (59 
Rusjan), Zielonka, Sobuś (70 Purcha), Bogu-
nia (59 Smajdor) - Duda (59 ogorzały), Zę-
bala - Popiela.

„Worek z golami” rozwiązał się w meczu 
w końcówce pierwszej połowy. W 43. minu-
cie prowadzenie objęło Podhale. Po strzale Ru-
bisia, piłkę ręką we własnym polu karnym za-
grał jeden z obrońców Wiślan i arbiter wskazał 
na rzut karny. Pewnym jego egzekutorem był 
Duda. Trzy minuty potem gospodarze wyrów-
nali za sprawą Morawskiego.

Na kolejnego gola czekaliśmy do 78. mi-
nuty, kiedy z błędu defensorów Podhala sko-
rzystał Radwanek. Chwilę przed tą sytuacją 
w poprzeczkę bramki Wiślan trafił Purcha. Za 
to w 84. minucie Zielonka skorzystał z dośrod-
kowania z bocznego sektora od Smajdora i do-
prowadził do wyrównania.

Regulamin rozgrywek pucharowych nie 
przewiduje dogrywki. Awans rozstrzygnął się 
w karnych. W pierwszej serii strzał Radwan-
ka obronił Krzysztofek, a Purcha przy swojej 
próbie poślizgnął się i piłka poszybowała wy-
soko nad bramką. Potem zawodnicy obu dru-
żyn seryjnie trafiali do bramki. Doszło do tego, 
że wszyscy gracze z pola wykonali karne, więc 
przyszła pora na bramkarzy. I tutaj poznaliśmy 
rozstrzygnięcie. Krzysztofek najpierw wyczuł 
intencję Ropka, a potem sam go pokonał i uto-
nął w objęciach kolegów.

Rywalem Podhala w finale MZPN Kraków, 
który 4. czerwca rozegrany zostanie na stadio-
nie Garbarni, będzie czwartoligowy Beskid An-
drychów!

32. kolejka 3. ligi

Świdniczanka Świdnik - NKP  
Podhale 0:0

Świdniczanka: Socha - Piealch, Zuber, Pa-
luch, Futa, Kotowicz, Szymala (56 Morenkov), 
Bartoszek (56 Ptaszyński), Kutyła (82 Sikora), 

Czułowski, Koźlik.
Podhale: Styczula - Mirosznik, Jakubow-

ski, Michota - Smajdor, Tymosiak, Purcha (78 
Zielonka), Ogorzały - Hamed, Niedziałkowski 
(65 Duda), Rusjan (65 Popiela).

Sędziowa³: Adam Sekuterski z Łodzi. Żół-
te kartki: Koźlik - Mirosznik, Smajdor, Tymosiak, 
Niedziałkowski, ogorzały.

Pierwsza połowa ze wskazaniem na Pod-
hale, które kilka razy mocno zagroziło bram-
ce Świdniczanki zarówno z gry, jak i ze stałych 
fragmentów. To że gospodarze w tej części gry 
nie stracili gola, zawdzięczają przede wszyst-
kim swojemu bramkarzowi, który zaliczył kil-
ka udanych interwencji po strzałach m.in. Ma-
teusza Niedziałkowskiego, Kamila ogorzałego 
i Mostafy Hameda.

Po zmianie stron dalej to Podhale prowa-
dziło grę i częściej gościło na połowie przeciw-
nika. Nowotarżanom brakowało jednak „zim-
nej krwi” w kluczowych momentach swoich ak-
cji ofensywnych. Szczególnie żal sytuacji Roma-
na Mirosznika, który po rzucie rożnym, głów-
kując chybił z najbliższej odległości.

W doliczonym czasie gry wydawało się 
że strzał Hameda wreszcie znajdzie drogę do 
bramki, ale tuż przed linią bramkową piłkę za-
trzymał jedne z obrońców Świdnicznaki.

- Czujemy duży niedosyt. W mojej opi-

nii byliśmy zespołem dominującym na boisku. 
Stworzyliśmy wiele sytuacji bramkowych, któ-
re powinniśmy lepiej finalizować. Mimo bra-
ku zwycięstwa, mamy w sobie dużo motywacji 
i energii na ostatnie mecze sezonu, do których 
chcemy się bardzo dobrze przygotować - oce-
nił trener Podhala Tomasz Kuźma.

Awans: Wieczysta
Spadek: drużyny z miejsce 15.-18. 

Tekst i fot.: Maciej Zubek

Ligowy remis z niedosytem  
i pucharowy awans do fina³u

Kadr z pucharowego meczu Podhala z Wiślanami.

Orawa czy Wis³a

Zadyszka Unii

eprasa.pl ee34500b99
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23. kolejka rozgrywek w podhalańsko-
limanowskiej klasie okręgowej jak 
zwykle dostarczy³a wiele emocji, ale nie 
rozstrzygnę³a, które z drużyn awansują 
do V ligi, a które ligę opuścić muszą. 

o
baj liderzy swoje mecze wygrali i po-
zostali na swoich miejscach z jedna-
kową różnicą punktową. Jeżeli nic 
się w dwu kolejnych seriach spotkań 

nie wydarzy, o wszystkim zadecyduje bezpo-
średni mecz pomiędzy tymi drużynami w ostat-
niej 26. kolejce.

Co do spadku z ligi, to one zależą nie tylko 
od miejsca w rozgrywkach, ale także od sytu-
acji w wyższych klasach, a tam rozgrywki trwać 
będą aż do 26 czerwca.

Z naszych podhalańskich drużyn zagro-
żona jest od dawna Babia Góra Lipnica Wielka, 
a po ostatniej kolejce także Wiatr Ludźmierz. 
Emocji zatem do końca rozgrywek nie zabrak-
nie.

Babia Góra Lipnica Wielka - Jordan 
Jordanów 1:6 (1:3)

Bramki: 1:0 Jagielski 6 z rzutu karnego, 1:1 
Gancarczyk 15, 1:2 Porębski 33, 1:3 Gancarczyk 
34, 1:4 Porębski 59, 1:5 Porębski 67, 1:6 Gan-
carczyk 90.

Babia Góra: Karlak - Śliwiński (72 Wzią-
tek), Paczebut, Lach, Gromczak (80 Stopiak), 
Jagielski (72 Rudyk), Da Silva (86 Rzepiszczak), 
A. Szczerba (80 Florczak), W. Szczerba, An-
droszczuk (86 Winiarczyk), Janczyk (72 Bie-
rówka).

Jordan: Teper - J. Bachul (66 Sieg), Tyrpa, 
P. Bachul, Ryś, Dziadkowiec, Wójciak (86 Jochy-
mek), Wróbel (75 Hanusiak), Radoń, Porębski 
(86 Stasik), Gancarczyk.

Szokujący wynik w Lipnicy Wielkiej. Wal-
cząca o ligowy byt Babia Góra została rozgro-
miona przez starającego się o awans Jordana 
Jordanów. Zaczęło się dla gospodarzy nader po-
myślnie, bo od prowadzenia już w 6. min. Po 
faulu na Androszczuku w polu karnym jorda-
nowian, sędzia podyktował rzut karny. Pozy-
skany na wiosnę Jagielski wykonał „jedenast-
kę” bezbłędnie i gospodarze objęli prowadze-
nie. Były to jak się okazało, miłe złego początki.

W 15. min., po otrzymaniu podania w polu 
karnym, wyrównał precyzyjnym strzałem po 
dalszym rogu Gancarczyk. W 32. min. kolejne 
dokładne podanie Wójciaka na bramkę strza-

łem z główki zamienił Porębski. Kolenie trefie-
nia Porębski znowu zaliczał uderzeniami głową 
i za każdym razem piłkę dostarczał mu Wójciak.

Gospodarze przeciwstawili się rywalom 
tylko uderzeniem piłki z wolnego przez Szczer-
bę, ale futbolówka tylko „ostemplowała” spo-
jenia słupka z poprzeczką.

Dzieła zniszczenia lipniczan w ostatniej mi-
nucie spotkania dokonał Gancarczyk, ośmie-
szając nieco zrezygnowanych piłkarzy Babiej 
Góry. 

Trener Babiej Góry Pawe³ Podczerwiń-
ski: - Aby jak równy z równym móc rywalizo-
wać z takimi zespołami jak Jordan, musimy mieć 
równie mocny skład. Niestety, zabrakło w tym 
meczu braci Antosiaków i co bardziej znaczą-
ce - bramkarza Kobronia. Nasz młody golkiper 
Karlak jest jeszcze bardzo niedoświadczonym 
bramkarzem i trudno mu było sprostać zada-
niu z tak wymagającym rywalem. 

Trener Jordana Jakub Jeziorski: - Nie 
ukrywam, że bardzo obawiałem się tego me-
czu, a jeszcze bardziej po objęciu prowadzenia 
przez gospodarzy. W dalszej jego części ogra-
niczyliśmy poczynania gospodarzy - grę skrzy-
dłami, co jest ich mocną stroną, a sami wyko-
rzystaliśmy nasze atuty. Celne dośrodkowanie 
na rosłych Porębskiego i Bachula dały nadspo-
dziewane korzystne rezultaty. 

Huragan Waksmund - Krokus 
Przyszowa 3:1 (2:0)

Bramki: 1:0 Mroszczak 20, 2:0 Chowaniec 
21, 3:0 Chowaniec 77, 3:1 M. Hebda 80.

Huragan: Antolak - Stawicki, Mlak, Siuta, 
Kowalczyk, Pragnący, Mucha, Jurzec, Mrosz-
czak, Chmielak, Chowaniec. 

Krokus: F. Hebda - A. Sosnowski, Hasior, 
M. Hebda, Pietrzak, W. Zieliński, Gołąb, R. So-
snowski, Kęska, Jasica, D. Zieliński.

Na meczu z Krokusem z powodu kartek 
pauzowali liderzy Huraganu: grający trener Ra-
dosław Antolak i Kawula. To oczywiście mia-
ło wpływ na grę waksmundzian, ale nie decy-
dujący.

W pierwszych minutach przy strzałach za-
wodników obu drużyn pewnie interweniowali 
bramkarze. W 20. min., po prostopadłym po-
daniu Chowańca do Mroszczaka, ten w sytuacji 
sam na sam pewnie pokonał F. Hebdę. Minu-
tę później gospodarze skopiowali akcję, z tym 
że teraz podającym był Pragnący, a podanie na 
gola zamienił Chowaniec.

W drugiej części gry Szymon Chowaniec 
początkowo nie był już tak skuteczny, chociaż 
okazje miał i to niezłe. Wreszcie w 77. min. go-
spodarze podwyższyli na 3:0, po podaniu Pra-
gnącego, znowu snajperskim błyskiem popisał 
się Chowaniec.

Długo gospodarze nie cieszyli się z trzy-
bramkowego prowadzenia, bowiem w 80. 
min., przy niezbyt dobrym kryciu goście zdo-
byli gola. Było to jednakże dla nich tylko hono-
rowe trafienie. 

Trener Huraganu Rados³aw Anto-
lak: - Było to niestety jedno z najsłabszych na-
szych spotkań, ale trzeba oddać drużynie, że 
zawodnicy potrafili wyjść z niego obronną ręką. 
Na specjalne wyróżnienie zasłużył Szymon Cho-
waniec, zdobywca dwu goli, który też zaliczył 
asystę przy pierwszej bramce. 

AKS Ujanowice - Wiatr Ludźmierz 
2:0 (1:0)

Bramki: 1:0 Lizoń 21, 2:0 Dariusz Pławec-
ki 74.

Ujanowice: M. Gwiżdż - Pasionek (46 Fi-
lipek), A. Stach, Lizoń, Dariusz Pławecki, Lip-
tak, F. Krzyżak (68 Śmiałek), R. Gwiżdż, Da-
niel Pławecki (81 Janisz), Gołąb (75 J. Stach), 
R. Pławecki.

Wiatr: Ciszek - Szatanik, Luberda, Stopiak, 
K. Zubek, Hrapkowicz, Kulak (70 Dul), Stan-
czak, Siaśkiewicz, Jankowski, Kupka.

Mecz dwu drużyn, niepewnych jeszcze li-
gowego bytu, przyniósł bezcenne zwycięstwo 
gospodarzom, ale za to nad ludźmierzanami 
zbierają się czarne chmury. Czy Wiatr zdoła je 
rozwiać w kolejnych spotkaniach, oto jest py-
tanie.

Po pierwszych minutach bez ciekawych 
sytuacji bramkowych mocny sygnał do ataku 
dali gospodarze. Po ich akcji główkował F. Krzy-
żak, ale kapitalną interwencją popisał się Ciszek. 
W 21. min. był jednak bezradny, gdy po zagra-
niu z kornera piłkę głową do siatki ludźmierzan 
wpakował Lizoń.

Przy kolejnych akcjach gospodarzy Cisoń 
znowu ratował swój zespół przed utratą kolej-
nych goli. Niestety, w 74. min. nie zdołał wy-
bić piłki po potężnym uderzeniu Dariusza Pła-
weckiego, co dało gospodarzom dwubramko-
we prowadzenie, które dowieźli do końca spo-
tkania.

Gorce Kamienica - Orkan Raba 
Wyżna 2:5 (1:1)

Bramki: 1:0 Kozyra 13, 1:1 Wojtasiak 14, 2:1 
Wąchała 60, 2:2 Traczyk 68, 2:3 Woś 78, 2:4 
Koza 83, 2:5 Filipek 85.

Gorce: Puchal - Majewski, Witteczek, Ko-
zyra, Faron, R. Franczyk, Wąchała, Zięba, Mar-
cin Franczyk, Mirosław Franczyk, Gromala.

Orkan: Sarniak - Pałasz (57 Kasiniak), Po-
lak, Traczyk, Woś, Wojtasiak (57 Gromczak), 
Skawski, Saleh, Koza, Kosek (57 Firek), Filipek.

Naszpikowana młodzieżą drużyna orka-
na z początku spotkania w Kamienicy jakoś nie 
mogła sobie poradzić, chociaż do przerwy ra-
bianie remisowali.

Po zmianie stron na prowadzenie po-
nownie wyszli gospodarze, ale to był ich „ła-
będzi śpiew” w tym meczu. Po wcześniejszych 
nieudanych akcjach, Filipek tym razem celnie 
dośrodkował z kornera i Orkan doprowadził 
do wyrównania.

Kolejna świetna akcja Filipka, zakończo-
na doskonałym podaniem do Wosia, pozwo-
liła rabianom objąć prowadzenie. Utwierdził je 
Koza, wykorzystując nieporozumienie w sze-
regach gospodarzy, a całość zwieńczył, mimo 
wcześniejszych niepowodzeń, Filipek. Na Or-
kana można zawsze liczyć, mimo różnych ko-
lei poszczególnych spotkań. 

S³omka Siekierczyna - Lubań 
Tylmanowa 1:4 (0:2) 

Bramki: 0:1 Adamczyk 18, 0:2 Zacher 27, 
0:3 Świtecki 51, 1:3 B. Florek 64, 1:4 Kurnyta 90. 

S³omka: M. Hebda - Ociepka, K. Florek, 
Wielek, Paweł Florek, Piotr Florek, B. Florek, Ze-
lek, Syktus, J. Florek, T. Hebda.

Lubań: H. Gołdyn - Ziemianek, K. Hebda, 
Lizoń, Ligas, D. Michałczak, H. Michałczak, Świ-
tecki, Zacher, Adamczyk, Kurnyta.

Mimo pewnych kłopotów kadrowych, pił-
karze Lubania poradzili sobie na trudnym te-
renie w Siekierczynie. Trudnym nie ze wzglę-
du na klasę rywala, ale z powodu małego i nie-
równego boiska.

Zdobywanie goli tylmanowianie rozpoczę-
li w 18. min., kiedy to błąd miejscowych defen-
sorów bez skrupułów wykorzystał Adamczyk. 
Druga bramka dla gości padła po ich dobrze 
zorganizowanej i przeprowadzonej zespołowej 
akcji, którą sfinalizował Zacher.

Na początku drugiej odsłony spotkania sy-
tuacji sam na sam nie wykorzystał B. Florek i to 
się srodze zemściło na gospodarzach, bowiem 

Równy krok liderów

Podobnie jak przed tygodniem, także 
i teraz w 6. kolejce spotkań rozgrywek 
Zakopiańskiej Amatorskiej Ligi Pi³ki 
Nożnej z czterech zaplanowanych 
meczów odby³y się trzy.

T ym razem problemy kadrowe sprawiły, 
że walkowerem swój mecz oddać musie-
li Zbóje, a kolejne trzy „darmowe” punkty 

zapisali na swoim koncie gracze Brutal olcza.
Z meczów, które się odbyły, zdecydowa-

nie największych emocji dostarczyło spotka-
nie THE Blues z FC Nowi. Beniaminek postawił 
trudne warunki obrońcom tytułu. Co prawda 
mistrzowie prowadzili 2:0, ale gol kontaktowy 
Pawła Ślęczki sprawił, że losy tego spotkania 
były sprawą otwartą do ostatnich jego sekund. 
Koniec końców THE Blues obronili jednobram-
kową przewagę.

Ciekawe było także starcie Galaktikos ze 
Street Team. Szczególnie atrakcyjna dla „kibi-
cowskiego oka” była pierwsza połowa, która 
toczyła się wedle scenariusza cios za cios. Stre-
et dwukrotnie obejmował prowadzenie, ale nie 
dosyć że dał się dogonić, to jeszcze na przerwę 
schodził z mankiem jednego gola.

Po przerwie, co prawda, „uliczni” wyrów-
nali, ale potem gole zdobywali już tylko Galak-
tyczni.

Fantastyczna dyspozycja strzelecka An-
drzeja Szczygła pozwoliła „przełamać” się eki-
pie FC Kuwejt w meczu z drużyną Pyr Pyr Team.

mz

Beniaminek postawi³ się mistrzom

PIŁKa nOŻna. Podhalańsko-limanowska klasa okręgowa

ZALPN

1. THE Blues  6  18  30-6
2. Brutal  6  16  18-7
3. FC Nowi  6  10  18-10
4. Galaktikos  6  10  18-13
5. Street  6  7  22-18
6. Zbóje  6  6  7-19
7. Kuwejt  6  3  12-21
8. Pyr Pyr  6  0  4-35

1. Jordan Jordanów  23  53  97-36 
2. Huragan Waksmund  23  50  59-24
3. Zawrat Buk. Tatrz. 23  45  53-27
4. Orkan Raba Wyżna  23  44  58-37 
5. Lubań Tylmanowa  23  40  65-56
6. Turbacz Mszana Dol.  23  40  60-40
7. AKS Ujanowice  23  32  40-41  
8. Wiatr Ludźmierz  23  32  37-54
9. Babia Góra Lipnica W.  23  30  57-55 
10. Krokus Przyszowa  23  27  30-42
11. LKS Jod³ownik  23  27  41-52
12. P³omień Limanowa  23  23  40-71
13. Gorce Kamienica  23  16  37-62
14. S³omka Siekierczyna  23  5  18-95

trzy minuty później strzałem z dystansu na 3:0 
podwyższył Świtecki. Wprawdzie w 64. min. B. 
Florek zrehabilitował się za zmarnowaną oka-
zję z 48. minuty, ale przysłowiową kropkę nad 
„i” postawił weteran Lubania Sylwester Kurny-
ta, ustalając wynik spotkania na 4:1. 

Trener Lubania Piotr Kwit: - Mimo że ry-
wale okupują ostatnie miejsce w tabeli, nie był 
to dla nas łatwy mecz, a to z racji problemów 
kadrowych i trudnego terenu, na którym to-
czył się mecz. Mimo wszystko poradziliśmy so-
bie w tym spotkaniu i chwała za to chłopakom.

Zawrat Bukowina 
Tatrzańska - Turbacz Mszana Dolna 

1:2 (0:0)
Bramki: 0:1 Gniecki 72, 0:2 Gniecki 88, 1:2 

Budz 90.
Zawrat: Buroń - Kuchta (80 Polak), Sur-

ma, Floryn, Janczy, Zarycki, Chrobak, Rzadkosz, 
Cudzich, Chowaniec (65 Budz), M. Grela.

Turbacz: Kordeczka - G. Szynalik, Skola-
rus, Majchrzak, Wacławik, Mizera, Gniecki, Ko-
walczyk, Lach, Psutka, Dziadkowiec (87 Łabuz).

Porażka Zawratu z Turbaczem mocno 
ograniczyła możliwości walki bukowian o V ligę. 

W pozosta³ych meczach. LKS Jo-
d³ownik - P³omień Limanowa 3:0 walko-
wer - goście nie dojechali.

W następnej 24. kolejce
30.05: Zawrat - Babia Góra, Jordan - Uja-

nowice, Wiatr - Jodłownik, orkan - Jodłownik, 
orkan - Turbacz, Krokus - Słomka, Lubań - Gor-
ce, Płomień - Huragan. Wszystkie mecze 18. 

25. kolejka 2.06: Lubań - orkan 17, Gor-
ce - Krokus 17, Słomka - Płomień 16, Hura-
gan - Wiatr 17,30, Jodłownik - Jordan 17, Uja-
nowice - Zawrat 16, Babia Góra - Turbacz 14.  

zk
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pożegnania

Beniaminek postawi³ się mistrzom

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl ee34500b99



REKLAMA

eprasa.pl ee34500b99


